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Rok VII

Z Wojny
Japonsko-Rosyjskiej.

Na ziemi Mandżurskiej, skradaio 
nej Chinom pries moskali, trwacd 
dwóch tygodni okropna bitwa mię- 
diy najeid aiozami hordami moskie 
wskiemi a między japońozykami, 
broniącymi dobrej Sprawy i swojej 
Ojczysny. — Bitwa to tak wielka 
i zacięta, pole walki tak bardzo roa 
ległe, że chybs w dziejach świata 
nie było jeszcze takiej bitwy! — 
Front obu armii rozciągał się a po­
czątku na 130 wiorst (130 mil ame­
rykańskich) długcśoi, — a katda 
wojująca strona itawiłs tam około 
pól miliona żołnierz} 1.... Znaczy 
to, że udział w wilce bierze około 
milion żołnierzy! Bywały już i da 
wniej milionowe armie. — ale nie 
bywało dotąl tego, żeby jedna bit­
wa rozgrywała s.ę równocześnie na 
terrenie rozległym ną 100 mil i aby 
w niej brało ud ział milion żołnie­
rzy i aby armie ‘miały tak straszli­
we sposoby i machiny do mordowa 
nit się wzajemnego!

Ta bitwa olbrzymów rozgrywa 
się od dwóch tygodni. — Główne 
siły moskiewskie stały na południe 
od Mukdenu, —a od tego środko­
wego korpuiu rozciągały sig dwa 
“skrzydła” po 50 wicrst ku wscho­
dowi i ku zachodowi. —Niedaleko 
Mukdenu obwarowali sig moskale 
nader silnie, — ale i to im nic po­
mogło, bo jak ostatnie telegramy 
donoszę, to nietylko że japońoy 
przełamali Kuropatkinowi oba 
“skrzydła”, — ale nawet i środko­
wy jego korpui pod Mukdenem 
zdoian aepcnnęó ni północ i tryum 
faję dziś na całej linii! Kuropat­
kin, jakoby Kuropatwa, której ob­
cięto oba skrzydła a korpus potłn- 
ciono, — cofi się mozolnie ku pół 
nocy i umyka na "lepsze stanowi­
ska”!.. ..

Czy jednak umknęó potrafi, — 
to rzecz wętpliwa, — bo dzielni ja 
pońcsycy, nietylko że przełamali 
oba skrzydła armii rosyjskiej, ale 
nawet okrężyli to wszystko tak, że 
zagroizili im drogę ku półnoay i 
prawdępedebnie Kuropatkin nie 
będzie mógł przerżnąć sig do Char- 
bias, — gdzie zamierzał cofnąć sig 
na “lepsze stanowiska”. — Jak śro 
do we telegramy donoszę, te głów­
na armia Kuropatkina (centrum) 
cofa sig już z Mukdenu -w streng 
miasta Fuszun, spaliwszy w okoli­
cy Mukdenu wszelkie magazyny.

W dwutygodniowej tej olbrzy­
mi jj bitwie mjało paść trupem z 
obu stron około 30 tysięcy ludzi!

Rewolucja w Rossyi.
— Moskwa, 1 Marca — W Mar 

ginie Słobodce, przedmieściu Mo 
skwy, odkryła policya skład bomb, 
amunicyi i broni, jaką rewolucyo- 
niści sprowadzili z zagranicy. Do­
tychczas nie zdołano dowiedzieć się 
nazwiska zabójcy księcia Sergiusza.

W mieście Mińsk, studenci pra. 
wosławnego seminaryum duchowne 
go, włamali się do mieszkania dy 
rektora, spalili dokumenty ducho­
wne, a potem opuścili miasto.

— Rostow nacf Donem, 2 Marca. 
Policya otoczyła i zajęła dom w 
którym była wielka ilość prochu i 
broni. W domu tern mieszkali per- 
sowie.

W wielu fabrykach robotnicy 
porzucili pracę i zanosi się na to, 
że wybuchnie tu generalny strajk. 
Mieszkańcy obawiają się rozru­
chów.

— Batom, Kaukaz, 2go Marca----
Wielka liczba studentów brała u- 
dział w zaburzeniach wKutais i kil 
ku studentów zostało zabit eh 
przez kozaków. Porządek przywró­
cono.

— Petersburg 2go Marca — Mi 
nister Szydłowski wezwał robotni­
ków na narady, ale delegaci oświad 
czyli, że radzić nie będą, dopóki 
rząd nie wypuści na wolność 
wszystkich aresztowanych robotni­
ków. Strajk trwa dalej po wszyst 
kich fabrykach

— Car wydał nowy „ukaz”, w 
którym obiecuje po raz już piąty 
zwołanie „soboru” czy zboru, coś 
w rodzaju parlamentu, — ale nikt 
już temu nie wierzy.

.— Genewa, Szwajcarya, 4go mar 
ca. — Pop Gopon, przewodzeń ro­
botników, któremu udało się um­
knąć z Petersburga, — wyjechał 
ztąd dziś do Anglii.

— Petersburg, 7 marca. — W iel- 
ki książę Włodzimierz znalazł dziś 
w swem mieszkaniu list od rewolu 
cyonistów, skazujący go na śmierć. 
Straże w pałacu potrojono.

Rozruchy w Polsce.
— Petersburg 2go marca. 

Hr. Voroneow Daszków,został 
zamianowany wice królew Kau 
kazu, a Mackowicz generalnym 
gubernatorem Warszawy.Obaj 
otrzymali najsurowsze instruk- 
cye stłumienia na własny rękę 
strajku i rozruchów w Króles- 
wiei Kaukazie. Urzędowanie 
swe natychmiast mają rozpo­
cząć.

— Warszawa, 2go marca. 
Dzisiaj o godzinie 3 popołud­
niu, rzucono z okna pewnego 
domu bombę dynamitowy na 
maszerujący oddział wojska, 
lecz ta nie eksplodowała. Are­
sztowano dwóch żydów jako 
podejrzanych o owe rzucenie 
bomby.

— W ciąga całege dnia poli 
cya aratztowaia 340 stiŁjkid- 
rów żydów.

W mieście wkrótce zabrak­
nie gasu świetlanego, Dyrektor 
gazowni miejskiei zawiadomił 
generałgubernatora, że gazu 
starczy tylko do soboty, wobec 
czego pros.ł go, ażeby nakłonił 
strajkierów do powrócenia do 
pracy, gdyż w przeciwnym ra­
zie, miasto w niedzielę w nocy 
pogrążone byłoby w ciemnoś 
ciach.

— Od czterech tygodni w ga 
zowniach pracuje wojsko, lecz 
wskutek nieumiejętnego obcho 
dzenia się z maszyneryami, za­
blokowano je i zaniszczono, że 
wyrabiać gazu nie można i ko­
niecznie sprowadzić bidzie trze 
ba wykwalifikowanych robot 
ników, aby regularne funkcyo- 
nowanie maszyn przywrócili i 
co potrzeba naprawili.

— Dziś rano napadli straj- 
kierzy na formana gazowni i 
tak mocno go pobili, że wkrót 
ce ducha wyzionył. Wszyscy 
inni doświadczefisi robotnicy, 
porzucili pracę z obawy, ażeby 
nie uledz podobnemu wypalko 
wi, jak ów formaa.

Warszawa, 2go marca. Poli- 
eya tatejsza przepędziła p^etę 
polskiego Andrzeja Niemojew- 
skiego z Warszawy i pozwoliła 
mu osiąść w majej wiosce pod 
Lublinem, gdzie pozostanie pod 
dozorem policyjnym.

— Warszawa, 2go marca.— 
Generał gubernator warszawski 
ogłosił mały stan oblężenia w 
guberniach kaliskiej,lubelskiej 
kieleckiej i łomżyńskiej. W 
innych sześciu guberniach ogło 
sjono stan oblężenia jeszcze 
przed miesiącem.

— Donoszą do Petersburga, 
że urzędnicy cłowi znaleźli wiel 
ką ilość bomb ręcznych w Wie­
sbaden (?) w Królestwie, które 
nadsyłano do do Roayi w pu­
dłach od pomarańczy. Bardzo 
-viele pudeł z bombami nade­
szło w ciągu ostatnich tygodni 
z zagranicy i dopiero wczoraj

policya wraz z urzędnikami cło 
wemi zauważyła je w pudlach 
zamiast pomarańcz.

Strajk kolejowy został złama 
ny. Do Warszawy przychodzą 
i odchodzą pociągi.

— Małe zaburzenia powtó 
rzyły się wczoraj wieczór i któ 
re wywołali strajkierzy z fa 
bryki obuwia. Trzech strajkie­
rów zostało rannych.

— Rozeszła się pogłoska, że 
socyaliści planują na 4go mar­
ca demonstracyę. Z powodu 
tego rząd poczynił pewne śród: 
ki. Kozacy dzień i noc patro­
lują po ulicach.

— Gubernator wydał prokla 
macyę, w której ogłasza, że 
każda ćsoba, któraby odma, 
miała robotnika od pracy zo­
stanie karaną trzymiesięcznym 
aresztem i 250 rubli kary.

Warszawa, 5go marca. — 
Aresztowania zdarzają się tu 
bardzo częste, i zdarzają się 
setkami. Patrole są na ulicach 
liczne.

W mieście panuje spokój po 
zorny. Policya napada prze­
chodniów na ulicach i rewiduje 
czy nie mają przy sobie rewol­
werów. Przy tej sposobności 
kradną z kieszeni zegarki, pie­
niądze, co się zdarzy.

Aresztowano tu redaktora 
dziennika ,,Kuryera Godzien 
nago44 p. Stanisława Lubickie 
g°-

— Łódź, 5go marca. — W 
mieście panuje spokój i silne 
patrole wojskowe ciągną ulica 
mi. We fabryce tkackiej i przę 
dzalniach Poznańskiego, straj­
kuje przeszło 7,000 robotni­
ków. W pałacu Poznańskiego 
podrzucono bombę dynamito­
wą, od której zginął portyer, 
który ją podjął,

— We Lwowie w Galicyi u- 
rządzoną została jednej nocy 
niezwykła demonstracya. Trzy 
stu studentów i robotników, 
niosąc czarną trumnę, weszło 
do sali balowej, w której tań 
czyło sto par tancerzy. Ten po 
chód, któremu towarzyszył 
śpie w żałobny,przeraził niewy 
mownie gości balowych. Jeden 
ze studentów zawołał: W War 
szawie krew się leje, a wy się 
bawicie!....

Sprowadzono policyę, która 
aresztowała tych pięciu studen 
tów, którzy przynieśli trumnę.

— Warszawa, 6go. Na uli 
each snują się tysiące żebra 
ków i wogóle ludzi zubożałych 
przez bezrobocie.

— Socyaliści ogłosili nową 
odezwę potępiającą rząd za 
prześladowanie żydów. (Pa 
robki te żydowskie ujmują się 
za żydami!)

— Łódź, 6go. — W pałacu 
milionera, żyda Poznańskiego 
explodowała bomba, w skutek 
czego jeden służący został za­
bity.

— Białystok, 6go. — Został 
tu dziś zastrzelony na ulicy na 
czelnik pol'cyi Jeleszyn, gdj 
rozpędzał gromadzącą się lud­
ność na przedmieściu.

NA WSI.
— Proszę wielmożnego dziedzi- 

ca, dziś nie megg być przy robocie 
bo muizg iść do zadu.

— Po oo?
— A to Maciek mnie ozk rzył o 

obrzzg.
— Cóżeś mu zrobił?
— E! wielmożny dziedzicu, jaka 

tam obraza, wybiłem mu dwa zgby 
i tyła.

AMERYKA.
Inanguracya Prezydenta.
W mieście Washington D. 

O. stolicy Stanów Zjednoczo­
nych, odbyła się zeszłej soboty 
dnia 4go, inauguracya czyli u- 
rzędowe wprowadzenie na u- 
rząd prezydenta Roosevelta,— 
obranego na ten urząd podczas 
wyborów w Listopadzie zeszłe­
go roku. — Okazya ta odbyła 
się z nadzwyczajnym przepy 
chem, z przepychem zbyt wiel 
kim, nie licującym z urządze­
niami wolnego;kraju amerykań 
skiego. — Ubolewają nad tą 
„królewskością44 prawi obywa 
tele, ale to trudno!.... Natu 
ra ludzka wszędzie jest jedna­
ka: motłoch wszędzie pożąda 
wzruszeń i zabawy dla oczu i 
dla żołądka. ,,Panem et cir 
censes “ wołano w pogańskim 
Rzymie przed tysiącami lat, — 
i o to samo choć w innych sło 
wach woła motłoch amerykań 
ski.— Natura ludzka wszędzie 
i zawsze jest jednaka. Jeżeli 
tak dalej pójdzie,to w wolnych 
Stanach Zjednoczonych może­
my się doczekać tego, co stało 
się we Francyi za czasów pier­
wszego konsula Napoleona Igo 
i za czasów „prezydenta44 Na 
poleona Ulgo. — Napoleon 
I uczynił się cesarzem s kor ■•n 
la a Napoleon III uczynił się 
cesarzem z „prezydenta14 repu 
bliki.

Ceremonia „insugaracyi44 
w Waszyngtonie była zbyt 
wspaniałą i zbyt podobną do 
wjazdu cesarza Wilusia w Ber­
linie. — Była to jednem sło 
wem wielka „szc^ła44, której 
program był następujący:

Rano dnia 4go o lOej prezy 
dent raczył przybyć do kapito 
lu i podpisał wnioski do prawa 
„bile44 uchwalone przedtem 
przez kongres.

O godzinie 12:15 odebrał 
prezes senatu przysięgę od no 
wego wiceprezydenta, pana 
Fairbanks. O godzinie 12:30 
złożyli przysięnę nowi senato 
rowie.

Godz. 1. — Prezydent Roo­
sevelt złożył uroczystą przysię 
gę przed wschodnim frontem 
kapitolu.

Godz. 1:15. — Prezydent 
odczytał mowę inauguracyjną.

Godz. 1:20. — Prezydent 
wraca do Białego Dom u, przed 
którj m odbyła się wielka para 
da. — Parada trwała do godz. 
5:30.

G >dz. 8. — Początek balu, 
który się skończył o północy. 
Wieczorem palone bjły ognie 
sztuczne, a całe miasto było 
iluminowane. — Amen! — 
Wielka szopa!

Liczna Immlgracya.
Newy York, 2. — W ciągu 

ostatniego miesiąca przybyło 
do Stanów Zjednoczonych 130 
procent więcej emigrantów jak 
w roku zeszłym w miesiącu lu­
tym.

Według obliczeń biura emi­
gracyjnego przybyło w ze 
szłym miesiącu 53.400emigran 
tów a w r. 1904 w tym samym 
miesiącu przybyło 23,410.

Długi Stanów Zjednoczonych.
Waszyngton, 2go. — Długi 

panństwowe wynosiły w końcu 
lutego 080,574,158 dolarów.

Na pokrycie tego długu służy 
rezerwa złota 150,000,000;fun 
dusz trustowy 1.001,134,969; 
fundusz ogólny 122,533,401; 
wkładki banków narodowych 
102,128,348; depozyt w skar­
bie filipińskim 4,375,869; ogó­
łem 1,380,558,680. Właściwy 
stan czynny przewyższa rzeczy 
wisty stan bierny o sumę 290 
681,839 doi.

Cincinnati, Ohio.
Zatory lodowe, jakie odda- 

wna potworzyły się na rzece 
Ohio, — przerwane zostały 
dnia 2 Marca — naciskiem wo 
dy i popłynęły w dół rzeki z 
niezmierną gwałtownąścią,zrzą 
dzając w tutejszym porcie rze 
cznym niezmierne szkody.

Zatory były miejscami wyso 
kie na 40 stóp i rozciągały się 
od brzegu do brzegu rzeki. 
Płynąc z wielką gwałtownoś­
cią, lody te zabrały z sobą i 
zniszczyły wiele parowców i 
innych statków rzecznych,zrzą 
dzając stkody na jakie 700 ty 
sięcy dolarów.

Detroit, Mich. 
„Miła" żonka!

Jasiek Kasius, którego mło« 
da żoneczka aresztowała za to, 
że ją zajechał po uchu, za wy­
myślania. Przysięgli po krót­
kiej naradzie uwolnili oskarżo 
,.vgO.

Jasiek wyszedł,ale do domu 
nie powrócił.

Ożenił się biedak młono,oże 
nił się z miłości, ale żona jego 
miała mętne pojęcie o zada­
niach małżonka i nie mogła u- 
trzymać języka na wodzy. Oże 
niwszy się, myślała, że praco­
wać nie potrzebuje.

Zaraz po ślubie żoneczka za 
parła męża do zamiatania po­
kojów, mycia naczyń kuchen­
nych i nakrywania stołu. Ka 
eiusdla spokoju czynił co mu 
kazała.

W dzień pracował w fabryce 
Murphy‘egó, a wieczorem czy­
nił porządek w domu. Młoda 
żoneczka spędzała czas na wy­
legiwaniu się, czytaniu i odwie 
dzaniu przyjaciółek.

Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby do poniżenia żona nie 
dorzuciła obelg. Jednego wie 
czora nie podobajo się jej usta 
wienie talerzy i poczęła wyzy­
wać męża od niedołęgów, nie­
zdarów, głupców i tern podo 
bnych epitetów. W końcu o- 
świadczyła mu, że będąc takim 
głupcem, nie powinien był się 
żenić.

Tego już było za wiele dla 
młodego małżonka. Zburzyła 
się w nim krew, podniósł rękę 
i wyciął policzek swej 171etniej 
połow cy. Powstał płacz i posy 
pały się przekleństwa. Żona za 
miast zastanowić się nad zajś 
ciem, postanowiła męża niedo 
łogę nauczyć rozumu i wyjęła 
warant.

Przysięgli ocenili trudne po 
łożenie młodego małżonka i, 
chociaż oskarżony przyznał się 
do winy, uwolnili go od wszel 
kiej odpowiedzialności. Kasius 
nie chce wracać do swej żony.

Zbyt,,dobra" żona.
Niejaki E. Bieckman, żarnie 

szkały w Milwaukee, ma tak 
bardzo „dobrą44 i „świętą44 
żonę, że dla zbytku tej dobro 
ci musi się z nię rozłączyć i w 
tych dniach zażądał rozwo 
du.

Do pewnego czasu baba ta 
była zwykłą kobietą, ale nieda 
wno przystała do sekty znanej 
pod nazwą „Dzieci Boga44 i od 
tąd stała się tak ,,świętą44, że 
nie może żyć z,.grzesznikiem44 
swoim mężem i kazała mu wy 
starać się o rozwód!

Stała się też tak ,,ś yiętą44że 
zamiast chłopu gotować jedze­
nie i zamiast doglądać gospo 
darstwa, ona ciągle chodzi na 
modlitwy i mityngi „Dzieci 
Boga44, a w domu tymczasem 
nie ma komu uprzątnąć, goto­
wać, tak że mąż tej „Świętej44 
musi sam wszystko w domu ro 
bić!

To też ta „Swiętcść44 tak 
chłopu dokuczyła, że zrobił w 
sądzie podanie o rozwód i bę­
dzie szukał mniej „świętej44 
żony.

San Antonio, Texas.
We środę dnia Igo Marca 

zastrzelony tu został na ulicy 
młody Clyde S. Campbell,syn 
adwokata z P,ttsburga. Zabój­
ca jego nazywa się Charles 
Johnson. Powód tragedyi nie 
wiadomy.

Carnegie 1 jego podpis.
Słynny bilioner, król stalo­

wego trustu, Andrew Carnegie 
powołany został z New I orku 
do miasta Cleveland jako świa 
dek na sąd. jaki się tam toczy 
przeciw csławionej oszustce 
Cassie Chadwick, która swoje- 
mi pożyczkami zniszczyła kil­
ka banków. Ta sama oszustka 
podaje si; jako córka z lewej 
ręki milionera Carnegie4go i 
chwaliła się wszystkim bankie 
rom a teraz i sądowi, że ma 
„notę44 czyli rewers od Carne 
giega na 5 milionów dolarów! 
Obecnie Carnegie, dnia 6go 
oglądał ten rewers i uznał pod- 
ńs na nim jeko sfałszowany, 
’ako świadek rządowy, Carne 
gie pobierać będzie jednego 
dolara pół (1.50) dziennie wy­
nagrodzenia .

Tarentum, Pa.
Aeszłej soboty późnym wie 

czorem, jtcyś rabusie wpadli 
przemocą w dom pani Eaton, 
zbili ją strasznie i zrabowali 28 
dolarów, poczcm uciekli bez 
śladu.

McKeesport, Pa.
W miejscowości Possum 

Hollow, dziesięć mil na wschód 
od McKeesport, Pa., zapobiegł 
nieszczęściu kolejowemu w nie­
dzielę wieczorem niejaki To­
masz Bain, górnik. — Wracał 
on z kopalni do domu i spos­
trzegł, że za stromego brzegu 
góry usunęła się na tory kole­
jowe ziemia i kamienie na 10 
stóp grubo, a że wiedział, iż 
tamtędy przejeżdżać ma szyb­
ki pociąg osobowy, więc niema 
jąc latarni ni zapałek, wyrwał 
na najbliższej zwrotnicy latar 
nię sygnałową i dawał znaki 
niebezpieczeństwa nadjeżdżają­
cemu osobowemu pociągowi. 
W pociągu znajdowało się kil­
kaset osób. Gdyby nie te sy 
gnały, to nastąpiłoby było stra 
szne wykolejenie i zapewne 
wielu podróżnyth byłoby po­
niosło straszną śmierć!

Podróżni ofiarowali mu prze 
cło 100 dolarów nagrody, lecz 
Bain nie chciał przyjąć ani 
centa!

Miał 110 lat.
Shawnee, Oki., 6 marca. — 

Umarł tutaj indyanin ze szcze­
pu Seminole, nazwiskiem Kla- 
thio Harje, któr^ liczył 110 
lat wieku. Miał on być najstar 
szym członkiem swego szczepu 
w Ameryce, brał udział w 2ch 
wojnach przeciwko Stanom 
Zjednoczonym, raz w roku 
1812, a następnie podczas woj 
ny domowej. Przy końcu życia 
zuany był wśród swoich jako 
„lekarz44, a wszyscy nazywali 
go „starą rybą44.

Uniewinnia trust mięsa.
Washington, D. C. 6 marca 

— Harry Garfield, komisarz 
korporacyi, uniewinnia trust 
mięsa ze wszystkich zarzutów, 
jako to: wygórowanych cen, 
zniesienia konkurencyi, zniże­
nie ceny na bydło etc. (Kruk 
krukowi oka nie wykolę!....)

Mówił, że widział Boga.
Englewood, N. J. 3 marca. 

Niejaki John Dalia, znany a- 
teista i bezbożnik, powiedział, 
że był w niebie i rozmawiał z 
Bogiem i aniołami i że teraz 
stanie się wzorowym chrześcia 
ninem.

Tydzień temu zaczadził się 
gazem, który wydobywał się z 
niezakręconej rury na pokój, 
stracil przytomność i odwiezio 
ny został do szpitala, gdzie 
jrzeleżał siedm dni, a wyszedł 
szy tak mówił:

„Widziałem złote ulice, mili 
ony milionów aniołów o bia 
ych skrzydłach, które się prze 

chadzały w niezliczonych gro­
madach. Gdy zobaczyłem Bo­
ga, nie mogę powiedzieć, jak 
On wyglądał.... tak byłem 
zawstydzony, że musiałem pa­
trzeć na dół, a gdy podnio­
słem oczy.......... On znikał..
mówiłem Doń, lecz nie odpo­
wiedział44.

„Aniołowie mówili ze mną.. 
jokazywali mi olbrzymie gma­
chy i śliczną bramę. Wtedy to 
przekonałem się, jak bardzo 
grzeszyłem,postanowiłem więc 
być odtąd żarliwym chrześcia- 
ninem44.

Bortnik, żona i zimna woda.
Z. Detroit donoszą: Katarzy­

na Bush wniosła skargę do są­
du żądającą rozwodu ze swym 
mężem. W skardze podaje ona 
że mąż oblał ją zimną wodą.

Busch w odpowiedzi na skar 
gę przyznaje się, że oblał żonę 
wodą, ale twierdzi, że był u- 
sprawiedliwiony okolicznością 
mi. Oto przyszedłszy pewnego 
razu do domu zastał swą żonę 
w objęciach bortnika (stołowni 
ka) Geo. Hiltona i aby ochło­
dzić z gorących zapałów czułą 
parę, wylał na nią wiadro wo­
dy.

Straik w New Yorku.
W mieście New York wy­

buchł dnia 7 wielki strajk służ 
by kolei podzieli nej i kolei 
nadziemnej czyli górnej. btraj k 
rozpoczęła służba kolei podzie 
mnej, dopiero przed pół ro­
kiem zbudowanej w tunelach 
pod miastem New York. Stra; 
kierzy żądają skrócenia dnia 
pracy do 9 godzin i podwyższę 
nia płacy o 10 procent. Straj 
kierom kolei podziemnej po­
mogła służba górnych kolei, 
przez co komuaikacya uliczna

i podziemna w tern mieście jest 
obecnie sparaliżowana i milio­
ny ludzi muszą codziennie cho 
dzic pieszo do pracy lub zostać 
w domu. Kompanie sprowadza 
ją ‘‘skiebów44 z Filadelfii i in­
nych miast. Strajkuje 5,800 lu 
dzi; a na piechotę skazane jest 
przez to codziennie 1,120,000 
ludzi.

Milionerka otruta.
W mieście Honolu’u, na wy 

spach Hawaii, znajdujących 
się na Oceanie Spokojnym, a 
należących do Stanów Zjedno­
czonych, zmarła nagle 1 marca 
milionerka Stanford, wdowa 
po senatorze Stanford ze San 
Francisco. Władze podejrze­
wają, że została ona otruta. 
Być może, że jacy 4 4spadko- 
b ercy44 tak się tej staruszce 
“przysłużyli44. L czyła ona 83 
lat wieku.

Connellsville, Pa.
Na torach kolei Baltimore 

and Ohio spłonął doszczętnie 
wagon pocztowy tejże kolei, 
pjmiędzystacyami Cooks Mills 
i Ellersville. Spłonęło 1500 
listów registrowanych wartości 
250,000 doi. a oprócz tego spa 
liło się mnóstwo przesyłek i 
paczek. Klerk pocztowy i asy­
stenci ratowr.li się od śmierci 
wyskoczeniem z wagonu.

Byłby stracił 800 dolarów.
McAdoo, Pa., 1 marca. — Jan 

Pochwa ichował ped budę psa 
4800 w papierach i odsiedłdo mia­
sta i tern przekonaniem, śe nikt 
mn tych pieniędsy n!e ukradnie, 
bo w badsie był priywiątany pies. 
Lecz w tern mniemaniu zawiódł iię 
Pies w budzie był zły i głcdny — 
— a widząc jak jego pan coś cho­
wa pod budę i sądiąo że to kości — 
■koro Pochwa odszedł, odgrzebał 
pieniądze i miał jut potargać w 
zębach, gdy te operacyę zauważyła 
córka P. i na ozaa zdołała je cca- 
lić. Pochwa kiedy powrócił ż mia 
■ta i dowiedział aię o waayatkiem, 
natychmiaat zabrał pieniądze i za­
niósł do banku.

Dzielna niewiasta!
Pani A. Podlaaiak, zamieazkała 

w Chicago, rozgniewana powolno­
ścią policyi, szukającej niedbale i 
bezskutecznie jej męża, który dał 
od niej drapaka, aama atała się de­
tektywem i zaczęła śledzić za iwo- 
im czułym małżonkiem. Usiłowa­
nia jej zoatały uwieńczone pomyśl­
nym skutkiem, gdyś znalazła ucie­
kiniera u jego przyjaciela w South 
Chicago. Zbieg, widząc nadchodzą 
oę połowicę, achował aię w łóżko 
aż pod materac, lecz i z tej kry- 
jówki został wywleczony przez 
dzieln^ kobietę, która, nasypawszy 
mu kułaków, z tryumfem zawlokła 
na atacyę policyjną i kazała zapa­
kować do ula, gdyś miał jej zabrać 
fi 000 gotówki, którą zebrała 
przez kilkanaście lat znojnej pracy.

Wilkes-Barre, Pa.
Na przedmieściu zwanem Poke 

Hollow, wybuchł we czwartek, 2 
marca, nad ranim pożar w trzy 
piętrowym domu Józefa Krepa, 
ogień i w płomieniach znaleźli 
śmierć stołownik, Józef Regrelar, 
oraz 12-letni Jan Krep, synek go­
spodarza. Ogień powitał wskutek 
zajęcia się odzieży od przepalonego 
pieca. Wszyscy mieszkańcy rato­
wali się ucieczką z ognia—wyska­
kując ■ okien na ziemię. Małżon­
kowie Dreszo odnieśli bolesne po­
kaleczenia.

ZNAK ŻYCIA.
— Czy po wyciągnięciu topielca 

z wody zauważyliście jaki w mm 
znak życia?

— Tak, panie tnędzio, miał dola­
ra w kieszeni.



mieiiciarym w „Kuryarib” na 
kiięży, > pnekcnsmy lig, że nie 
wiele smieniło sij w wydawnic­
twach milwauck'<2go „Kuryera.” 
Diiwić lię Uż temu nie można, bo 
ozem akorupa naiiąknie za młodu, 
tern na itarcść trąci.

Dziękując za gościnność w ła­
mach Pańikiego pisma, spodzie­
wam lię, ze i w przyszłości takowa 
nie będiie mi odmówioną. JV H.

Notatki z New Kensington, Pa.
Polonia naszego miasteczka idzie 

w górę — pracy Jakkolwiek nie 
wygórowanej płaty, ale j< st dc syć. 
Parafia pod zarządem obecnego 
księdza Proboszcza rozwija się po­
myślnie — tylko Polacy niechętnie 
poiyłają dzieci do polskiej szkoły; 
można za powód wiiąśd to, że wie 
lu z nich posiada jaką tskj realność 
obłożoną dłegiem choć nie wielkim, 
obarczeni rodzinę—więc tiudno 
opłacać procenta i długi, łożyć na 
szkołę i kiiążki, — ale w ogóle lud 
tu dobry i pobożny.

W parafii naszej ią następujące 
bractwa i towarzystwa: Bractwo 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
które można uważać za założyciela 
tutejszego kościoła, ono najwięcej 
wapomagało i wspomaga datkami 
pieniężnymi polski kościółek. To­
warzystwo IVgo Pułku Ułanów. 
Grupa Zwięzku Nar. Pol. im. Hen 
ryka Dąbrowskiego. Towarzystwo 
słowiańskie Matki Boskiej Gromi 
cznej. Bractwo niewiast Rcżańco- 
wyoh, które liczy 4 ozy 5 tiż. i 
nowo założone Gniazdo Sokołów, 
które liozy najwięcej członków. 
Młodzież chętnie się garnie do 
łąoaności braterskiej.

Kilku Polaków posiada własne 
interesa i na obecne csssy nie źle 
>m idzie. Bal Ułanów na 4gomarca 
zapowiada się dobrze — już do 800 
biletów sprzedanych.

W ,,Dry Goods” składzie u 
Frank’s pracuje panna Szczęsna 
Szwander, która jakiś czas przeby 
wała w Philadelphia Dotychczas 
nie mieliśmy polskich klerków, do 
plero panna S. pierwsza zajęła to 
stanowisko. Polacy w New Kens­
ington i okolicy udający się tam 
po sprawunki, mogę się rozmówić 
po polsku i zostanę grzecznie ob­
służeni. Również panna Szwander 
będzie się zajmować krawiectwem 
wraz z swę siostrę.

Jeden, z Polaków.

JUŻ PRZESZEDŁ PRZEZ CZY­
ŚCIEC.

Męż. Śniło mi się dzisiejszej no 
cy, że umarłem....

Żona. A jakże długo w czyścu 
byłeś?

Męż. Ani chwilki! Święty Piotr 
skoro tylko mnie zobaczył, zaraz za 
wołał: Ty pójdziesz prosto do nie 
ba, już ja znam twoję żonę

Oblężona Politechnika.
Podzjemy poniżaj szczegółowy 

op s wypidków, które spowodowa­
ły zamknięcie kijowskiej politech­
niki.

S uohaose tajże zwołali wiec w 
sprawie połęozenia się z rewolucyj 
nym protestem, którym rozbrzmie­
wa w chwili obecnej prawie cała 
Rosya. W obeo tegy, że wielu stu 
dentów nie powróciło z feryi, a po 
nadto odbywają się w tym csssie 
egsamina, zebrałosię zaledwie oko 
ło 250 do 300 ludzi, któzay uznajęc 
się za nieuprawnionych do repre­
zentowania ogółu studentów, naz­
naczyli wiec na następny dzień i 
postanowili rozejść się.

W drzwiach spotkali się wieco- 
wnioy z zawezwanę przez inspekto 
ra polioyę, dwiema rotami piecho­
ty i dwiema sotniami kozaków. 
Widok wojska i policyi rosnamięt 
nił wszystkich obecnych w gma­
chu studentów. Utworzyli jednę 
ciwartę, tłumię nasę. — Kiedy je 
den >e stojęoych w przednich szere 
gach studentów rzucił krzesłem w 
szklannę taflę drzwi frontowych, 
która otworzyć choiał idący nacse 
le oddziału policmajster, —. w jed­
nej chwili rzucono się do utworze­
nia barykady z krzeseł, ławek, raje 
braiów, zarzuć tjęo tern wssystkiem 
przeisionek niemal do sufitu

Olpowiedzię na próby policyi i 
wojska rozrzucenia birykad były, 
strumienie wody, wyrzucane prztz 
sikawki z takę siłę, *e komisarz po 
licyjny został prędera wody zwalo­
ny z nóg. Ro paru usiłowaniach 
zdobycia posycyi, dowodsęoy ca­
łym oddziałem policmajster Cicho­
cki choiał wejść do gmachu boczne 
midrzeiami. W porę spoilrzeżo- 
no ten manewr i miejsce to rów­
nież sostało zabarykadowane........
Wojska cara stały przed itidenc- 
kiemi barykadami bezradne ^... • 
Rozpoczęto rokowania pokojowe, 
zawezwawszy w charakterze parla­
mentarza — dyrektora instytu u 
Zworykins.

Jzko warunek poitawiono poda­
nie nazwisk wszystkich stulentów 
obecnych w instytucif; studenci te 
mu odmówili. Węzeł jednak roz­
wikłano ni<spedzitwaniedla “wyż 
szych włada”. Kilku prifesorów 
biwiem zaproponowało studentom 
wyjłoie wraz z nimi na ulicę (bocz 
nemi drzwiami), oświadesajęc, *e 
każę i nebie zaaresztować, gdyby 
polieva miłowała to uczynić, ze 
studentami. Dlugę kolumnę ru­
szył tedy pochód a drzwi bocznych 
otoczony kozakami z obydwu 
stron. Tak dotarto aż do środka 
miasta, gdzia już każly z osobna 
podążył do domu.

W czasie „oblężeniapolicmaj­
ster ogłosił, że z polecenia naczelni 
ka kraju, Glejgeha, instytut za­
myka.

Ofiary aa Ochronkę.
Na chrzcinach u p. Domalew- 

jkioh, 13 warda, na wniesek p. M. 
Zatęckiego zebrano następujące o-
liary:
M-Załęoki z żonę ................... 2.00
Rodzice Dziecka.............. ............20
8t.Zialtn»ki.... .... „...............50
F. Zielinski................................... 25
J. Jarociński z żonę ................... 25
W. Kowalski............................... 25
J. Zielinski....“..........  25
M. Zielińska................................... 20
Kazmien Zieliński....................... 10
N. N............................................... 10
J.^Grzybowski............................... 10
J.Gołembieski................................10

Razem....................... 4 30

Tak zmęczona!
Utrudzona i zmęczona zawsze. 

Ból w plecacn równy niemal kalec­
twu. Boi głowy, nerwowy, niepo- 
kojęoy, drażnięcy. Pochodzi to z 
choroby nerek.

Doans Kidney Pills
(Pigułki na chorobę nerek) 

wykuruję i usunę wnelką cznakę 
choroby ntr^k, zaczynajęc od bólu 
głowy do najzawilszych komplika- 
oyi chorób pęcherza.

Mrs. Peter End, żonap. P. End, 
modelarza, zamieszkałego pn. 1715 
Jane str., pisze: Przekonałam się 
doświadczeniem, że pigułki Doans 
Kidney Pilis sę cennem lekarstwem 
na ból w krzyż a cl. Przez długi 
czas boleści te dokuczały mi chwi­
lowo i ustawały czasem, a często 
były birdzo silne. Gdy z czisem sig 
powiększały, posłałam dziecko do 
apteki po pudełko pigułek Deans 
Kić nay Pills. Bialam potem po 
dwie pigułki po każdem jedzeniu, a 
to okazało się tak skutecznem, że 
obecnie rada polecam je każdemu 
cierpięoemu na boleści opisane po­
wyżej.

Na sprzedaż we wszystkich apte­
kach. Cena 50 ot. Foster-Milburn 
Co., Buffalo, N. Y., jidyni agenci 
na Stany Zjednoczone. Pamiętajcie 
nazwisko: Doans, — i nie bierzcie 
innych.

Strupy na głowie,—czasami bar­
dzo dokuczliwie, — mogę być za­
wsze wyleczone maścę Dean’s 
Ointment, która je usuwa szybko i 
na stale. Dostać jej można w k. ż- 
dej aptece, kosztuje 50 centów.
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SZKOLNICTWO I WYCHOWANIE
REFERAT

WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO NA III KONGRES FEDE- 
RACYI POLAKÓW-KATOLIKÓW W AMERYCE

Redaktor “Narodu Polskiego “.

OPRACOWAŁ

CZĘŚĆ PIERWSZA.
SZKOŁY ELEMENTARNE.

ROZDZIAŁ II.
Statut szkół parafialnych: władza 

w nich ks. proboszcza; nadzór 
dyecezyalny; komisye szkol­
ne w parafiach i ich zadanie.

,, 5a głębszych fundamentach 
wyższy mur stać może ...”

(Jftc&euncz.* Zdania i uwagi.}

(Ciąg dalszy).
Konserwacya budynku szkolnego 

podatki, opłaty wszelkiego rodzą- 
ju, wydatki kancelaryjne, a prze 
dewszystkiem pokaźna bardzo ru 
bryka pensy jna sił nauczycielskich, 
oto w przybliżeniu pozycye rozcho­
du szkolnego. Skąd na to wzięć, 
skęd czerpać, by opłacić to wszyst 
ko i wynagrodzić cho6 jako tako 
Indzi, prace swę poświęcających, 
którzy i tak zresztę nie otrzymują 
odpowiedniego swym trudom hono 
raryum: Siostry n. p., przeważnie 
uczące dzieci, otrzymują prócz 
mieszkania w budynku parafialnym 
118 — 20 miesięcznej pensyi, Sio 
stry Felicyanki w Chicago otrzy 
muję nawet jeszcze mniej; nauczy 
ciele oczywiście znacznie więcej 
(od $35 60), ale także nie zawiele. 
Jeśli więc dla jakiegokolwiek choć 
by podołania pracy szkoła parafial 
na musi utrzymywać kilka tylko sił 
nauczycielskich, to już na opłacenie 
ich pójdę wszystkie fundusze z 
opłat zebrane skądże czerpać na 
resztę wydatków?....

Zarzucają szkołom- naszym, że 
pod względem ilości i iakości nauk 
podawanych stoję one niżej od 
szkół publicznych, a porównanie 
raczej na korzyść, aniżeli nieko 
rzyść naszą wypadnie; wystarczy 
nadmienić, że za naukę dziecka w 
szkole publicznej płaci się co naj­
mniej 115, a w szkole parafialnej 
$6.00 najwięcej $7.00. Dalej rząd 
państwa, czy miasta nie szczędzi 
szkołom swym wszelkiego rodzaju 
obfitych subwencyi i zapomóg, a 
my?— my jesteśmy ograniczeni na 
ten dobrowolnie oddany grosz wdo 
wi, często od ust odjęty, który 
przecie jednak ochotnie składamy 
z myślę o pożytku ogólnym i naro­
dowym. Czy wobec takiego rzeczy 
stanu jest słusznetn i sprawiedli 
wem wymagać od szkół parafial 
nych tego, co ich siły i zasoby na­
razić absolutnie przechodzi? Dajmy 
naprzód szkołom tym fundusze od­
powiednie, a wtedy też stosowne 
będziem mogli stawiać żądania! 
W obecnem położeniu wszelkie i 
przez nas bardzo pożądane reformy 
i zmiany krępuje dotkliwie w prze 
ważnej liczbie wypadków wzgląd 
materyalny, to też musimy się z 
nim liczyć i tylko, o ile on pozwoli, 
możemy zmiany te przeprowadzać.

Jest życzeniem i dążeniem po- 
wszechnem, tak więc księży, jak i 
reszty ogółu polskiego, ażeby pa 
rafiom dać szkoły jak najtaniej, o 
ile możności nawet zupełnie bez­
płatnie ażeby tym ludziom, co w 
znoju ciężkim na chleb codzienny 
pracują i ze skromnych swych fun­
duszów utrzymuję kościół i księdza 
dać chociaż naukę daremnie; przy­
ciągnęłoby się ich tern samem zna 
cznie i przywiązało do kościoła ido 
szko y, a zarazem uczyniłoby się 
tę szkołę dla nich cenną i drogą, 
gdyż w niej dziatwa dostawałaby 
darmo naukę, podczas gdy w pu­
blicznych zakładach słonymi poda­
tkami za nią płacić trzeba. W dal. i 
szej konsekwencyi dbanoby więcej 
o dyscyplinę i o to, by się władzom 
szkolnym nie narażać, dzieci w do 
mu nie zatrzymy wać, gdyż nie le 
kceważonoby wtedy ewentualnego 
wydalenia dziecka ze szkoły. Ideał 
ten jednakże jest jeszcze niestety 
dalekim spełnienia; powoli powoli 
zaczyna on się tu i ówdzie zbliżać 
do możliwości, ogólnie jednak bio 
rąc, nie prędko jeszcze da się prze 
prowadzić, parafie bowiem polskie 
sę przeważnie długami obciążone, 
wszystkie więc zebrane fundusze 
zmuszone sę obracać na spłatę 
swych zobowiązań, stąd więc szkole 
nic, albo bardzo niewiele dostać sie 
może. Gdy kiedyś w miarę wzro­
stu dobrobytu Polonii, kościoły i 
paraf.e oczyszczą się z długów, 
będzie można główna część docho­
dów poświęcić na szkoły, co i ludo 
wi ulży, zdejmując zeń ciężar pod­
wójnych opłat szkolnych i samej 
szkole wyjdzie na większa korzyść, 
umożliwiając postęp i rozwój pra. 
wdziwie naukowy.

Wobec tak bardzo niekorzyst 
nych finansowych warunków szkół 
parafialnych, jest dla nas najważ 
niejszą kwestya ich dochodów. Dla

powiększenia tychże należałoby 
koniecznie pobudzić przedewszyst- 
kiem zajęcie się ogółu sprawę szkol 
na, podnieść zainteresowanie para 
fian, pokazać im dodatnie skutki 
pracy naukowej nad dziatwę i prze 
konywać ich o tych skutkach "przy 
sposobności popisów, egzaminów, 
wieczorków i tym podobnych oko­
liczności. Znów tutaj wiele zdziała 
inicyatywa ks. proboszcza, który 
urządzaniem podobnych popisów 
pociągnie parafian, a łagodną i do­
sadną naukę wy każę im konieczność 
obfitszego ich na szkołę łożenia, 
wynikającą tak ze zrozumienia 
własnych potrzeb, jak i z poczucia 
patryotycznego i moralnego Pola­
ków. Lud nasz potrzeby takie uzna- 
je i nie jest względem nich obojęt 
nym, tb też nie poskąpi — spodzie­
wać się należy — dodatków obfit­
szych, które przecie ku własnemu 
jego dobru się przyczynię.

Będzie to sposób zwyczajny do 
1 mowy i prywatny, że tak powiemy, 
sposób poczciwy i serdeczny, ale 
skromny i za mało jeszcze intratny, 
a co ważniejsza nie stały i nie regu 
larny, nie można tedy liczyć, byś 
my za jego tylko pomocą wyrato 
wali szkoły nasze z kłopotów finan 
sowych; do ulżenia kwestyi tej 
trzeba koniecznie doraźnej pomocy 
a taką byłyby n. p. stałe subwencje 
rządowe i poparcie ze strony pań. 
stwa. Dobrzeby więc było, by 
szkoły ["parafialne polskie mogły 
uzysk ć drogę zbiorowej petycyi 
jaki taki zasiłek od rzędu, któryby 
już stale z roku na rek stanowił 
pewien fundusz, na jaki w każdym 
razie liczyćby było można. Niechby 
zasiłek ten był i niezbyt duży, 
niechby był stosowany do wielko­
ści szkoły, dla większych większy, 
dla mniejszych mniejszy, — zawsze 
jednak byłby on bardzo ważnem 
dla szkół naszych wspomożeniem, 
które możnaby zużywać n. p. na 
opłatę pensyi nauczycielskich, pod 
czas gdy resztę dochodów możnaby 
obracać na stworzenie jakiegoś in­
wentarza szkolnego — środków na 
ukowych. O zasiłek taki kon ecznie 
postarać się nam należy i spodzie­
wać się można, że drogę gremialne­
go wystąpienia, przy poparciu i 
wpływach władz kościelnych, oraz 
w łączności z innonarodowymi ka­
tolikami możnaby go uzyskać, wo 
bec znanej hojności dla oświaty 
rzędu amerykańskiego.

Inna jednakże kwestya, która 
wyłania się wobec naszych ewentu­
alnych starań o takę subwencyę, 
jest sprawa ta, iż w razie jej udzie 
lenia, rząd zastrzegłby naj prawdo 
podobniej pewną kontrolę i sugge 
rencyę na plan nauki, udzielanej w 
szkołach parafialnych. Suggeren- 
cya taka byłaby może, spodziewać 
się należy, niepożądaną dla wielu 
proboszczów i zwierzchności szkol­
nych, aważanoby ją bowiem może 
za wkraczanie w sferę i ukracanie 
ich władz, z tern wszystkiem prze­
cie byłaby ona konieczna, boć rząd 
w zamian za swę materyalną pomoc 
ma oczywiste prawo postawienia 
pewnych własnych postulatów, któ 
re dla dobra sprawy musiałyby być 
uwzględnione. Z drugiej znów stro 
ny na pewne spodziewać się można 
że postulaty te byłyby prawdopo­
dobnie jedynie formalnością i to 
nawet nie zbyt uciążliwą, a w każ 
dym razie ograniczyłyby się zape 
wne nie dalej, jak na określeniu 
wymagań rządu w kwestyi nauki 
języka angielskiego, albo ogólnego 
oznaczenia jakiegoś rozkłada i sto­
pnia udzielanych przedmiotów w 
odniesieniu do ilości lat szkolnych 
w danym zakładzie. Kontrola prze 
prowadzenia owych postulatów 
odbywałaby się z pe ^nością rów­
nież tylko formalnie za pomocą 
jakichś n. p. wizytacji ze strony 
rzędowego inspektora (który, co 
znów jest naszą rzeczą, mógłby i 
powinien być Polakiem), albo przy 
sposobności rocznych egzaminów, 
na którychby inspektor taki z urzę 
du swego był obecnym.

W każdym razie choćby owe wy 
'magania ze strony rzędu nawet i 
dalej jeszcze sięgały, czego nie 
należy oczekiwać to jednak przy 
krości ich opłaciłyby nam wysoce 
rzeczone subweneye, które jako 
fundusz stały i pewny stiłyby się 
ugruntowaniem i zabezpieczeniem 
bytu naszych szkół parafialnych. 
Z tej też strony na sprawę tę się 
zapatrując, polecamy gorąco Kon­
gresowi III mu rozważenie jej i 
omówienie, oraz zadecywanie ewen 
tualne formy i drogi odpowiedniej 
prośby zbiorowej do rządu ze stro 
ny Polaków. Zaznaczamy raz jesz 
cze, że prośba taka może liczyć na 
pomyślne załatwienie zwłaszcza w 
połączeniu z takąj akcyą ze strony 
katolików innych narodowości n p. 
Czechów, Rusinów i jeszcze inny, h 

(Ciąg dalszy nastąpi).

OD WYDZIAŁU WYKONAW­
CZEGO.

W sprawie Domu Emigracyjnego | 
pod wezwanniem św. Józefa w No­
wym Yorku, który obecnie coraz 
to żywsze i przyjaźniejsze budzi za­
jęcie wśród polsko-katolickiego o- 
gółu, odbyły się ostatnie dwa zebra 
nia nadzwyczaj ważne i doniosłe, 
które świadczę, że sprawa istotnie 
dobra i pożyteczna może wśród nas 
liczyć zawsze na pewne i skuteczne 
poparcie. Pierwsze z tych zebrań 
odbyło się w minionym tygodniu w 
Nowym Yorku, donosi nam o niem 
zarządca Domu naszego W ny Ks. 
Kwaśniewski w liście, który brzmi 
jak następuje:
New York, N. Y., 20 lutego 1905. 

iel. Księże Dobrodzieju:
Serdecznie dziękuję za nadesłaną 

ofiarę. Jestto wielka zachęta dla 
mn e, bo widzę, że wszyscy się in­
teresuję naszę pracą dla biednych 
imigrantów. W ubiegłym tygod­
niu mieliśmy tu posiedzenie księży 
Polsko-Litewskich — i od nich o- 
trzymąłem $200.00, prócz tego każ­
dy z nich obowiązuje się zebrać ko­
lektę w swoim kościele na Dom E 
migracyjny. By tylko tak dalej | 
szło, a jestem pewny, że Dom wkró 
tce postawimy na dobry fundament 
Mityng Wiel. Dyrektorów zwołam 
na czwartek, 16 marca, o czem każ 
dego uwiadomię.

Polecając się łaskawej pamięci, 
kreślę się

Z głębokim szacunkiem
Ks. Leon Kwaśniewski.

Drugie zebranie odbyło się w 
Chicago, dnia 23go bm. za inicja­
tywą i staraniem W go ks. Nawróć 
kiego, nowo mianowanego dyrekto 
ra Polsko Litewskiego Domu Emi­
gracyjnego. Na konferencyi tej 
obecni byli następujący Wielebni 
księża z Chicago, UL: Fr. Lange, 
F. Wojtalewicz, Rohde, Czajkow 
ski, Słomiński, Jagielski, S. Nawro 
cki, Ant. Nawrocki, J. Hechow 
ski, K. Gronkowski, Kotecki, S. 
Rogalski, J. Zwierzchowski, W. 
Zapała, J. Kruszyński, Kowalew 
ski, Skrypko, Krawczunas, Far 
man, S. Siatka, Karabasz, Jung, 
Pyterek, Zuchoła, K. Sztuczko o- 
raz ks. Kozłowski z Lemont, Wł. 
Bobkiewicz z Rutland, Ill i Tru 
szyński z Peru, 111.

Zagaił zebranie ks. S. Nawrocki, 
wyjaśniając cel jego, którym było 
naradzenie się nad uporzędkowa 
niem spraw Domu Emigracyjnego 
w Nowym Yorku, oraz funkeyono 
wania jego Dyrekcyi. Otóż ks. S. 
Nawrocki, jako członek tejże Dyre 
kcyi zwołał konferencyę kapłanów 
Polsko-litewskich; by wraz z nimi 
zastanowić się nad solidarną akcyą 
Dem nasz wspierającą. Następnie 
zabrał głos Prezes Wydziału wyk. 
ks. K. Truszyński, który w dłuż 
szej przemowie opowiedział szcze 
gółowo przebieg starań naszjch i 
ich skutki, które doprowadziły do 
obecnego stanu Domu Emigracyjne 
go, rokującego jak najlepsze nadzie 
je. Po przemowie ks. Prezesa wy 
wiązała się obszerna i rzeczowa dy 
sk< sya na temat zadań nowo miano 
wanych dyrektorów, oraz w jaki 
sposób najlepiej, a najskuteczniej 
możnaby dzielnie poprzeć Dom E 
migracyjny św. Józefa i dopomódz 
do uporządkowania jego finansów. 
W szczególności omawiano następu 
jęce punkta:

a) jak należy uregulować tytuł 
własności instytucyi,

b) jak się Dom ma rządzić i kie 
rować,

c) w jaki sposób zbierać nań sta 
łe fundusze; w ożywionej dyskusyi, 
w którei tylko przyjazne i bardzo 
życzliwe dla sprawy dały się sły­
szeć głosy, wzięli udział światłe 
dając rady, między innymi Wni 
Księża: Lange, Kruszyński, Wojta- 
lewicz, Zapała, Rhode, Siatka i 
F urman

Po przyjęciu pewnych uchwał w 
kwestyach wyżej wyszczególnio 
nych, postanowili dodatkowo zebra 
ni zawezwać parafian swych do skła 
dek na rzecz pokrycia niedoborów 
kasowych w administracyi bieżącej 
Domu Emigr Fróoz tego złożyli 
zaraz na konferencyi poważną sumę 
$255.00 na rzeczone cele. W szcze 
gólności przedstawiają się wszyst­
kie ofiary ostatniego tygodnia jak 
następuje:

Z przeniesienia $4C6.81
Ks Urban Paszkiewicz z

Otis, Ind. 5.00
P. Stanisław Słomiński z

Chicago, na dezerterów 5.00
Par. św. Anny z Chicago

Illinois 20.00
Ks. K. Słomiński z Chi­

cago, Hf. 5.00
Par. św Kazimierza z Po

sen, Mich., Es J. Le­
wandowski na dezerte
rów 25.00

Par. M. B. Pocieszenia
ks. L. Alachniewicz C.
S. Sp. z Mt. Carmel,
Penna. 10.78

Ks. F. M. Wojtalewiczz
So. Chicago, 111. 50.00

Ks. J. Zwierzchowski z
So. Chicago. 10,00

Ks. S. Żuchoła z Chicago
111. 5.00

Ks. K. Gronkowski z Chi
go, 111. 25.00

Ks. Fr. Karabasz z Chica
go, 111. 5.00

Ks. Ed. Kowalewski z
Chicago, 111. 5.00

Ks. A. Skrypko z Chica­
go, Ul. 10.00

Ks. P. Pyterek z Chicago
111. 5.00

Ks. Ant. Nawrocki z Chi
cago, 111. 5.00

Ks. M. Krawczunas z
Chicago, 111 100 00

Ks. K. Kozłowski, Le­
mont, Ill. 25.00

Ks. A, L. Jung, z Chica
go, 111. 5 00

Ks B. J. Iwaszewski C.
S. U. z Chicago, 111. 5.00

Osada Wniebowzięcia, z
Pułaski, Wis. 19.00

Tow św. Stanisława mło
dzieży z Erie, Pa. na 
dezerterów. 5 00

Ks. Jan Lange z Chicago
III. 5 00

Ks. W ł. Bobkiewicz z Ru
tland, Ill. 10.00

Razem $771.59
Ponieważ niektórzy z Wielebnych I 

Kapłanów nie spodziewając się ko­
lekty tej, me mieli większych sum 
pieniędzy przy sobie, przeto obieca 
li ofiary swe nadesłać później; do 
tych należą: ks. Lange $15.00, Rho 
de $25, Kotecki $10, Fr. Jagielski 
$15, wreszcie ks. Furman przyrzekł 
złożyć na rzecz Domu 2 akcye pol­
skiej kopalni złota w Kalifornii, z 
których dochód przeznacza całkowi 
cie na cele naszej instytucji.

Na temże zebraniu omawiano je­
szcze kilka innych ze wszech miar 
ważnych kwestyi, najgoręcej nasz 
ogół obchodzących i są nadzieje, że 
skutki dobroczynne tych rad poważ 
nych niedługo się nam jak najko­
rzystniej dadzą odczuć.

lak więc Bogu Najwyższemu 
dzięki idą w górę akcye naszego 
Domu Emigr. skoro go tak sympa­
tycznie i solidarnie popiera obecnie 
cały kler polsko amerykański, to 
miejmy nadzieję, że w niedalekiej 
przyszłości rozwiniemy odpowied 
nio tę naszą tak ważną instytucyę i 
postawimy ją na silnych i trwałych 
podstawach.

Za szlachetnym i pięknym przy­
kładem kapłanów niechaj pójdzie 
cały nasz ogół, niech tak, jak oni, 
jednomyślnie i zgodnie wspie-a na­
sze zabiegi na każdem, a więc i na 
tem polu, to zmiany na lepsze w ca­
łych stosunkach naszych rychło na­
stąpią.

Jak w poprzednim tygodniu, tak 
i w tym otrzymał wydział nasz ca­
ły szereg sympatycznych listów, 
wyrażających uznanie dlań za akcyę 
na rzecz Domu Emigracyjnego pod 
jętą; za listy te dziękujemy serdecz 
nie Wielebnym: X R. Byzewskie— 
mu z Pułaski, Wis.; X. Radkiewi­
czowi z Otis, Ind.;X. W. Alachnie 
wieżowi z Mount Carmel, Pa. i 
wszystkim innym.

Donosimy, że na rzecz dezerte­
rów z wojsk rosyjskich i tychże ro­
dzin, chroniących się w Galicyi, 
przesłano na ręce Sekretarza Igo 

ydziału Wykonawczego $50.00 
od Polonii w Port Richmond, S. 
L. a mianowicie:
Kolekta w kościele $20.82
Tow. św Wojciecha z

ka8y 5.00
Tow. św. Wojciecha od

członków 13 50
Od p. Gudewicza, organi-

sty miejscowego 2.00
Od Wgo ks. Proboszcza 8 68

Razem $50.00
Wreszcie podajemy do wiadomo­

ści, że Org Unia im św. Józefa z 
Pittsburga, Pa przesłała do wy­
działu Wykonawczego podatku fe­
deracyjnego kwotę $54 05.

Z poważaniem 
Wydział Wykonawczy.

540 Noble Str, 
Chicago, 111 , 25 lutego 1905.

Trafny sąd o „Kuryerze” 
Kruszki.

(Nadesłane).
Chicago, III., 25 lutego, 1905.

Pad takim tytułem inalssłem w 
iwiniętym i w nufladxie zachowa­
nym numene „Dńtnnika Chioagc- 
akiego” artykuł priedrukowany a 
,,Głoiu Polakiego” prsed nieja- 
kimś oaaaem, jui doayć dawno na­
wet, gdy wydawoa pewnych pise­
mek priepełnicnych jadem do 
wssystklego oo katolickie, druko 
wał n eustannie pasakwile na koś­
ciół i księży. Ponieważ te pisemka 
wydawane nie prcea kogo innego 
tztko prsea Michała Kiusskg a 
Milwaukee, nieprseatały swej anar 
ohistyoanej roboty, leci w dalssym 
ciąga siarpią księży katolickich, 
praeto uważim, iż będaie na oaaaie

przypomnieć czytającej publiczno­
ści, czem są wydawnictwa Michał* 
Kruszki, Artykuł ten podpiaany 
przez pana Jakóba W., po opuaz- 
cieniu paru wierszy, brzmi jak 
następuje:

Od czterech przeszło lat czytano 
tutejsze dwa piima: „Dziennik 
Chicagoski” i „Kuryer Polski,” 
gdyż jak mi mówicno, pierwszy 
jest kenserwatywnym, diugi libe 
ralnym. Nie będąc uprsedsonym 
tak do jednego jak do drugiego, 
prenumerowałem jednocześnie cby 
dwa, lecz bacznie śledziłem zwroty 
,,liber. Inegc Kuryera.” Raz udawał 
być kałtlickiem pismem, diugi rzs 
demokratyosnem, trzeci jaz libera) 
nem, a w końcu republikańskiem.

Zestawiwssy j<.duo z drugiem 
gdjż posiidim średnie wyktz.ałce 
nie i zasób doświadczenia z przeży 
tej czterdziestką przyszedłem (do 
przekonania, że ów „wielki Ku- 
rycr” nie trzyma się żadnej z tych 
szumnie głoszonych zasad, lecz 
jest w ścisłem tego słowa znaese- 
ńiu, pismem anarohistycznem.

Nie jedmgo może uderay nie­
sprawiedliwość i surowość mojegc 
wyroku, lecz usprawiedliwię mejt 
określenie bez żsdnych wielkich: 
wątpliwych argumentów w kilku 
słowach.... Napotykam w każdem 
z czytanych przezemnie piim i 
rozmaite artykuliki i uwagi usiczy 
pliwej natury, lecz w żadnym z 
pism nie napotkałem tyle brudów, 
fałszu i obłudy, ile znajduje się w 
milwauckim „Kuryene.” Szcze­
gólnie w ostatnich czasach tyle 
paszkwili, bratobójczej wilki, 
tyła podłcśoi i nikcsemncśoi, że s 
oburzeniem rzucam na ziemię 
szpargał, za który zapłaciłem z gó­
ry prenumeratę.

W każdym numerze, jeżeli nit 
artykuł redakcyjny, to korespen- 
deneya agentów „Kuryera,” obra­
ża uczucia ludakie, szarpie religig, 
poniewiera i mięsia s błotem ktię 
ty, lobrsuia błotem [.nawet cał* 
społeczeństwo nasze, a jeżeli v y 
czci pały się zasoby paszkwili, to 
zastępuje takowe natychmiist po­
mysłowa redakoya korespondencją 
jakoś na rasie sfabrykowaną z ki - 
ku brudnych wyrazów, skreśloną 
przez jakiego anarchistę i sążnisty 
artykuł już gotowy. ,,Kuiyer”stsł 
się od pewnego crasu śmietnikiem, 
jamą zgnilizny i zleje nienawiścią 
do każdego z osobna i poszczegól­
nie, nie ma dnia, ażeby nie samie 
śńł wyzw sk przeciw swemu kon­
kurentowi, „Dziennikowi Mil- 
wauokiemu, lub któremu z księży, 
anawet w swej podłej i haniebnej 
ścierce rozgłasza fałsze, na które 
każdy uoaoiwy człowiek splunie.

„Kuryerek” ma sobie za chlubę, 
że tak „wielkiem” jest pismem i 
tyle ma reporterów, że nie ujdzie 
nio jego wiedzy. Jelnem słowem 
stpargał ten szerzy zabójstwo n.o- 
ralnc, ohydę, bezrząd, bezprawie 
i dopuszcza się gwałtu na społc- 
caeństwie całem. Burzy i rujnuje 
wszystko, co święte, szlachetne i 
legalne.

Jest to jedyna ścierka najohy 
dniejsza w świeoie, która pod roi- 
maitemi pozorami szerzy zgubny 
anarchizm pomiędsy swymi czytel­
nikami. Wjzuwa ich ze czci i wia 
ry, demoralizuje i podburza do 
buntu przeciw całemu nastrojowi 
społecznemu. Naigrawa się ze 
swych czytelników, że są naiwni 
i za swe pieniądze dają możność 
rozgałęzienia się najszkodliwszej 
doktrynie, potępionej przez osły 
świst cywilizowany, to jest do sze­
rzenia pcż^gów i mordów.D a tego 
też oiytająo od niedawna wyoho 
dzące pańskie pismo „Głos Polski” 
w imię słuszności, jako Polak, 
awracam się przez łamy tegoż piima 
do w ssjstkich braci Polaków bez 
różnicy partyi i obozj, do wystą­
pienia z szeregów anarchizmu, sze­
rzonego przez „Kuryer Polski”, 
gdjż nie zasługuje on na nazwę 
polskiego pisma, bo jest anarchi- 
styoznem, pisanem w języku poi 
skim, tworząc prztz to odrębną 
dla naszej narodowości ktstę roz­
bójniczą, kompromitującą całą 
naszą tutejszą emigracyę wobec 
braci za Ooeznem i dzięki takiemu 
pismu, uważają nas aa straconych 
dla Polski i szumowinami społe 
czaństwa. Pokąd „Kuryer Polski” 
nie zmieni systemu obecnej swej 
polityki dziennikarskiej i niepr»y- 
zna się otwarcie, jakie stanowisko 
zajął obecnie w naszem społeczeń­
stwie, każdy Polak, nie mówiąc 
jut o prawdziwych katolikach, po 
winien wyrzucić ten brudny szpar­
gał z domu, gdyż on podburza 
brata przeć w bratu i wypowiedział 
walkę Kościołowi a nawet i same, 
ma Bogu. A jako burzyciel ogro­
mnego ustroju społeczeństwa i re­
formator tegoż powinien być 
wzgardzony slusznem mianem anar 
chisty, oayli krzewiciela bezrządu, 
bezprawia i ateizmu.

Tak pisał człowiek o szerokich 
poglądach w roku 1899 o działal­
ności wydawcy i redaktorów mil- 
wauokioh szpargałów, a dziś przyj 
rżyjmy się korespondeneyom za

SEVERY
lekarstwo na nerki i wątrobę

Severy lekurstwi do naby 
cia u wsz> stkich apteka- j 
rzy. Porada darmo.

ZAPALENIE OPŁUCNEJ
jest prawie tak niebezpieczne, 
jak same płuc zapalenie. Nie 
można żartować ani z jednem 
ani z drugiem. Wczesna po 
moc może pacyenta ocalić. 
Dawać wtedy rrzeba regular­
nie do zażywania

Severy Balsam 
dla płuc

a ku ulżeniu boleści przykła­
dać Severy plastry gojące

W chorobach wątroby i nerek nie ma 
nic zagadkowego, aczkolwiek lekarze i- 
naczej mniemają. Nerki zabierają ze 
krwi cząstki niepotrzebne i za pomocą 
moczu (uryny) usuwają je z ciała. Jeźli 
jednak nerki zostały chorobą dotknięte 
i niepotrzebnych cząstek ze systemu nie 
wypłukają, wtedy materya ta niepotrzeb 
na się nagromadza i system zatruwa, ob­
jawiając się bólami w krzyżach, tkliwo 
ścią w żołądku, zwracaniem i innemi 

' symptomami.
Należałoby nieco nad tem się zastano­

wić. Jeśli nerki wasze i wątroba nie są w 
porządku i system wasz zatruwajązaży jcie

Reumayzm
Zapalenie ustępuje i ból zmnie “s 
sza się przy nacieraniu ®

Severy Oleju 
św. Gotharda

Krew oczyszcza się przy zaży 
waniu Severy Krwi Czyście. ®
Kwas moczowy wypędza się ® 
z s stemu przy zażywaniu JE

Severy Lekarstwa
u a Reumat ' zm J

które wnet zapalenie usunie, 
podrażnienie w przewodach i 
gruczołach uśmierzy i zgoi 1 
nerkom pomoc przy usuwaniu 
kwasu moczowego przyniesie.

Cierpiałem na chorobę ne 
rek i na kamienie, które spra­
wiały mi okropne boleści. Pró 
bowałem kilka lekarstw, ale 
bezskutecznie. Nakoniec kupi 
łem. sobie Severy lekarstwo na 
nerki i wątrobę i skoro zaczą 
łem je używać, znalazłem na­
tychmiast ulgę. Po wyżyciu 
butelki 1-ej zostałem całkowi 
cie wyleczony. Wasz oddany 

Franciszek Bares,
St. Paul, Neb.

Severy lekarstwo ua 
nerki i wątrobę 

jest poprostu nieocenionemwe 
wypadkach choroby Brighta, 
zapalenia nerek, przy kamie 
niach i innych cierpieniach pę 
cherzowycli, przy żółtaczce, 
ciężkiej niestrawności i td.

Cena 75 centów i $1.25

Wrzody
Bolesne owrzodzenia i inne 

choroby skórne wielkiej ulgi 
doznają i wkrótce wyleczone 
bywają za pomocą

Seve y Oleju 
św. Gotharda

Silnie działający balsam ten 
antyseptyczny goi rany, obra­
żenia, oparzenia, opalenia, wy 
wichtiięcia, zesztywnienia, — 
boleści reumatyczne.

Cena 50 centów.

Należałoby siy zastanowló. f

Cierpienia kobiece.
Kobiety ustawicznie podle- Ju 

gają cierpieniom, zwany ru ko- W 
biecemi niemocami i kobiece- 4 
mi chorobami. 4

Severy Regulator Ja 
niemocy kobiecych J 

usuwa wszystkie boleści wzma 4 
cnia organa, pobudza system jl 
do prawidłowej czynności i J 
pod każdym względem przy- j 
czynią się do uszczęśliwienia 4 
niewiast. 4

Cena $1.00 q

. F" severa Co

Najstarszy czeski aptekarz w Ameryce.
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ZIEMIE POLSKIE POD MO- przez
SKALEM

Warszawa
W tych dniaćh w godzinach po­

łudniowych widoczny był na widno 
kręgu Warszawy, w stronie cytade 
li, balon odmienny kształtem od 
widywanych dotychczas Miał od 
kształt podłużny cylindryczny, i za 
wisł w powietrzu pod kątem

Balon wypuszczony został na u 
więzi przez park aeronautyczny w 
cytadeli, w celu wypróbowania no 
wego systemu statku nadpowietrz 
nego Obserwowały go na ulicach 
liczne gromadki publiczności.

Kalisz.

socyalistów zaburzeniom w 
Królestwie Boiskiem i upoważniło 
prezydyum do zużytkowania rezolu 
cyi w parlamencie lub w delega- 
cyach.

Lwów.
Projekt nowego szpitala we Lwo 

wie. Przeor konwentu Bonifatrów 
w Krakowie, znany ze swej humani 
tarnej działalności, kończąc w roku 
bieżącym nowy wspaniały szpital w 
Krakowie, poczynił pierwsze infor­
macyjne kroki w celu otwarcia kon 
wentu i szpitala we Lwowie.

Łańcut.
Przy tutejszym wydziale powia­

towym, utworzone zostało i urzędo
Z Kaiisza donoszą do “Dziennika wanie swe już rozpoczęło 
._. — ■ i/n ....<. ./.TIT). li. .-./-..J T-.l.l , Zl, ....

Straszny wypadek w kopalni.
W Jaworznie w Galicy i zarwały 

się wielkie masy węgla, grzebiąc 
pod gruzami kilku robotników. 
Dwóch z nich, górnicy Radka i Le 
lonek, poniosło śmierć na miejscu. 
Radka pozostawia żonę i siedmioro 
dzieci, a Lelonek narzeczoną, którą 
w tych dniach miał poślubić.

Poznańskiego”: Gimnazya pożarny 
kane. Uczniowie wnieśli petycyę, 
w której proszą o wykłady ojczyste 
go języka i literatury polskiej w 
polskim języku. Za uczniami w 
ślad poszli mieszkańcy tutejsi. Co 
do rozpoczęcia lekcyi, nie mamy je 
szcze poważnych wiadomości Wszy 
stko jest spowite w mgłę wielk ej 
tajemniczości. Robotnicy wrócili 
do swego zajęcia igwizdawki fabry 
czne głośno wzywają ich do pracy. 
Zdaje się, że na tem jeszcze nie ko­
niec, gdyż tak wśród kół robotni­
czych, jak i wśród mieszkańców wi 
dać jakiś nadzwyczaj gorączkowy 
ruch

Warszawa.
Wobec braku chleba w Warsza 

wie w ciągu kilku dni ubiegłego ty­
godnia, piekarnie beri ńskie zwięk­
szyły zdacznie produkcyę, całemi 
bowiem masami zakupywano biały 
chleb i wysyłano znajomym do 
Warszawy i Łodzi. Przeważnie wy­
syłano chleb w paczkach poczto­
wych 5 kilowych, jeden zaś z właś­
cicieli drukarni berlińskich pociął 
bochenki na kawałki i pod opaską 
przesyłał po 100 kawałków dzien­
nie, jako “próbki bez wartości”.

> “Powia­
towe biuro pośrednictwa pracy”, 
którego celem jest bezpłatne ułat0 
wianie i udzielanie pomocy szuka 
jącym pracy, służby lub zarobku— 
pracodawcom zaś wyszukiwanie ro­
botników i służby.

Lwów.
Z różnych, a nawet poważnych 

źródeł rozchodzą się absolutnie nie­
prawdopodobne pogłoski, że rewo- 
lucyaw Rosyi spowoduje wkroczę 
nie Austryi do gubernii granicz­
nych, celem utrzymania porządku. 
W tej mierze nastąpiło rzekome po 
rozumienie. Korpusy armii w Ga 
licyi będą niebawem zmobilizowa 
ne Komendy terytoryalne otrzy­
mały już do dyspozycyi odpowiedne 
sumy, które nadesłano urzędom po 
datkowym. Sumy te wynoszą oko 
ło 6 milionów koron.

Łódź.
Korespondent łódzki doniósł 

“Kur. Warsz ” o nowym przypad 
ku zbiorowego zaczadzenia, który 
wydarzył się w Łodzi przy ulicy O- 
grodowej Gdy w poniedziałek ra ! 
no stróż tego domu zbyt długo nie ' 
otwierał bramy, udano się do jego 
mieszkania, które jednak było zam­
knięte. Wywalono drzwi i oto uj­
rzano w małej nizkiej izdebce całą 
rodzinę stróża, leżącą na swoich po­
słaniach bez przytomności, skut­
kiem silnego zaczadzenia; wezwano 
Pogotowie i zaczadzonych odwiezio 
no, po doraźnym ratunku do szpita 
la Poznańskich, gdzie jednak nie 
zdołano dotychczas wrócić im przy­
tomności. Zaczadziło się 5 osób, 
stróż 50 letni, Ludwik Bagiński, 
żona jego Katarzyna, lat 48, 2ch 
synów: 18 letni Antoni i 16 letni 
Stanisław, oraz staruszka matka Ba 
gińskiego, licząca 100 lat wieku. 
Ta ostatnia mimo energicznego ra­
tunku, umarła; pozostali żyją lecz 
stan ich jest bardzo ciężki.

Warszawa.
Gubernator W arszawy został u- 

wiadomiony, że zarząd kolei war­
szawsko-wiedeńskiej uwzględnił żą 
dania strajkierów i na podwyższę 
nie ich płac na ten rok przeznaczył 
650 tysięcy rubli Przewódcy straj­
ku zostali o tem zawiadomieni i jest 
nadzieja, że strajk na kolejach usta 
nie. Tymczasem miała w Warsza 
wie zastrajkować policya, żądając 
podwyższenia płacy. Dotąd otrzy 
mywali policyanci po 12 rubli mie­
sięcznie, a resztę kradli ile się im 
dało.

W Łodzi powróciło dotąd 5 ty się 
oy ludzi do pracy i 402 fabryk jest 
tam w ruchu

W Sosnowicach powracają strap 
kierzy do pracy i już z kilkunastu 
szybów węgiel jest wydobywany.

Radom i Kalisz są spokojniejsze 
i w okręgach tych ludzie powracają 
także do pracy-

W Warszawie tylko sytuacya do 
tąd nie jest wyjaśniona i chwilami 
bardzo niepokojąca Robotnicy są 
rozagitowani i jednego dnia wraca­
ją do pracy, by następnego dnia po 
rzucić ją na nowo. Cały ten ruch 
jest czysto robotniczy i niema wo- 
góle cechy rewolucyjnej. Cochwi 
la zdarzają się na ulicach gwałty, 
ale za to odpowiedzialne są bandy 
opryszków, które ściągnęły doWar. 
szawy ze wszystkich stron kraju.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Kraków.
Koło polskie w parlamencie wie 

deńskim, powzięło jednogłośnie re- 
zolucyę przeciwko wywołanym

Huslatyn.
Niedaleko od Husiatyna gdzie le 

ży Skała, urządzili na niej rewolu- 
cyoniści rosyjscy przemytnictwo 
bomb do Rosyi. Szły więc wozy 
za wozami, pozornie wiozące maszy 
ny rolnicze, wśród których było 
kilka lub kilkanaście pudełek z bom 
bami. Szły te wozy śmiało gościń 
cem rządowym, przebywały różne 
rewizye, tak dochodziły swego ce­
lu Dopiero przed tygodniem na­
stąpiła ścisła rewizya, pokazało się 
że dwa rewidowane wozy wiozą też 
materyał wybuchowy w formie go­
towych bomb. Opatrzono się, ale 
już zapóźno, — 16 do 20 wozów by 
ło już na miejscu swego przezna 
czenia.

Kraków.
Wedle doniesienia koresponden­

ta warszawskiego “Dziennika poz­
nańskiego”, półurzędowa lista ofiar 
rozruchów warszawskich wykazuje 
stanowczo za niską cyfrę Kores­
pondent twierdzi, że zabitych było 
nie mniej, niż 400 — 600, a rannych 
jeszcze więcej, co trudno jednakże 
oznaczyć, gdyż wielu leczy się w 
domu

Korespondent opisuje także na­
stępujący szczegół: Jakiś kozak ciął 
spokojnego przechodnia z taką siłą 
w obojczyk, że niemal przeciął go 
na połowę Owóż Czertków wez 
wał tego kozaka do siebie, pochwa­
lił go za dzielność i dał mu 25 ru­
bli nagrody

Krakó
Dyrekcya tutejszego teatru wy­

znaczyła przedstawienie sztuki Gor 
kiego “Na dnie” — jak powiada w 
komunikacie ,— dlatego, że na auto 
ra jest teraz zwrócona uwaga całe­
go świata. Korzystając z tego, so 
cyaliści po pierwszym akcie rzucili 
z galeryi kilkaset czerwon ch za 
drukowanych kartek z podpisem P. 
P. S. protestujących przeciw uwię­
zieniu Gorkiego i domagających 
się uwolnienia jego i innych uwię­
zionych w Rosyi, a kończących się 
zwrotem: “Precz z caratem”, i 
“Niech żyje wolność i rewolucya”. 
Demonstracyę tę przyjęto obojęt 
nie.

Kraków.
Z 32 aresztowanych za ostatnie 

ekscesy na Rynku krakowskim, sąd 
wypuścił 19 na wolną stopę. Z po 
woda, że rozprawa przeciw oskarżo 
nym miała się odbyć 24 lutego, a 
większość oskarżonych niema stałe 
go mieszkania, sąd polecił ponow­
nie aresztować uwolnionych. Z 
tych 19 zdołała policya aresztować 
tylko 6, gdyż reszta 13 ekscedentów 
znikła bez śladu z miasta.

Kraków.
Śmierć z zaczadzenia. Dnia 9go 

lutego nad ranem o godz. trzy kwa 
dranse na siódmą, wezwano pogoto 
wie towarzystwa ratunkowego, do 
nowo budującego się domu przy u 
licyBlichl. 14, gdzie dwóch robot­
ników uległo zaczadzeniu.

Dla osuszania murów postawiono 
dusze kosze żelazne wypełnione ko­
ksem; pilnujący i podtrzymujący 
w nich ogień dwaj wyrobnicy Józef 
Pijał, lat 24 liczący, i Antoni Strze 
lecki, 18 letni chłopak, znużeni czu 
waniem, położyli się na ziemi, gdzie 
zaczadzeni śmierć znaleźli. Pogo­
towie stwierdziło zupełny brak 
wszelkich oznak życia, poczemzwło 
ki przewieziono do domu przedpo- 
grzebowego.

Kraków.
Cały obszar własności tabularnej 

wynosił w Galicyi w r. 1902 2,916. 
630 hektarów. Z tego, przypada na 
własność publiczną 505,101 na wła 
ścicieli chrześcian 2,080.848 ha, a 
na właścicieli Żydów 304,017 ha. 
W czasie od r. 1890 do 1902 obszar 
własności chrześciańskiej zmalał o 
36,481 ha, natomiast obszar własno 
ści publicznej powiększył się o 78, 
197. W Galicyi wschodniej pro 
cent własności żydowskiej jest zna 
cznie większy niż w zachodniej, wy 
nosi bowiem dziewiątą część całej 
własności tabularnej, podczas gdy 
w Galicyi zachodniej tylko dwuna­
stą. Między Galicyą wschodnią a 
zachodnią jest jeszcze ta różnica, że 
we wschodniej własność publiczna 
wzrosła w czasie ud r. 1890 do 1902 
bardzo znacznie, bo o 83,175 ha, 
podczas gdy w zachodniej zmalała 
o 4,978 ha. Ogółem zaś suma wła 
sności tabularnej w Galicyi w tym 
czasie zmniejszyła się o 174,344 ha 
mianowicie w zachodniej Galicyi o 
75,526 ha, we wschodniej o 98,817 
ha.

Kraków.
Odbyło się tu poufne zebranie za 

zaproszeniami około 300 obywateli 
z różnych sfer i różnych przekonań 
politycznych, celem stanowienia się 
nad obecnem położeniem naszego 
narodu. Po obszernej dyskusy u- 
chwalouo jednomyślnie potępić ja­
kiekolwiek dążenie do ruchu zbrój 
nego w naszem społeczeństwie, 
gdyż dążenie takie musiałoby przy­
nieść największą szkodę. Dalej u- 
chwalono wj razić gorącą sympatyę 
dla ofiar caratu z jednoczesnem u- 
znaniem,iż przywódzcy robotników 
w Królestwie Polskiem popełnił 
ciężki błąd, wywołaniem znanych 
ruchów wśród sfer robotniczych.

ZIEMIE POLSKIE POD PRU­
SAKIEM.

Inowrocław.
Za bigamię uwięziono w Inowro­

cławiu kupca K. ze Śmigla, ojca 
kilkorga dzieci.

Toruń.
Za obrazę majestatu skazała izba 

karna w Toruniu właściciela Anto 
niego Wyrzykowskiego z Rudaka 
na 2 miesiące i 2 tygodnie więzie­
nia.

Środa.
Dnia 12go z. m., o godzinie 11 

w nocy zasnął w Bogu, odebrawszy 
pociechę religijną, ś. p ksiądz Bo 
lesław Antoniewicz, proboszcz 
bniński, radzca duchowny i dziekan 
dekanat u średzkiego Ś. p. zmarły 
był jednym z najgorliwszych i naj- 
czynniejszych polskich księży oby­
wateli w Księstwie i wogóle w za­
borze pruskim.

Grodzisk.
Dotychczasową gminę Doktoro­

wo pod Grodziskiem przyłączono 
do tegoż miasta, skutkiem czego 
przestaje tworzyć osobny okręg. 
Liczba radnych miejskich podwyż­
sz/ się z tego powodu do 18. Do 
ktorowo wybiera trzech i Grodzisk 
trzech nowych radnych i w wpra­
wdzie po jednym dla każdy klasy.

Poznańskie „bortnikl.”
Pewna wdowa przy ulicy śgo 

Marcina wynajęła nieznanemu 
mężczyźnie pokój meblowany. Spo 
tkało ją nieszczęście, bo to był wy 
rafinowany złodziej, który jej w 
nocy wyniósł pościel i wiele bieli­
zny oraz drobniejsze sprzęty. Zło­
dzieja dotychczas nie schwycono.

Larahuta.
Wdowie Demskiej z ulicy By­

tomskiej skradziono około 4,700 
marek, które niedawno z kasy 
oszczędnościowej odebrała w celu 
rozdania ich między niektórych 
swych krewnych Po złodzieju nie 
ma śladu.

Poznań.
Nie ulega wątpliwości, że z po­

wodu polityki pruskiej przeciw Po 
lakom, nastąpiło pewne oziębienie

pomiędzy rządem niemieckim a 
Watykanem. Pius X. stanowczo 
potępia hakatyzm i zaleca zaniecha 
nie dzisiejszych ostrych form pań. 
stwowych wynaradawiania. Wątpią 
czy kardynał Kopp potrafi tu sku. 
tecznie pośredniczyć, zwłaszcza, że 
Ojciec św. bywa niezłomny w swo­
ich raz powziętych przekonaniach.

Katowice.
O charakterystycznym wypadku 

donosi „Oberschlesisclier Tage- 
blatt” z Chropaczewa. Hutnikowi 
zachorowało troje dzieci na stężenie 
kręgów, która to choroba rozszerza 
się coraz więcej w obwodzie prze­
mysłowym na Górnym Szlązku. 
Ciężko chore dzieci wpakowano do 
zamkniętego powozu i pojechano 
na rozporządzenie władzy najpierw 
do Król. Huty, gdzie zamierzano 
dzieci umieścić [jw zakładzie św. 
Jadwigi. Tymczasem dzieci tam nie 
przyjęto. Pojechano więc do Świę 
tochłowic, gdzie wreszcie zawiado­
wca, litując się nad biednemi dzieć 
mi, przyjął je do lazaretu, jednakże 
jedno z nich zmarło jeszcze tej sa­
mej nocy. Nazajutrz zarząd lazare­
tu w Świętochłowicach, dowie 
dziawszy się o przyjęciu zamiejsco­
wych dzieci, [zaprotestował ener 
gicznie przeciwko temu i żądał, aby 
chore dzieci zabrano z powrotem. 
Tak się też stało. Zabrano dwoje 
pozostałych prz f życiu dzieci, któ 
rym owa wędrówka zapewne nie 
polepszyła zdrowia, w daleką drogę 
do Szarleja. a tam wkrótce znów 
jedno z nich zmarło.

Zima w Europie.
W Poznańskiem było nie wiele 

śniegu tej zimy. Z powodu braku 
śniegu — oziminy wiele ucierpiały, 
szczególniej na lekkich rolach.

W prowincyi saskiej 7 osób w 
śniegach utraciło życie. W Harcu 
wiele drzew w lesie śniegi połamały 
a wichry dużo naob lały.

Kościan.
Niezadługo nastąpi zupełny roz­

dział pomiędzy katolikami polskimi 
a niemieckimi. Niemcy odosobniają 
się za podmuchem obcych od koś­
cioła polskiego a mający szczupłą 
kaplicę, wnieśli przez swego reben- 
darza o wybudowanie nowego koś 
cioła. Rejencya naturalnie dała 
posłuch temu żądaniu i przyrzekła 
z dawnych pewnie funduszów koś 
cielnych na udzielenie zapomogi. 
Podobno otrzymają 61,500 marek, 
a konsystorz protestancki w Pozna 
niu ma dać 3,000 marek. Za tę su­
mę pobudują kościół, aby chwała 
Boża nie w samym tylko ,,niezro 
zumiałym języku” była gł szona.

Rozboje na Szlęzku.
Z Bielszowic do Zabrza jechał 

tymi dniami pewien pan i w biały 
dzień został napadnięty przez prze­
szło dziesięciu wyrostków. Zatrzy­
mano konie i nie chciano puścić 
jadącego w dalszą drogę. Pewnie 
byłoby przyszło do poważnego ra 
bunku i kto wie do czego jeszcze. 
Jadący jednak spostrzegłszy, na co 
się zanosi, rzucił napastnikom tala 
ra. Ci pobiegli po pieniądz, a jadą 
cy tymczasem zacijł konie i szczę 
śliwie zdołał ujść. Takie to już 
dzisiaj bezpieczeństwo na drogach

Gniezno
Czytamyiw „Lechu”: Sąd rzeszy 

w Lipsku zawyrokował 26 listopa­
da, że kościół św. Jana jest własno 
ścią gminy szkolnej, parafia zaś 
św. Trójc ma prawo użytku koś­
cioła. Chodziło jeszcze o to, czy 
parafia farna ma prawo reperować 
kościół. Tę sprawę oddał sąd rze 
szy do lej instancyi w Gnieźnie, 
która 3 lutego zawyrokowała na 

| korzyść parafii. Co do kosztów na 
łożył sąd w Gnieźnie: z I instancyi 
8.10 na parafię, a 2.10 na szkołę, 
z II 1.10 na. parafię, a 9,10 na szko 
łę, koszta III ins. ponosi wszystkie 
szkoła. Sprawą tę przeprowadził ze 
strony kościoła rzecznik pan Kar­
piński z Gniezna, ze strony szkoły 
pan Espe, notaryusz z Gniezna. 
Proces ten wywołał swego czasu 
burmistrz dawniejszy p. Scwindt.

Parafia więc ma kościół teraz 
zapewniony, może go używać i 
odnawiać i podtrzymywać, dopóki 
chce dzięki dzielnemu obrońcy p. 
Karpińskiemu. Dalsze odnawianie 
kościoła chwilowo zostanie w za­
wieszeniu. Najpierw potrzeba kon- 
sensu prezesa rejencyi, który z po 
wodu procesu, konsensu udzielić 
nie chciał.

ZŁOŚLIWIEC
“Pewna stara dama przechadzała 

z pączkiem róży u piersi. Jakiś 
szewczyk bardzo pilnie ją obserwo­
wał, tak że aż ją to rozgniewało”.

“Czego się tak gapisz, smarka 
czu?” pyta się pani.

“Ee, nic Ja się tylko dziwię, 
że taki stary krzew jeszcze pączki 
puszcza”.

Dr. J. KOLER.

DOSKONAŁOŚĆ w praktyee lekarskiej 
może zasięgnąć tylko taki lekars, ktćry 
większą część życia poświęci) praktyes- 

nym doświadczeniom. Dr. Koler jest le­
karzem dyplomowan m w medycznym uni­
wersytecie. Dr. Koler również ma dyplomy u- 
powaźniające do praktykowania w isłyBh Sta­
nach Zjednoczonych.

Dr. Koler nie twierdzi, że dokona wylesie­
nia w każdej chorobie, ale to twierdzi, że wy­
leczył ośm wypadków choroby na każdych ozie 
gięciu pacjentach, którzy udali się do nisg na

en e . To, co tu piszę, nie jest żadr° chełpliwością, ponieważ może v U- 
wodnić moje twierdzenia świadectwami ludzi, których ju* wyleazywm « 
rych inni opuścili i uznali za nieuleczalnych,

Dr. Koler speoyalnośoią jest szybkie i zupełne wyleczeni. 

wszelkich chorób sekretnych mężczyzn 
za mierną cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Dr. Koler również leczy: Katar, Dychawicę, Ból głowy, 
Bicie serca, Reumatyzm, Bezsenność, Skrofuły, Paralis, 
Wodn$ puchlinę, Hemoroidy, Rupturę, Epilepsy^, Cię* 
ką chorobę, Taniec Sw. Wita, Wrzody nowe lub lastarv 
łe, Choroby Kobiece i Dziecięce, buchoty w poca^tk* 
Choroby płuc i serca. Choroby żołądka, wątróbj kiarek
Choroby nerek i pęcherza. Choroby ócs i uszów

A zatem nie ociągajcie się z przyjściem do mnie, aby leczyć alg u dokto­
ra, który zna i rozumie waszą mowę 1 który po bratersku z wami współazuje 
w waszych dolegliwościach.

Jeżeli nie możecie przyjść, naplszcie mi opis waszej słabości jak najlspiaj 
potraficie, a jestem zawsze rad wam odpowiedzieć, ao mogę dla was uazyniś. 
Zawsze dołączcie 2-oentową markę na odpowiedź.

Dr. Koler daje swoje własne lekarstwa, które są doprawian. z korzeni, 
liści i kory. Nie używam żadnych minerałów trującyoh olało.

Lekarz Chłr-Mrjg

POLSKA KOLONIA W STANIE VIRGINIA
Mamy 40,000 akrów uro zajnej ziemi td 85 do 815 za akier. Farmy z bu­

dynkami lubb z bud nków pole alb ’as. w pobliżu loleji żeltznych i wielkich 
miast gdu e łatwo moim zrobić dobry intern na wglystkie produkta. Ziem a 
jest wszędzie dzbra i każdemu «‘ę dobrz < powodzi. R- d, dobrze żyto, pszenica, 
jęczmień, o• ies, słodkie kartofle, kukur. dzs, tabaka. Owoce: j»hłka, gruszki, 
ś iwki, ogurki, mekny, pamid ry i wogóle wsze ka zie'enlzna Wino jest takie 
d bre jak kalifornijskie. Z emia jest ró<»na, pokryta przeważnie'asem dębo­
wym, Pastwisk* d a bydła, owhc i t. o. Woda źródlana na każdej farm ę 20 do 
30 stóp głębokości Niema mrc zów ni opałów, cyklcny nie są znane. W p b'iźu 
wi> Ikie miasta jak: Ricbmcnd, Baltimore, Washington, New York, Philadel 
phia Tysiące ludzi szuka teraz farm i już wieln po'aków zakupili od nas ziemię 
i ka’dy z nich jest zadowolony. Każdy powinien się udawać ca farmy, gdyż tyl 
ko na farmach są własnymi paoami, a kapitał farmerów jest zabezpieczony. F.r 
merzy nie potrzebują obawiać się strajku, bezrobocia, zmniejszenia płacy lub ka- 
b ctwa Farmy sprzedajemy ra gotówkę lub na łatwe spłaty; trzecia część gotów­
ką — reszta na sp atp podług umowy Po bliżzse szczeg iły piszcie po polsku do: 

JOHN JELINEK & CO- 
1116 FINE AVENUE. BRADDOCK, PA.

$2.25
2.25
2.00
2.00
2.00
1.50

5 letnia ,,
6 letnia ,,
8 letnia ,, 
Tor ko) y od 
Śliwowica ,, 
Brandy ,, 
Borowicćka 
Arak ,,
Kimmel ,, 
Blakbery wino 1.50 
Port wine ,, 1.50 
Sherry wine 1.50

3 letnia Old Ray lub Kor- 
nowa wódka, galon $1.50 

2.00 
2.50 
3.00 

wyżej

MORRIS HORST <& CO. 
Hartowny Skład Likierów, Win i t. p.

róg SmitHfield At Second Ave., Pittsburg.
Sprzedajemy wprost z dystylarei wszelkie trunki po cenie tak nizkiej 
jaką płacą sami inni kupcy hurtowni Nasz Skład jest największym 
składem wódek w Stanach Zjedn. przez zamówienia pocztowe. Gwa­
rantujemy dobroć towaru, a w razie niezadowolenia z niego, może­
cie nam go odesłać na nasz koszt, a zwrócimy wam pieniądze.

Każdy Bank w Pittsburgu 
poświadczy naszą odpowie­
dzialność. Przyślij gotówkę 
Money Order lub marki po­
cztowe, a my towar pośle- 
my. Opłacamy koszt Expres 
su na wschód od Chicago; 
na zachód od Chicago opusz 
czarny przy zamówieniu 10 
proc. Jeżeli przyszlesz 10 a- 
dresów, poszlemy przy lem 
zamówieniu kwartę naszego 
wirginijskiego wina. Pisz 
po cennik. Oto nasze ceny:

638 PEO AVE., PITTSBUBG PA
GODZINY PRZYJęOlA

Od 9ej rano do 8ej wieaz W niedzielę od 9ej rano do 4ej popołDC,

ffere in America

FRANCK]

możecie dostać tę smaczną 
i zdrowotną preparacyę

Prawdziwy Franek Dodatek do Kawy
znany wzdłuż całego świata, któremu staroświeccy 
kucharze zawdzięczają swą słynną możność robie­
nia kawy absolutnie najlepszej.

Czyni dobrą kawę tańszą a tanią kawę lepszą. Nie­
wiele potrzeba, a jednak czyni zapach o wiele przy­
jemniejszym i bardzo polepsza dobroć napoju. Py­
tajcie się waszego grosernika o Prawdziwy Franek 
Dodatek do Kawy, i stanowczo nie przyjmijcie 

--.żadiiego innego ga- 
tunku.
Możecie go rozpoznać / 

\ / za pomocą znaczka z Jy
młynkiem do kawy. If

HEINRICH FRANCK SOHNE & CO., Amerykańska Filia—Flushing, N.I.

JAN PIĄTEK,
GROCERNIA
I SKŁAD RZEŹNICZY,
1813 Penn Avenue.

M& zawsze na składzie świeże i dobre to 
wary spożywcze tak grcceryjne jak i ma 
żarskie Popierajcie swego!

Hotel Merkle
Chat. Markle, wiata.

N uepzze Piwa, Wina, Wódki i liki# 
ry Najimaoznlejaze przekąski.

e. *a. uiiFsttE nr uii,
IB2| PennAve Pittsburg. D«»-

ZMIANA ADRESU.
Zdarza się często, — że wrazie 

przeprowadzki abonent podaje w li 
ście niewyraźnie swój adres i czę­
sto zapomina podać starego adresu 
Aby na przyszłość zapobiedz takim 
pomyłkom, zamieszczamy poniżej 
blankiet i prosimy tylko na takich, 
wyciętych z gazety blankietach do 
nosić o zmianie adresu. Prosimy 
blankiet ten wyciąć z gazety, napi­
sawszy na nim swój stary i nowy 
adres, przysłać nam takowy w ko­
percie lub przyklejony na jednocen 
towej karcie pocztowej: W ielkopo- 
lanin 56 — 22nd str. Pittsburg, 
Pa. — Prosimy pisać wyraźnie.

ca

£

mieszka mia-za

s
S

N 
C« 
H

£
ói 
td

£
R
CZ2

C
5

3
o

o ■*5
rt
s

O
0D
03
s

óó
W
K
P

a

Jeżeli abonent
stem, w ,,Kontrach“ to trzeba po­
dać swoje nazwisko i stary adres a 
przy zmianie mieszkania podać, 
imię i nazwisko, nazwę miejscowoś­
ci, numer skrzynki pocztowej (Box), 
nazwisko poczty (Post office) po 
wiat (CountyI, i stan.

W. DOGONKA, 
Kontr Akt or i

Badowniozy
124 - 42ud Street,

Flttekun,

BARR1HOUSE BelHSSFlBk 
2929 PEKN AVE., PITTSBURG 
Od czasu jak został wybrany w 12 
wardzie do rady miejskiej, wszyscy 
idą do niego bo wiedzą, że są grze­
cznie traktowani i obsłużeni.

FRAN. USIAK,
POLSKI SALOON I RESTAU- 

RACYA.
Ma najlepsze importowane krajowe 
wina, wódki, koniak, likiery brandy 

Zawsze świeże lagrowe piwo, cy­
gara. Doborowe przekąski o każdej 
porze, smaczne obiady.
2837 Penn ave. Pittsburg, Pa.

ZMIJECZNIK.

Najskuteczniejszy i najlepszy środek 
przeciw: Reumatyzmowi, Boleniu krzyż 
ża, Neuralgii, Katarowi, Bólowi gło­
wy. Zaziębieniu, Bólowi gardła 1 Knr> 
czom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie. 

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Które można dostać u każdego srtor-
nika.
Egiuterro No 1............................................................. 25c
Egiuterro No2............................................................. 50c
Żmijecznlk..................................................................... 25c
Krople Maciczne......................................................... 35o
Maść Niedźwiedzia.....................................................25c
Trojanka .................................................................... 25c
Lin’mentdla Dzleoi................................................. 25c
Lekarstwa na Kaszel Ostry.....................................25o
Lipowy Balsam na Tłuca.........................................25i
Anty-Lax on dla Dzieei......... .. ................................25c
Proszki od Robabów dla Dzieci......................... 25c
Proszki od Robaków dla Dorosłych......................35c
Wod t od bolenia ócz..................................................25c
Ogniocięg na oparzelizne.........................................25c
Krople Żołądkowe......................................................25c
Lekarstwo na zatrzymanie krwawe) biegunki

dla dorosłych........................................................7Sc
Nowa Kuracya Reumatyzmu............................... 13.50
Lekarstwo na Niestiawność................................... 50c
Proszki na uśmierzenie Bólu Głowy....................10c
Krople na Ból Zgbów................................................ 10©
Maść przeciw psuciu i poceniu nóg.....................25c
Żelazny Wrmocniciel Zdrowia...............................50c
Lekarstwo na uspokojenie dzieci......................... 25c
Leksrstwo odciski czyli odgnlotki......................15c
Gryp-KIur................................................................... $1.25
Włos-Oobron.................................................................50c
Proszki na Wątrobę....................................................35c
Rgkoziek.......................................................  25e
K uder Balsam............................................................. 25c
Krople Bobrowe.........................................  50c
ŁagodnU.....................................................................SI.00
Odnowiciel Krwi......................................................$2.00
Nerwocisz................................................................ $1.00
SPECYALNK LEKI przyrządzam podług do­

kładnego opisu choroby. Załączcie 2c markg 
pocztowy i piszcie do

Albert G. Groblewski
111 MAIN ST.,

PLYMOUTH, PA.
Na każd$ okolice, gdzie jeszcze niema potrzeba 
mi dobrego Agenta w celu rozpowszechnienia 
Żmij et Znika i Lekarstw Po'sklch. — Piszcie po 
warunki

H. K, SNYDER,
WIELKI SKŁAD

Najlepszych Likierów, Win, Wó 
dek i Piwa. Poleca się łaskawym 
względom Szan. Publiczności za­
ręczając za dobroć towaru, nizkie 
ceny i grzeczną obsługę. Zamówię 
nia na wesela, bale, chrzciny, to 
NAJ-ZA SPECYALNOŚĆ.
3405 BUTLER ULICA.

.o

gC.S.TARKOWSKI,
. . Hurtowny Skład . .

g Win Wódek Likierów I Piwa 
g Krajowych i Importowanych.
8 2824 Penn Ave., Pittsburg, Penna.

||URTOWNY ^KŁAD 

Piwa, Win i Likierów. 
Rozmaite trunki, Wina krajo 
we i zagraniczne: Szampan, 
Mszalne wino i inne. Wódki: 
Finches Whiskey, Gibson, O- 
verhold, Toom Moory, DeJin- 
gers, Scotch, Gugenheimer, 
Gin i Brandy wszelkie. Ale, 
Porter i różne piwa. Zamówię 

ma pocztą na wesela, chrzciny i 
td. załatwiamy szybko.

Telefony: P. A A.. 294 C. D. P. T. 85
O_______________________________

o

736 Braddock Av. Braddock Pa.

O Czyś bogaty, czyś chudzina, i
3 Jeśli po«rzebujesz wina 
q Piwa albo gorzałczyny 
g Na wesele lub na chrzciny, 
g Nie chodź po to do obcego 
g Lecz kupuj to u swojego 
g Kazimierza Tarkoskiego!
g On da towar pierwszej klasy ] 
q W cenie nizkiej na te czasy ] 
g Towar ma importowany
g Lub w tym kraju wyrabiany | 
g Miary dobrej me żałuje 
g Każdego grzecznie przyjmuje] 
g Kto więc trunków potrzebuje ] 
g Niech u niego je kupuje 
g Popierajcie w tem swojego 
g Kazimierza Tarkowskiego.
g 2824 Penn Ave. Pittsburg Pa.
oooooooooooco
o-------------------

liii Gtlgei*,
Bell Phone 299 Flsk

2710 PENN AVE..
HURTOWNY

SKŁAD WÓDEK
'Wil, l £l^leroil.

M. A. SOLOMON,

Dobre jedynie w

WHITE FRONT SHOE STORE
lin wartogci bielonych lub Nia 

IV gara Stamps darmo przy za 
kupnie trzewików za $2., albo 
C wartości przy zakupnietrze 
<D / wików za $1.50

Wytnij to z Wielkopolanina

1408 Carson St., S. S., Biały Front.
531 East Ohio St., Allegheny.

Hurtownu
WIN, WÓDEK, LIKIERÓW, 
KRAJOWYCH i ZAGRANICZN.

Marcin Dembiński
2*oi phxis a\ kni;h.

Także mam na składzie Wina Mszał 
ne. Napoje na wesela, bale, chrzci­
ny i inne zabawy dostawiam na ob- 

stalunek na oznaczony czas.

Gallinger——
12OO PENN AVENUE.

Złotnik, Skład Biżuteryi i Muzycz­
nych Instrumentów. Złote Ślubne 
Obrączki, po cenach: od 81.00 i wy 
żej. Zegarki kieszonkowe: Elgin i 
Waltham, od $3.75 i wyżej. Skrzy­
pce, Mandoliny, Gitary, od |1.65 i 
wyżej Basy i Cello Violins bardzo 
tanio. Wypożyczamy pieniądze na 
zastaw na bardzo nizki procent.

SALUIII RESTAUBACYA
J. UETKE,

WIRA, LIKIERY. CfSART I OBIADY.
983 Talbot Av. Braddock, Pa

Hotel|g
Nowo otworzony Hotel poleca się 
polskiej publiczności. Najlepsze 
wódki w całej Pennsylvanii, obiady 
i przekąski o każdym czasie.

D. CANTER, Proprietor,
18 Braddook Ave. Braddock, Penn'a.

Chas. Broshy.
PHofef

2734 PENN AVE.
Pittsburg, pa

Znakomite świeże piwo a browarów 
Wainwright! i Iron City.

Dr. T. A. Starzynski,
1513 Carson St., S. S.

Jedyny polski lekarz na stronie po 
łudniowej. Leczy wszystkie choro 

by prędko i skutecznie.

Jedyay Polski Pogrzebowy 
w PlttsbnrgM 1 Okolicy.

, ■ «.U< '

Wynajmuje bryczki i powozy t a 
veaola, chrzciny, pogrzeby i t. 
Trumny po najniższych cenach 

Usługa pzAwdziwie pcliks.
2317 PENN AVE. PITTSBURG 

806 Carson nl. S. 8.

Importowane i krajowe wina, 
wódki, likiery, brandy, cygara Ud. 

Zaw»ie iwieże Lagrowe Rwo.

R. W. RAMSDEN,
> PLUMBER. * 
... Wyrabia pompy i tem 

podobne narzędzia, ca- 
kładarury wodociągowe 

gazowe.
1900 PENN AVENOL,

PITTSBURG. RA.

I
* Andrew M. O’Brien,!

Adwokat *

i Obrońca Prawny
Poleca swe usługi prawne Po- < 

lakom. (Adwokat Spółki Budo- < 
wniczo-Poż. Kordeckiego). Pra- J 
ktykuje we wszystkich sądach i ? 
u skwajerów. Of is: J

£ Grant &Diamond, 9 piętro front. >
Wk A A J
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Katolickiego ludu w Ameryce.
WYCHODZI W KAŻDY CZWARTEK.

się do roiszersania strajku na prie 
mysłowe miasta rosyjskie dla ida- 
byoia pozoru jednolitej w calem 
państwie organizaoyi ruchu. Strajk 
w całej Rosyl nie miał określonego 
celu polltycanego; pritwiżnie atraj 
kujący nie żądali niczego lab ogra 
nioiali lig do żądań ciyito robotni­
czych, najtrudniejszych do zazpoko 
jenia właśnie w dcbie kryzysu prie 
myślowego i aupełnego rozprzęże- 
nia państwa. Był on wywołany 
dla tego, że bierny lud rosyjski dał 
sig do niego pociągnąć, a nie dał 
sig pociągnąć do rewolucyi, której 
potrzebę widzę partye.
~Wyiłańcy socjalistów rosyjskich 
przybyli też do Warszawy i Łodzi, 
bo dla nich są to miaita tak samo 
rosyjskie, jak każde inne. Nie 
zwrócili sig naturalnie do ludzi, 
którzy by im odpowiedzieli, że my 
Polacy irne mamy od Rosysn cele 
i iane drogi, a la przyszli do swych 
współwyznawców socjalistycznych 
którzy nie wid a różnicy między 
Poli a a Rosy;, którzy za swymi po 
prsedniksmi świeżo powtóizyh w 
odezwie? “nie chcenty Polski”.
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Uwagi,
Z powodu braku miejsca zmuszę 

ni jesteśmy odłożyó Uwigi do przy 
szłego numeru. — Mieliśmy do po 
gadania cokolwieh z niektórymi, 
alacoiig odwlecze to nie uciecze.

Pierwsza Odezwa
Ligi Narodowej.

Z powodu oitataioh wypadków 
w zaborze rcsyjskim Komitet Cen 
trzlny Ligi Narodowej ogłosił już 
dwie odezwy, z których pierwszą, 
wyjaśniającą charakter, dtugę zaś, 
wykaiujęoą kooiecsnośd występie- 
nia całego społeczeństwa przeciw 
planom wywołaaia zbrojnego ruchu 
w Królestwie podamy w następnych 
numerach.

I.
RODACY!

Przed tygodniem zaledwie War- 
zzswa była widownię wypadków, 
które do głgb. wstrięsnęły całę lu­
dność ię. Przeżyliśmy w stolicy 
kraju chwilę zupełnego rczprzęże 
nia życia, gwałtów i krwi prze­
lewu.

Na ulicach Wzrsiawy toczyła sig 
walka. Kto walczył i o Cm?-.. Ma 
to pytanie zrazu nikt nia mógł od­
powiedzieć. Widtiano robotni- 
kó v, zaniżanych przea innych ro 
bytników do zaprzeztania pracy; 
widziano robo ników Polaków, tz- 
mających życie polskiego miasta, 
ogładzsjęoygh jo praez zatrzymy­
wanie dowozu żywności i pracy 
w p akiraiaeh, miłujących prze­
cięć doatsrozanie wody lub światła 
ulicznego, przerywajęoych rzch ko 
łowy, komunik zoyę telefoniczną, 
wydawnictwo gaztt polikich; wi­
dziano tychże robotników, walczę 
oyoh a bronię w ręku przeciw poli­
cy! i wojsku moskiewskiemu-, wi­
dziano motłoch uliczny, rabujęoy 
bezkarnie mienie kupców z rozbi­
tych sklepów. W końcu wszystko 
to znikło i widziano tylko, jak żoł 
nierze moskiewscy polowali wprost 
po mieście na ludzi, mordowali naj 
spokojniejszych przechodniów, do 
koęiet strzelali, rębali szablami 
dzieci. Tu władze moskiewskie 
walczyły przeciw całemu społeozeń 
■twu — te jedno było jasne!

O co toczy ła się walka?.... Te­
go po dziś dzień nikt powiedzieć 
nie umie. Ogół polski ma poczu­
cie jakiegoś głębokiego nieporozu­
mienia, jakiejś tragicznej mistyfi- 
kacyi, za którę zapłacono setkami 
trupów, tysiącami rannych, strata­
mi materyalnemi, głodem ludu, 
wreszcie — co najważniejsza — po 
czuciem dezorganizaoyi moralnej 
wśród nas i stąd bezsilności naszej 
wobec puszczonej sfery moskiew­
skiej.

Ażeby zrozumieć te wypadki, 
trzeba sobie postawić pytanie, ikęd 
•ig one wzięły ?

Na kilka dni przedtem wybuchły 
rozruchy robotnicze w Petersbur­
gu. Nie była to rawolucya, ale o- 
gólny strajk, który zamienił sig w 
rzeź bezbronnych robotników.

Słabe liczebnie partye socjalisty­
czne rosyjskie skony stały a tago ru 
ohu żywiołowego, jedni podsunęli 
mu żądania polityczne, inni zabrali

Na to wezwanie organizacye so­
cjalistyczne, kosmopolityczna ,,So 
ojal-demokracya“ i ,,Bund“żydo 
wski, bez wahania postanowiły po­
wołać robotnika polskiego do atraj 
ku, ażeby tym sposobem zaznaczyć 
łączność jego z robctnikiim rosyj­
skim.

W innych czaszch nasz robotnik 
możeby zapytał: po co iść mamy? 
o co mamy walczyć? Ale dziś w 
chwili, gdy tysięce ludzi pozostaje 
baz pracy i ohleba, gdy żyję w nę­
dzy tern większej, iż rsęd moskiew 
ski nie pozwolił samemu społeozeń 
atwu zajęć zig ich lessm, gdy wielu 
mieszkańcom Warszawy grozi, ja­
ko rezerwistom, wysianie na niena 
wistnę wojnę, w tej chwili powie­
dziano im, że w Petersburgu wybu 
ohła rewoluoya, że stolica państwa 
jest w rękach ludu, że na czele je; 
stoi już rsęd rewolucyjny, że lada 
chwila padnie ostatecznie powaga 
cara. Tym sposobem poruizono 
ludzi, którzy poszli po fabrykach 
nawołując do strejków i namowę 
lub przymusem skłonili innyeh do 
uległości.

Ale strajkujący naogół nie wie­
dzieli, dla czego i w jakim celu za­
wieszają pracę.

Ze spokojnóści skorzystała Pol­
ska party* socjalistyczna, urządza 
jęcz w kr*ju od pewnego czasu w 
wiadomych sobie tylko celach, 
zbrojne występienia robotników.

Dla nadania pozom, że ona stoi 
□a czele ruchu, ogłosiła odezwy wy 
stawiające żędsnia ekonomiczne, 
póśaiej także polityczne, których 
jednakże ruch niozem nie poparł; 
za jej sprawę zjawiły sig też rewol­
wery, majęoe strajkowi nadać pozo 
ry rewolucyi.

Naśladownictwo strejku peters­
burskiego i obcy społeczeństwu na­
szemu charakter agitatorów sccya- 
liityoznych podyktował czyny w 
najwyższym stopniu niedorzeczne. 
W Petersburgu robotnicy starali 
sig zdezorganizować życie miasta, 
żeby wywrzeć tym sposobem nacisk 
na rzęd, który dba w swoim intere 
sie o normalne żyoie stolicy.

Do tego samego wzięto się w 
Warszawie, gdzie stanowisko rzędu 
jest wręcz przeciwne, gdzie sam 
rzęd pracuje nad dezorganizację 
życia i gdzie rad był, że do tego 
wzięli się nieświadomi znaczenia 
swych czynów robotnicy polscy 
pod wpływem niepolskich agitato­
rów.

Ruch zwrócił się przedewszyst- 
kiem przeciw własnemu społeczeń­
stwu, rzędowi w nioiem nie szko­
dził, pozwolił mu tylko wystąpić z 
peifidyę i bezozelnościę w roli o. 
breńcy naszego porzędku wewnę­
trznego.

Przy powszechnym zastoju w 
przemyśle i braku pracy czas był 
jak najgorzej wybrzny do stawia­
nia jrkichkolwiek żędań robotni, 
ozyoh przedsiębiorcom.

W Petersburgu zwrócono sig z 
temi żędaniami do córa, w Warssa 
wie nie zwrócono sig z temi żędania 
mi do nikogo.

Z punktu widzenia robotniczego 
strajk wybuchł bez celu, bez planu 
bes myśii przewodniej i bez jakich 
kolwiek widoków powodzenia i 
zwyoigztwa.

Nie wykazał on istotnej siły or­
ganizacyjnej, bo siła nie polega na 
rozpuszczaniu tłumów, ale na moż­
ności panowania nad nimi i skiero­
wania ich do nakreślonego z góry 
celu.

Przeciwnie, wzmocnił on tylko 
w społeczeństwie poczucie własnej 
bezsilności, a zwierzęcej siły tego 
rzędu.

Kraj nazz jest rządzony przez bar 
barzyńoow: administracja rosyjska 
w trudniejszych położeniach traci 
głowy, ale potem wywiera dzikę 
zemstę na społeczeństwie, wobec 
którego s:g skompromitowała. Gdy 
na ulicach zjawiły sig grupy robot­
ników, przkważnie młodych chłop­
ców, zatrzymujęoyoh doróżki i 
tramwaje, tłukących latarnie, nisz­

czących składy monopolowe, wresz 
oie rozbijaj ęoych sayby w sklepach 
i mieszkaniach, poi oya przerwała 
swe czynności i ludność miasta mo 
gła mieć wrażenie, że zapanowały 
rewolucyjne rzędy tymczasowe.

Władze moskiewskie, widzęo, że 
nie Hę zdolne do utrzymania swej 
powagi, postanowiły zwiększyć a- 
narchię tak, tżaby sig silnie dała 
we znaki społeczeństwu. Wpusz­
czono do środka miasta zwolnionych 
z podmiejskich okolic t. zw. zło­
dziei pobytowych, nożowców i 
wszelkie szumowiny, i pozwolono 
motłoohowi zapanować na ulicy. A 
gdy anarchia rozssalaia, rzucono na 
miasto wojsko: oddziały jego dawa 
ły salwy wzdłuż ulic, pełnych prze 
chodniów, startowały białę bronię, 
a żołdaoy w drobnych grupkach lub 
nawet pojedyńczo włóozęcy sig 
strzelali lub rębali kogo im sig po­
dobało, i nawet obdzierali przecho­
dniów.

Wreszcie ogłoszono stan oblęże­
nia i miasto uspokoiło sig. Ku Po 
węzkom tylko pociągnęły wozy, 
pełne^bezimienn*^ h trupów....

Oszołomiona ludność, która wi­
działa chwilowe upokorzenie moska 
li, by potem z przygnębieniem pa­
trzeć jak żyoie ludzkie zostało zda­
ne nz łaskę pierwszego lepszego 
żołdaka — dziś zapytuje siebie: co 
to było? skęd się wzięło? i dokęd 
miało prowadzić?....

Na pytania te nikt jej nie daje 
odpowiedzi. I nikt jej nie da, bo 
sami przywódcy rucha nie wiedzie­
li, dokęd idę.

Stał się fakt, który nie miał prze 
wodnie] myśli, nie miał idei.

Niezatarte wrażenie, jakie pozo­
stawi po sobie w Europie, będzie 
to, że Warszawa ztanęła obok Pe­
tersburga, Moskwy, Kijowa i Odes 
sy, że ruch w Polsce niozem się nie 
różni od ruchu wsseohrosyjakiego, 
że zatarły sig w nim wszelkie dążę- 
nia polskie.

Jedyne pierwiastki, jakie w tym 
fakcie uszanować należy, to uczucia 
polskiego robotnika, jego świado­
mość własnej niedoli, nienawiść do 
dzikich ciemięzców, jego wreszcie 
zapał, z jakim gotów jest krew w 
walce przelać. Łudzi myślęoyoh 
głucha rozpacz ogarnia, ża na tych 
uczuciach tak lekkomyślnie i niesu 
miennie zagrano.

Rodacy!
Rozruchy warszawskie pozostanę 

bolesnę kartę w naszych dziejach 
poroabiorowych. Krwawemi głos­
kami wypisano na niej skutki zabój 
ozyoh warunków naszego bytu, roz 
przgżenia społeczeństwa i jego obo- 
jgtnośoi w zaktesie obowiązków o- 
bywatelskioh. Bo tylko bierność 
nasza, tylko przedział, istniejący 
międty klasę robotniczę a cświeco 
nymi żywicłimi narodu, tylko brak 
pracy ze strony tych żywiołów 
wśród robotników i dla robotników 
mógł dać nam tg smutnę chwilę, w 
które] csęśó apołecieńitwa działała 
na własnę rękę, nie rozumiana już 
przez reszte, prowadzona przez lu­
dzi, stojących częstokroć poza spo­
łeczeństwem.

Robotnicy i rzemieślnicy polsay! 
Kosztem ciężkich ofiar wystąpili­
ście przeciw rzędowi, nie wyrzędzi 
wszy mu trwalsi ej sikody, nie zdo 
bywszy nic dla sprawy swego losu 
nie zasłuży wszy sig niozem Ojczy. 
znie. Ulegliście złudzeniu, że dziś 
czas na rewolucję, padliśoie ofiarę 
błędu, popełnionego przez ludzi le- 
komyślnych, którzj sżzfuję rzeosę 
najdroższę, bo krwię swych roda 
ków, bez żadnego wyraźnego celu. 
Ci ludzie, chcę wami rzędzić, bu­
dzę w waz nieufność do własnych 
rodaków. Nie wierzcie im: dąże­
nia wasze do poprawy wsszej doli, 
do wywalczania sobie lepszych 
praw i lepszego bytu materyalnego 
podziela każdy, kto uczciwy i ro­
zumny w Polsce. I każdy, kto ucz 
oiwy i rozumny, pójdzie z wami ra 
zem w pracy i walce dla dobra wa­
szego, bez którego niema dobra ca­
łej Ojczyzny. Ta Ojczyzna droga 
jest wam zarówno, jak wsiystkim 
uczciwym Polakom, i narówni ze 
wszystkimi pragniecie lepszego dla 
niej jutra. Ale ci, co wam mówię 
że to jutro jest bardzo bliskie i że 
łatwo je zdobyć, sami pracuję nad 
jego odaunięoiem w dalekę przy­
szłość.

Naród nasz zdobędzie sobie lep­
szą dolę nie cdrazu, ale w szeregu 
wysiłków, i tylko wtedy, gdy dę- 
żyó będziemy do niej wszyscy ra­
zem, spójni wzajemną ufncśoię, ra­
mię przy ramieniu, zarówno w mo­
zolna] pracy, jak w wytrwałej wal­
ce codziennej o nasze prawa.

Warszawa, 5 lutego 1905 r.
Komitet Centralny Ligi Nar. 

LOKAJ GAPSKI.
Pan: — Janie! zabrałeś wszyst­

kie listy z biurka i zaniosłeś do 
skrzynki pocztowej, a tam był je 
den między nimi bez adreau jesz­
cze!.... Nie zauważyłeś go onyba?

Gapski:— Owszem zauważyłem 
go, ale myślałem, że pan sobie ży­
czy, aby nie wiedziano właśnie do 
kogę ten list jest.

Dyskusja u socjalistów. 

(Przedruk se ,,Zgody”).
Charakter ruchu tutejszych na­

szych socyslistów uwydatnił się w 
całej swej nagości na zgromadze­
niu dysKusyjnem jakie miało miej­
sce w sali Walshs, w Chicago d. 
21 lutego.^Miało to być zgromadzę 
nie dla rozpatrzenia sytuacji w kia 
ju rodzinnym, jakę ostatnie wypad 
ki stworzyły, a było tylko hecę 
niepoczytalnych kraj kaczy przeciw 
wszystkiemu co jest narodowem 
polskiem.

Progiamowy prelegent, a redak­
tor organu tutejszych naszych so- 
oyalistów, zużytkował cały swój 
słownik karczemnych wyrazów ja- 
kiemi posługiwać się wolno chyba 
tylko w pnsie rewolwerowej.

O inteligencyi i wychowaniu te­
go byłego posła galicyjskiego, a 
obecnie kierownika tutejszych na­
szych socyslistów, ogół nasz może 
wyrobić sobie wyobrażenie z przy­
toczonych tu kwiatków z bukietu 
jego krasomówstwa, jak,,trawienie 
i robienie gnoju”,,,eunuchy”,,,bę­
karty”, ,,gadziny” i t. p.

Towarzysze na sali nie omieszka­
li również uzupełnić wytwornośó 
epitetów swego prelegenta obrzu- 
oajęc cbelżywymi przezwiskami 
osoby przemawiające w obronie 
idei stronnictwa narodowego. Był 
to wymowny pnykład jak locya- 
liści rozumieją dyskusję i wolność 
słowa.

Tendenoye ich również zarysowa 
ły się w niemniej jaskrawych bar­
wach.” Zwołali zgromadzenie pod 
pretekstem przedyskasowania sta­
nowiska naszego wobec wroga, a 
zaatakowali z całę bezczelnę bru- 
talnc śoię ruch wszechpoliki, dęże 
nia patryotyczne i wszystko to, co 
pozostaje w jakiejkolwiek łączności 
z niemi. Odczytali reaoluoye, ale 
nie przeciw wrogowi lecz przeciw 
swym własnym bracicm pracują­
cym w duchu wszechpolskim na 
niwie narodowej.

Zastrzegli na wstępie nietykal­
ność pojedyńciych osób, lecz za­
ledwie otwi riyli usta, wnet stek 
obelg popłynął nz poszczególne 
oseby stojące na czele pracy naro­
dowej, a towarzysze na aali bili 
oklaski.

Chcąc zasilić swoją partyę o 
szczgdncśoiami biednego robotni 
kz zaatakowali Skarb Nar, Pol. 
usiłując zaszczepić do nich nieuf­
ne śó, a lachęcić do dawania pie­
niędzy na swoje cele.

Nieomieszkzli nawet zlekcewa­
żyć Pismo Święte, obrzucić bł.tsm 
nasze obchody narodowe, i poprze­
kręcać fakta historyczne.

Jtdnem słowem mącili i wich­
rzyli na wszelki sposób, podburza­
jąc lud do w»lki bratobójczej—P. 
Kozakiewicz nie zawahał się nawet 
wystosować ryzykowną pogróżdę 
pod adresem pzasy polskiej w na­
stępujących słowach: ,,Znajdę się 
ludzie, którzy może w krótkim 
czasie nauczę ich rozumu i to w 
niebardzo przyjemny sposób!”

Pan ten na samym wstępie przy­
brał postawę bardzo gzożaę; przez 
długą chwilę wylewał żółć, a gdy 
po akończeniu się obejrzał, mimo­
wolnie zawołał, iż: „wstrętne to i 
oburzające!” A mimo że z począ­
tku zaznaczył, iż nic go wykoleić 
nie zdoła, to jednak zmuszony był 
przez obrońców idei wszechpolskiej 
narodowej odwoływać oszczerstwo 
za oszczerstwem, i cofać aię z taję 
tego stanowiska. Przyznał wresz­
cie, iż Liga Narodowa wiele zda a 
łała dla oświaty ludu i stworzyła 
podkład patryotyczny, który, mó­
wił ża socyaliśoi teraz wyzyskuję. 
Wytrzeźwiony cokolwiek argumen­
tami przeciwników przyznał, iż ża­
den zocyalizta nie może zaprzeczyć 
iż Liga Narodowa położyła ważne 
zasługi dla sprawy ojczyste], lecz 
nie mógł jeszcze darować, iż nie 
prowidzi całego narodu na rzeź 
przeciw żołdakom moakiewskim. 
Nie mógł zrozumieć, iż krew jezt 
abyt drogim skarbem, aby nią bez­
użytecznie szafować. Socyaliśoi nie 
mogę chyba zrozumieć, że naród 
bezbronny kosztem całej swej krwi 
nie zdobędzie wolności.

Nie zląkł się car stutysięcznego 
tłumu bezbronnych demonstrantów 
w Petersburgu, nie zląkł się on de- 
monstraoyl w całym kraju. W oj- 
sko skąpało się we krwi demon­
strantów. Nawałach tysięcznych 
trupOw kozak ocierał skrwawiony 
miecz a żołdak nabijał karabin. C.r 
meże stchórzył, lecz Trepów bra- 
wował- Dopiero gdy bomba urwała 
łeb Sergiusza, w którym bujała 
fantazya rozstrzelania atutysięoy 
lulzi dla uspokojenia narodu, pra­
wdziwy popłoch zapanował w ca­
racie i tron zadrżał w swych ped 
stawach.

Socyaliśai chcę uohodsió aa naj­
lepszych przyjaciół ludu. Obrzu­
cając błotem inne warstwy społe­
czne zyskuję poklask u tych, któ­
rzy są za ciemni, aby wiedzieć, ii 
to co innym zarzucają z pogardę, z 
miłą przyjemnością czynię sami. 
P. Kozakiewicz, nazywając wszy st

kich dziennikarzy i całą inteligen- 
CY8 „paaibriuohami”, zapomniał 
chyba że i on sam nie młotem, płu 
giem zarabia sobie na żyoie, lecz 
czernidłem i piórem przy stoliku 
redaktorskim, i że pod odezwę pod 
pisany Dr. Zajączkowski, również 
nie w rsezalniach wełom skóry ob­
dziera, lecz żyje z pi acy umysłowej 
jako lekarz. Jeżeli tych przykła­
dów nie dość, mogę tysiące innych 
dc starczyć.

Atakuję socyaliśoi ruch wszech­
polski zarzutami braku pracy. 
Gdzież że jest ta chlubna ich praca, 
którę by się mogli poszczycić? Pi- 
sanie’odezw, zbieranie groszy ludu 
na czerwony sztandar, mącenie su 
mien'a narodu, wymyślania, ośmie 
ssania religii, wykpiwanie obcho 
dów narodowych, a nawet to obec­
ne pędzenie bezbronnych ludzi pod 
knut, pałasz, bagnet, karabin i ar­
maty moskiewskie, nie przedstawił 
jeszcze najmniejszej korzyści* nie 
tylko dla całego społeczeństwa, ale 
nawet dla najwierniejszych adep­
tów socyalizmu. Złote góry obie 
oywaó, a nic nie dać jest taktyką 
nie zasługującą na pochwałę.

Wobec tego kraykactwa w jakże 
odmiennem Świetle stoi prasa ps 
tryotów narodowych. Pomoc v 
potrzebie będącym, krzewienie oś­
wiaty, harmonizowanie uczuć i po 
jęć społeczeństwa, cechuje każdy 
ich krok. Księgarnie i biblioteki 
zapełnione są dziełami naszych pa- 
tryotów. Ich dziełem są wszystkie 
szkoły, ich dziełem są rozmaite in- 
stytuoyejwzajemnej pomccy. Icl 
dziełem jest wszystko co jest dziś 
dobrego, i zdąża do uregulowani* 
stosunków tak politycznych — jah 
społecznych i ekonomicznych.

Socyaliśoi zawsze i wszędzie pod 
żegaję do walki klasowej, szczując 
na szlachtę i inteligenoyę. Pom - 
nęwszy fakt, iż dziś w Polsce nie 
ma klasy szlacheckie], bo szlacht* 
polska była rycerstwem, czyli woj­
skiem Rzeczypospolitej, a więci 
rozbiorem ojczyzny upadla, mamy 
dziś żywe dowody, iż potomkowie 
szlachty nie są gorszymi cd potom 
ków chłopów.

Sslaoheotwo dawniej zdobywało 
zię naukę albo krwię za ojczyznę, 
a więc już przez to zasługuje ns 
dobrą pamięć. Nauką podnosiło 
kraj, a ramieniem broniło go od 
wrogów zewnętrznych. Cćż jest 
nadto szlachetniejszego? Dziś nam 
nie socyalistów lecz ludti szlachet­
nych uczuciem i myślę potrzeba. 
Zresztą, jełtli socjaliści szlachtę i 
inteligenoyę czynią wrogami ludu, 
niech powiedzą kim był nasz wódi 
w sukmanie, Tadeusz Kośoinszko? 
Kim byli twórcy Konstytuoyi 
Trzeciego Mija? Kim byli: Mickie 
wioz, Kiaszewski, Kondratowicz, 
ciwizysoyco po sobie dobrą pa­
mięć zostawili w narodzie?

Może sooyal śoi powiedzą, że oni 
złorzeczę tylko dzisiejszym szlach­
cicom i w skazę kilku wnuków nie 
godnie noszących imię wielkich 
ojców. Wtenczas niech sobie przy 
pomną, że to są wypadki, które 
ksżdy uczciwy człowiek potępia.

Całkiem bezmyślną jest napaść 
na inteligencję. Jaki naród mole 
dziś obejść się bes ludzi rozumnych 
i wykształconych?

Cały rozumny ruch dążący do 
wolności narodów, pochodzi cd in 
teligencyi. Człowiek inteligentny 
i szlachetny choćby był najumiar- 
kowańszyoh laslug, zachowa się 
przynajmniej przyzwoicie zawsze i 
wszędzie,'i potrafi wysłuchać i u 
szanować przekonania swego prze 
oiwnika. Csłowiek inteligentny i 
szlachetny nie pójdzie na żadne 
zgromadzenie, zebranie ozy obchód 
aby tam awanturayó s'ę, a jeżeli 
kto się zapomni, to zostanie powo­
łany do porzędku prsez swych wła 
snych kolegów.

Socyaliśoi nazywają Ligę Naro­
dową przedstawicielkę ruchu 
wszechpolskiego, — szlachecką. 
Jest to rozmyślne fałszowanie fa­
któw. Pracę Ligi cechuje szlache 
tność, a więc ci, którzy do niej 
należą muszę być szlachetnymi, 
chociaż nie wszyscy są ze szlachty 
uredteni, Szlachetnem jest hasło 
Ligi — naród! a hasłem narodu — 
wolność!

Józef Ilertmanotnicz. 

RYCERZ BEZ STRACHU.
Prusak, poitać mściwa, sroga, 
Który wyróił z oboych gruzów, 
Bał się dawniej tylko Boga 
I cokolwiek też.... Francuzów. 
Kiedy wylazł na piedestał 
Ina zdobycz wciąż miał chrapkę, 
Wnet Francuzów bać się przestał, 
Tylko Boga bił się kapkę, 
Dziś, gdy ugrzązł w pychy szale, 
Francuz już dla niego fraohal 
I o Boga nie dba wcale, 
Tylko... ma przed Anglię strach’.

NIE UCIEKAŁ!
Jeden rozbił szybę w sklepie i za 

erę’ uciekać co sił.
Właściciel dogonił go i mówi: 

Musisz bratku zapłacić za szybę.
— Właśnie pędziłem do domu, 

aby wam przynieść pien;ądze — od 
rzekłzłapany.

Marszalkowie:

PARAFIA
familii 

•36

 

DOCHOD

$7,791.70

$38,500 83

ZESTAWIENIE

$1,711.77

DŁUG PARAFIALNY

ZABEZPIECZENIE OD OGNIA

Razem. . $45,800.00

POSIADŁOŚĆ

od 
od 
od

I
II
III
IV

Dystrykt 
Dystrykt 
Dystrykt} 
Dystrykt

350 
2,000 
1,100

112

$40,000.00
5,800.00

$40,655.00
27,723.90

Kościół i Szkoła
Plebania i Dom Sióstr 

Ogólny dochód  
Depozytów przyjęto..

Kolekta 10 centowa  
Kolekta centowa....................................
Kolekta miesięczna  
Składka szkól na.................................. .
Kolekta na Ochronkę  
Dyecezyalne kolekty ............................
Podarunków do kościoła sprawiono za 
Dochód z Balu.........................................
Dochód nadzwyczajny............................

$35,000.00
<58,378.90
6,000.00

 6,000.00

$7,153.30
638.40

Liczba
Liczba dusz w parafii  
Liczba Komunii Wielkanocnych  
Liczba Chrztów  
Liczba Ślubów  
Liczba pogrzebów: 9 dorosłych, 27 dzieci, razem

1—go Stycsnia 1904 długu było
Od l-go Stycznia 1904 do 1-go Stycznia 1905....

1-go Stycznia 1905 długu jest ..

Razem
Rozchód
Pozostaje w kasie

Ziemia  
Kościół  
Inne budynki ............
Sprzęty w kościele, plebanii i domu Sióstr 

Razem....

. .$1,000.00
.. ..530.00
....215.00
.. ..194.04

Zarząd Kościelny
Paweł Łazowski
JakÓb Bandyk
Michał Okoiiski
Jan Bosa 
deofil Kanoza 
Franciszek Burek.

SPRAWOZDANIE FINANSOWE 
PARAFII NAJŚWIĘTSZEJ RODZINY 

W P1TTSBI RGU, F»A.
Od 1—go Stycznia 1904 do 1—go Stycznia 1905.

.$‘2,873.30
. ...500.90
.. 1,299.35
.. ..283.50
.. . . 141.05
. . . . .11.20
.. .. 957.40
. . . .628.85
.. ..457.75

od ulicy 34 — 39. Paweł Łozowski i Józef Wojdyła, 
ulicy 40 — 47. Teohl Kanoza i Walenty Stancelewski. 
ulicy 47 — Sharpsburga. Andrzej Gawroński i Jan Borkowski. 
Sharpsburga i Etna. Władysław Handzlik i Władysław Ziembicki.

P-
.$1,938.10

85.85
.. . .470.00

91.45
.. .. 150.00
.... 194.50

11.20 
..1,459.04
. .2,880.70 

21.35 
95.25 

....407.55

.. 1,0.32.90

.27,723.90

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA WYDANO
Do 1-go Stycznia 1904 roku
Do 1-go Stycznia 1905 roku

Razem
Nadto zapłacono za ławki, ołtarze i inne sprzęty

Razem

Razem
Bilans z r ku 1903 
Ogólny dochód

ROZCIIOD

Józef Wojdyła 
Marcin Krotoszyński 
Walenty Stancelewski 
Wawrzyniec Handzlik 
Teodor Janusz 
Franciszek Jaranowski.

Paweł Łazowski, Policyant.

$ 7,791.70
32,420.90

$40,212.60
38,500.83

$57,765 93
32,420.90

<90,186.8.3

Pensya Proboszcza  
Pensya Organisty i wydatki chóru 
Zabezpieczenie od ognia  
Taxy ............................................
Zwyczajne wydatki kościoła, tj. rent za halę, opał i światło, 

świece, zamiatanie kościoła, druki, wydatki balu, i t 
wydatki.

Kancelacya, opał i światło w plebanii  
Pensya Sióstr Nauczycielek....................................................
Opał, światło i inne zwyczajne wydatki domu Sióstr  
Dyecezyalny podatek...............................................................
Kolekty na Ochronkę wysłane................................................
Inne kolekty dyecezyalne wysłane  
Procentu zapłacono  
Nowe sprzęty w kościele i szkole  
Reperatura w kościele............................................... .............
Reperatura w Plebanii  
Nowe sprzęty w domu Sióstr  
Reperatura w domu Sióstr   
Na budowę Szkoły wylano

Razem

$115,378.90

Proboszcz i Zarząd Kościelny.

$68,378.90
2,880.70

$71,259.60

Na Sieroty!
Na wniosek Michała Wodrak u 

p. F. Wnorowski w lokalu F. Zyg 
munta Daganisty a Hcme«tead, ze 
brano na dom Sierót w Emsworth 
Pa.:

J. Masłowski... 1,00
I. Męćlrok  50
Fr. ZygmuLt 50
K. Tarkowski 1.00
B. Wnorowski 50
E. Wnorowski 50

M. Modrak 50
M. Budziński . 75
E. Wajkrsak ... 50

Razem $5*75
Z szaeunkiem

Jan Masłowski.
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Najmodniejsze Wiosenne Paletoty po cenach:
$4.90 i wyżej do $25.00

. . . znaleźć można u . . .

DAWNIEJ GLUKOFF CO., 1321-1323-1325 PENN AVE.
Nie zapomnij faktu, że my mamy wszystkie towary oznaczone wyraźny ceną. Jedna cena dla wszystkich. 

Zwrócimy ci pieniądze, jeżeli towar nie jest takim jakim ogłaszamy.
 

WIELKOPOLANIN. CZWARTEK, DNIA 9 MARGA, 1905.

SPRAWOZDANIE FINANSOWE
Kassy Pośmiertnej Unii św. Józefa za mlesąc Luty '05 r.

DOCHÓD.

Bilans z Stjcznia 1905 r.......... .......................6,735.17
Dochód w Lutyni 1905 r........ .................. .  .1,655 31

Razem . ................................... 8,390.48

ROZCHÓD.

Abonament za Luty. ..........................................99.00
Pośmiertne za Br. Antoniego Radomskie­

go z gr. XVI 750.00
Pośmiertne za Br. Franciszka Lewando­

wskiego z gr.V 760.00
Razem 1,599.00

W kasie pozostaje 6,791 48
Pozostałość rozdziela się:

Na fundusz kassy pośmiertnej  168.08
“ “ Żelaznej 6,560.55
11 Federacyjny .. ...... 62.85

Razem ......... ^.6,791.48
Na miesiąc Marzec są za następujące

wypadki do skolektowania:
Pośmiertne za Jana Pokorskiego z gru

py XVI 750.00
Pośmiertne za Ig. Lutomskiego z gru­

py IL................................................ ......375.00
Za stracenie ręki Fr. Sikorze z gr. XI .250.00
Pensya Zarządu Unii za I kwartał 49.50

Razem 1,424.50
Unia liczy obecnie 1081 członków ubezpieczonych na §750.00

5 “ “ “ 500.00
1 “ “ “ 250.00

Razem 1087 członków.
Opłata od czł.ubez. na 750, §1.25 p.m. 10c org. 10c razem §1.45 

“ 11 500, 84c p. m. 10c org. 10c “ 1.04
“ ‘‘ 250, 42cp. m. 10c org. 10c “ 62c.

Z uszanowaniem
Andrzej Kaźmierski, sekr. finansowy.

Sprawozdanie Sekr. z zeszłego Posiedzenia Unii św. Józef a.
Posiedzenie zarządu Unii św. Józefa odbyło się w Niedzie 

lędnia5gob. m. Na posiedzeniu byli przyjęci następujący 
członkowie:

Z grupy lej Michał Ksrpuszka
“ “ Józef Krauza
“ “ Szczepan Basikowski
u II Franciszek Czarnecki
“ IV Stanisław Tocko
“ “ Kazimierz Grejda
u u Władysław Grejda
“ V Stanisław Sty ko
“ VII Józef Pargulski
“ XI Józef Obarowski
“ XIV Michał Samson
“ XV Józef Talarek
“ “ Zdzisław Gawryś
“ XVI Stanisław Typańaki
“ “ Jan Łączkowski
“ “ Alexander Rubinkowski

Z uszanowaniem
Andrzej Kaźmierski, sekretarz finansowy.

UWAGA! — Pośmiertne za Żonę Franciszka Dzikiego z 
grupy lej nie zostało wypłacone, ponieważ niektóre z Grup 
Unii nie uskuteczniły się z opłatą assessmentów, zatem za 
wyżej wymienioną tj. śp. W. Dziką,pośmiertne zostanie wypła 
cone po przyszłem posiedzeniu Zarządu Unii Św. Józefa.

Z uszanowaniem
Andrzej Kaźmierski, sekretarz finansowy.

Sprawy Unii.
Zarząd Unii św. Józefa.

Wbny Ks. Proboszcz
Cezar Tomaszewski kapelan Unii. 

Jan Maron, Prezydent. 
Paweł Szatkowski, Wioe-prez. 
Fr. Długoński, Sekr. Pro tok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Bucholc, Kasyer. 
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, i
And. Ratajewski, l Opiek. Kasy. 
W ład. Szeląg, )

Wszelkie korespondencye doty­
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

FR. DŁUGOŃSKI,
Róg Dickson & Hancock St. 

Pittsburg, Pa.
Wszelkie listy w sprawach finan­

sowych Unii należy adresować do:
ANDRZEJ KAŹMIERSKI, 
335 Hancock St., 13 Ward, 

Pittsburg, Pa.

Zawiadomienie.
Z Tow. Gw. Ryc. śgo Antonie­

go. — Donosimy ze smutkiem, że 
jeden z Braci naszego Towarzystwa 
Gw. śgo Antoniego, Stanisław 
Boiński, smart nsgle po operaoyi 
w szpitalu w niedzielę, dnia 5go 
marca, b. r., po zaopatrzeniu Sa­
kramentami św. Prosimy o modły 
za jego duszę.

Zarząd Tow. Gw. Ryc. śgo An­
toniego.

Stan. Myszkowski, sekretarz.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiam człon­

ków Gw. św. Marcina, oddział I., 
ii posiedzenie odbędzie się w pray 
szłą niedzielę, dnia 12 marca, o 2aj 
po południu, w sali zwykłych po­
siedzeń. Frossę aby się wszyscy 
stawili na to posiedsenie.

Piotr Kitkowski, sekr.

Zawiadomienie.
Niniejszem zawiadamiam Towa­

rzystwo św. Antoniego z Sharps- 
burgs, Pa., iż w przyszłą niedzielę 
Ugo marca, przypada miesięczne 
posiedzenie tegoi Towarxyatwa, na 
które mają się stawić wszyscy 
członkowie.

Z ussanowaniem,
S. Kwiatkowski, sekr.

Sprawozdanie
i rocznego posiedseuia Gwardyi 

Rycerzy śgo Antoniego, jakie 
się odbyło dnia 12 Lutego 

1905 roku.

Nowy Zarząd Gwardyi obrany 
został jak następuje: 
Ignacy Szczepański prezydent. 
Stan. Kulkiwski wiceprezydent. 
Antoni Łucznik sekr. fm.
Stan. Myszkowski sekr. prot. 
Leon Wieohecki kasyer.

Opiekunowie Kasy:
Paweł Brzozowski, 
Ignacy Styborski, 
Ignacy Włodarski.

Opiekunowie Chorych: 
Paweł Ejzak, 
Majcher Ciągała, 
Marcin Kołbuszewaki.

Marszałek:
Ignacy Makowski.

Zarazem daje się do wiadomości 
wszystkim Braciom, że na roosnem 
posiedzeniu został zniżony podatek 
miesięczny chorobowy z 50 centów 
aa 40 centów, — a więc odtąd każ­
dy członek Gw. Ryc. śgo Antonie­
go opłaćac będzie tylko 40 centów 
miesięcznie na chorobę, z chory 
członek Gw. Ryc. śgo Antoniego 
pobierać będzie tygodniowo 16.00 
sześć dolarów.

A więc Szanowni Bracia Rodacy 
którzy macie zamiar wstąpić do U- 
niformawanego Towarzystwa to 
widzicie, że Gwardya Rycerzy śgo 
Antoniego jest najdostępniejsza do 
wstąpienia. A właśnie teraz kocha­
ni jest najlepsza sposobność do o- 
kssania swego patryotyzmu i przy­
oblec się w mundury i ten sposób 
okazać nsszej ukochanej Ojczyźnie 
iż i my tu na wygnaniu żyjemy i 
praćujemy w tym zamym duchu co 
i nasi Biaoia tam poza Oceanem, 
więc niniejszem zapraszamy wzzyst 
kich do jakisjliosniejszego prsyby 
cia na przyszłą niedzielę na nasze 
posiedsenie.

Zarazem daje się do wiadomości 
wszystkim B.aciom Gw. Ryo. śgo 
Antoniego, w parafii śgo Stanisła­
wa Kostki, iż nasze miesięczne po 
siedzenie przypada na przyszłą nie 
dzielę to jest dnia 12go marca zaraz 
po nieszporach; proiimy ażeby się 
stawili wszyscy członkowie.

Ig. Szczepaiiski, Prezes. 
St. Myszkowski, Sekr.

Nie masz szczęścia dla człowieka 
jeżeli się z drugimi podzielić nie 
może.

Bóg sieje ludzi — człek sypie mo 
g»ły-

Tylko użyteczność stanowi mię­
dzy ludźmi.

Sprawozdanie 
roczne Gwardyi Rycerzy śgo Anto 
niego z roku pańskiego 1904go to 
jest od Igo Lutego roku 1904go do 
Igo Lutego roku 1905go.
Rasem dochodu było.. ..$1,055.70 
Rozchodu było............ 858.48

Czysty dochód jest $197.22
Majątek Tow. Gw. Ryo. śgo An 

toniego jest obrachowany do dnia 
Igo Lutego 1905 roku; od początku 
istnienia takowego towarzystwa w 
sumie na $1,517 i 26 centów to jest 
w gotówce $888 i 95 centów. Csłon 
kowie dlugują z opłat miesięcznych 
$91 i 31 centów. Za uniformy ozy 
li ubrania $73 i 80 centów. Dwie 
chorągwie wartości $400. Pieczęć 
towarzystwa $5, książki, przybory 
sekretarskie i konstytucje $40. 
13oie odznaków od U. św. Józefa 
§18 i 21 centów komisya i zarząd 
Tow. Gwardyi Rycerzy śgo Anto­
niego.

Erie, Pa., 5go Marca 1905.
Szanowna Redakoyo

Wielkopolanina.
W parafii św. Stanisława B. M. 

z przyszłą niedzielą rozpocznie się 
Missya św. która trwać będzie dwa 
tygodnie, jeden tydzień dla męż­
czyzn a drugi tydzień dla niewiast. 
W niedzielę 19 Msrca w dzień św. 
Józefa odbędzie się na jego cześć 
wielkie nabożeństwo. Mszą św. 
będzie miał Way ks, Biskup tutej­
szy.

Wkrótce lozposznie się tu budo­
wa nowej hali w parafii św. Stani­
sława która będzie kosztować oko­
ło §20,000; hala będzie stad na 13 
ulicy blisko Plebanii, aby mieć wy 
godne miejsce sprzedano dwa bu­
dynki które kupiła pani Sulecka za 
$950.00. Nowa hala będzie pobu­
dowaną przez dwa lata, pierwszy 
rok budynek, a drugi rok będzie 
wykończona na wewnątrz. Gdy 
hala bgdsie wykończona, będzie to 
dzieło jakiem żadna parafia w Ecie 
się nie będzie mogła poszczycić. 
Mamy tu piękny kościół który ko­
sztował $71,000.00 a szkoła $21, 
379.20.

Oprócz tego mamy tu piękną Ple 
banię i Dom dla Sióstr i starą halę 
która z pewnością będzie po pobu­
dowaniu nowej rozebraną.

Aóonenl.

Z TEKI FILOZOFA.
Dziwna rzecz, że bajkiposłogują 

się zwierzętami, by wpajać zasady 
moralności w.... człowieka!

Czyż nie jest szczytem ironii, 
gdy ślepy zapytuje kulawego: „No 
jakże tam idzie?” — a kulawy od­
powiada ślepemu: ,,Jak pan wi­
dzisz!”

W przystępie zazdrości Hiszpan­
ka zabija ukochanego Francuzka 
— swoją rywalkę, Angielka — sie­
bie samą, Niemka — p-zeklin* Pol 
ka — płaese. Ale żadnej z nich to 
nie przeszkadza, by wyjść za in­
nego.

,,Polak w Ameryce” donosi:
Komitety towarzystw Szopenów 

Sokołów, Koła Śpiewackiego, Kół­
ka Polek, Olkuszów, Studentów 
Polskich, Wandy i inne z okssyi 
50-letniej rocznicy jubileuszu ka 
płańskiego Wiel. ks. Walentego 
Faustyna Swinaiskiego chcąc ucz­
cić czcigodnego jubilata, udadzą 
się w niediiolę rano, t. j. 5 marcs, 
do Cheektowagi, gdzie po wysłu­
chaniu w kaplicy sumy, złożą mu 
na plebanii swe żyesenia.

Miłość ludu jest największą na­
grodą, jaką pozyskać można na 
ziemi, to też czcigodny jubilat po 
zyskał ją w csłej pełni i komitety 
imieniem całej naszej Polonii buf 
faloskiej, składali cześć Wiel. ju­
bilatowi, jako zacnemu kapłanowi, 
wielkiego serca i charakteru mężo 
wi i dzielnemu polakowi i patryo- 
oie.

Wszystkie tutejsse angielskie 
gazety a szczególniej ,,Catholic 
Union and Times,” podały obszer­
ny życiorys czcigodnego jubilata, 
przeto i my uważamy za rzecz go­
dną zawiadomić rodaków o prze­
szłości Jego.

Wiel. ka. Walenty Faustyn 
Swinarski urodził się w Warszawie 
ze starej rodziny szlacheckiej Po­
rani w, tamże ukończył pociątko 
we szkoły oraz gimnazyalne, wresz 
cie wstąpił do Seminaryum Metro­
politalnego, gdzie został wyświę­
cony na kapłana. Jako wikary pra 
oował w kilku parafiach w Polaoe, 
był prefektem w szkole rządowej 
w Łgozyoy, proboszczem w paraf.i 
św. Ducha w Łowiczu, gdzie Naj- 
przew. ks. arcybiskup warszawski 
Popiel w uznaniu Jego pracy dla 
dobra swych daraf an mianował go 
kanonikiem gremialnym kolegiaty 
łowickiej, którą to nominacyę 
nąd rosyjski zatwierdził.

Następnie arcybiskup Popiel po 
wołał księdza S minerskiego do 
Warszawy na proboszcza najwięk­
szej parafii w arohidyeoezyi, a to 
parafii pod wezwaniem Wszystkich 
Świętych, a zarasem na rektora 
Seminaryum metropolitalnego. 
Było mu widocznie prseznacronem

być w Ameryce, aby podnieść 
ducha polskiego na emigraoyi, to 
też za wiedzą swego arcybiskup* 
Popiela, przybył do tutejszego 
kraju i założył parafię polską w 
Mills Creek, Pa., oraz w Trenton, 
N. J.

Następnie pracował przy para­
fiach polskich w Buffalo, N. Y., 
aż ostatecznie ś. p. ks. biskup S.V. 
Ryan mianował go kapelanem w 
Przytułku dla starców, kalek i sie­
rot w klasztorze W. W. Sióstr Fe­
licjanek w Cheektowaga, gdzie 
już od 9 lat pozostaje.

Znaną jest wszystkim Polakom 
daiałalność czcigodnego jubilata i 
jako wzorowy kapłan, prawdziwy 
patryota i człowiek wielkiego mi­
łosierdzia pozyskał sobie seaca ca­
łego naszego społeczeństwa poi 
skiego, a szczególniej tutejszej Po­
lonii, której dał nie jeden dowód 
swej miłości, poświęcenia i życzli­
wości. Uczył On nas z ambony i z 
mównicy o miłości Boga i bliźnie 
go, uczył nas his tory i Polski, da­
wał wskazówki jak postępować w 
życiu, aby być dobrym człowie­
kiem społeozcńitwa, jak pracować 
dla Ojczyzny i kochać ją aby być 
godnym jej synem, dla tego zasłu­
żył sobie na ogólny szacunek nasz 
i cześć mu składamy w dniu pół­
wiekowej Jego pracy kapłańskiej, 
jako podarunek uczuć serc naszych 
prosząc Bogs, aby nam go zacho­
wał: Ad multos annoa.

Chicago, 111.
Około 100 Polaków i Węgrów 

dawniej zatrudnionych w fabry­
kach Illinois Steel Co. w South 
Chicago i w fabryce narzędzi rol­
niczych w South Deering, wyru­
szyło dziś z powrotem do Europy 
z powodu braku odpowiedniej 
pracy. Pcdosas strajku w tych fa­
brykach miejsca strajkujących 
cudzoziemców obsadzono murzy­
nami, a po skończonym strajku 
przyjęto z powrotem do pracy 
Niemców i Amerykanów, a zosta­
wiono na koszu robotników innych 
narodowości.

Tak to zwykle bywa: Szwaby i 
Ajrysze pchają Polaków i Węgrów 
naprzód do strajku, lecz później 
się za nimi nie upomną i są nawet 
radzi, za się ich pozbyli....

West Rutland, Vt.J
Nie możemy zamilczeć o natzej 

radości, jaką nas Pan Bóg nawie­
dził, zsyłając nam Polskiego księ­
dza. Wielu z nas bowiem jnż od 
16 lat pracuje i dotąd nie miel śmy 
jeszcze swojego księdza. O jakież 
ciężkie wydawało się nam życie, 
obczyzna ta byłi dla nas rzeczywi- 
stem wygnaniem. Z* staraniem 
ks. biskupa Burlingtońskiego, do­
staliśmy ze Rzj mu ks.Walenetf go 
Michałkę, który tu przybył 12 li­
stopada z. r. Wnet po jego prsyby 
ciu zebraliśmy się w celu wysłania 
prośby do ks. biskupa w Burling­
ton ie, aby pozwolił nam założyć 
własny kościół, na co ten zezwolił, 
a nawet obiecał przybyć by udzie­
lić swojego błogosławieństwa w 
pracy około budowy nowego koś 
oioł*.

Ks. W. Michałka oddał się na 
nasze usługi i dokłada wszelkich 
starań nad zebraniem grosza i już 
uciułało się kilkanaście setek i cie­
szymy się bardzo, żj nie długo sta­
nie „chociaż skromny kościółek 
polski. Będzie on pierwszy w S.a- 
nie Vermont. Jest nas tu Polskow 
z pobliakiemi około tysiąca. Pra­
cujemy przy kopalniach marmuro­
wego kamienia. Teraz więc nam 
jest wesoło a gdy jeszcze stanie 
kośoiołek, wtedy już wssyztko 
będziemy mieli.

Zonobójca przed sądem
Shawano, Wis., 2go marca. —. 

Ksawery Przybyliński, oskarżony 
o brutalne zamordowanie swej żo­
ny w miejscowości Angelica w d. 
21go lutego, stawał wczoraj przed 
sądem i był po raz pierwszy prze 
słuchiwany. Sprawę przeniesiono 
do sądu obwodowego. Wczoraj 
Przybyliński zapisał cały swój ma- 
jąted na dzieci i jak donoszą przy- 
znaje się do zbrodni i wie co go 
czeka. Na przesłuchach synowie 
jego Jan i Szczepan zeznali, że 
ojciec ich był bardzo zazdrozny o 
naszą matkę i często źle sobie z 
nią postępował. Córka, która była 
w domu właśnie wtedy, kiedy P. 
zamordował żenę, twierdzi że oj­
ciec uderzył jej matkę prętem od 
pieca. Przybyliński licay około 50 
lat i jest ojcem 14 dzieci z których 
9 żyje.

Miałby węgli na całą zimę!
Józef Mates, Poiak, zamieszkały 

niedaleko Michigan Carbon Co. w 
Delray, gdzie jest zatrudniony, 
został przez sędziego Haley, w 
Wocdmere, skazany na §5 kary i 
$20 kosstów za kradzież węgli z 
kolei Wabash.

Mates został aresztowany przez 
specjalnego policjanta kolejowego 
ale mu uciekł, a policjant goniąc

rozpoczął stnelaninę i obudził całą 
osadę Woodmere. Matesa złapano, 
a surowy sędzia skazał go na $25 
lub 90 dni więzienia.

Żona zapłaciła karę. Za tę sumę 
możnaby kupić węgli na całą zimę. 
Tak to ludzie, chcąc zaoszczędzić, 
dsiesięćkrotnie tracą. (Takie „wy 
psdeoski” trafiają zbyt „ossezę- 
dnym” ludziom i tutaj w Pitts- 
burgu!)

Echa z KrwawuGłi dni.
Rzeź robotników Slęlcu.

O tem krwawem zajSciu pi­
sie pod datą 10 z. m. kores­
pondent z Dąbrowy Górni 
czej:

Wczoraj o godzinie 7 wie­
czór zaszły w Sielcu pod So­
snowcem krwawe starcia z woj 
ekiem. Rzecz miała się w Hu­
cie Katarzyny. — Mianowicie 
częSć robotników wtargnęła do 
fabryki około tej godziny i 
chciała zatrzymać wielki piec. 
W< jsko ukryte w fabryce, da­
ło dwie salwy do tłumu z 
dwóch stron. Zabitych 40 ludzi 
dużo rannych. Dokładnie spra 
wdzić nie można, gdyż fabry 
ka otoczona wojskiem.Nikogo 
do Środka nie wpuszczają. — 
Oprócz tego zginęło 5 osób z 
inteligencyi, gdyż wojsko dało 
jeszcze salwę do uciekających. 
Zabity jakiS sztygar, uczefi ze 
szkoły realnej Malicki i mała 
dziewczynka. Rozbestwienie 
wojska straszne.

Rzeź w Skarżysku.
O masowem mordowoniu ro 

botmków przez wojsko w 
Skarżysku, w gubernii radom­
skiej, nadchodzą następujące 
szczegóły:

Aebrało się około 500 robo­
tników przed fabryką Wytwi- 
ckiego i z właścicielem prowa­
dzili pertraktacyę. Odpowiedź 
p. Wytwickiego została przez 
robotników wcale przychylnie 
przyjętą.

Z fabryki p. Witwickiego 
udali się strajkujący do fabry­
ki Kiszyna, położonej koło sta 
cyi kolejowej. Chcąc się tam 
dostać, musieli przejść przez 
plant kolejowy, koło stacyi to­
warowej. Widząc jednak żoł­
nierzy, obeszli stacyę o wiorstę 
i czystem polem mieli zamiar 
dostać się na drugą stronę. — 
Tymczasem zaczęło zbliżać się 
wojsko. Spostrzegłszy to, robo 
tuicy wysłali do kapitana Za- 
biełły parlamentarza,ztem,aby 
im pozwolono przejść w spoko 
ju na dragą stronę. Kapitan 
strzelił do niego z rewolweru. 
Na odgłos strzału i trąbki woj­
skowej strajkujący zaczęli roz 
biegać się w pośpiechu. Znajdo 
wali się wówczas cd żołnierzy 
o jakie 400 kroków. Tymcza­
sem żołnierze podbiegli jeszcze 
parę set kroków bliżej i opał- 
szy lufy karabinów na płotach 
i zaczęli strzelać do rozbiegają 
cego się tłumu.

Dano 16 salw, 24 padło na 
miejscu zabitych, 44 otrzymało 
rany.

Wszyscy prawie ranni w ple 
cyi w głowy z tyłu. Wojsko 
wróciło na stacyę, a kapitan 
Zabiełło wysłał do gubernato­
ra depeszę: — ,,Tłum następo­
wał, 1,200 ludzi, szczęśliwie 
rozproszeni!" Ludziom,którzy 
chcieli zająć się pogrzebem, — 
oznajmił naczelnik powiatu, 
Katin, że pogrzeby mają odby 
wać się pojedyficzo, a więcej 
nad pięć ludzi przy trumnie 
iść nie może, w przeciwnym 
bowiem razie wojsko ma roz­
kaz strzelać.

Po 4ch godzinnych pertrak­
tacjach pozwolono zebrać się 
w kościele we wsi Skarżysko, 
przyczem pobożni mają się zbie 
rać, idąc nie więcej jak po 
trzech razem.

Rzeź robotników w Sosnowcu.
Z Sosnowca piszą pod tą sa­

mą datą:
Dyrektor huty, niejaki Ska- 

w ński. kazał rozpalić wielki 
piec, aby rozpocząć robotę w 
nocy.

W podwórcach huty rozmie 
szcionebyło wojsko, przyczem 
należy nadmienić, że żołdacy 
rosyjscy przybyli z Chełmna, 
lubelskitj gubernii, gdzie za­
prawiono ich na unitach.

O godzinie 5ej po południu 
począł się zbierać tłum robotni 
ków, w ctlu przeszkodzenia roz 
poczynającym robotę, i kiedy 
lieibł strajkujących dosżła do 
1000, otworaono główną bia 
mę i całą masą ruszono ku wiel 
kismu piecowi, w celu zatrzy­
mania robót około jego rozpa­
lenia. W tejże chwili rozloko 
w ani na placu fabrycznym żoł 
nierze,na rozkaz swego dowód 
cy, dali trzy salwy do zbliż* ją 
cych się. Poczęto uciekać i w 
popłochu deptać po rannych i 
zabitych. Z pierwszych bowiem 
szeregów było niewielu ran­
nych, zabitych zaś paru, z kró- 
rych jednemu oficer odciął gło 
wę; w następnych dopiero sze­
regach, czyli prawie w samej 
bramie, o czem świadczą dziś 
jeszcze kałuże krwi, padły całe 
masy zabitych i rannych i po 
tych to właśnie deptano Z prze 
chodzących w chwili krytycz­
nej po ulicy, również jest wielu 
zabitych,między którymi uczefi 
VI klasy realnej, Malewicz, na 
wylot przestrzelony. Szedł on 
z księgarni. Zabitych nadto zo­
stało troje dzieci, powracają­
cych ze szkoły, i jedna kobie­
ta. ’

Zabitych do lOej godziny 
dziś naliczono 42, rannych oko 
ło 60. Więcej szekegółów o za­
bitych i ranncch brak, z powo­
du niemożności zebrania szcze­
gółów.

Na Sieroty.
Na wesela państwa Mojkowskich 

bawiono się wesoło a pięknie i przy 
awoicie, a prsytem nie zapomniano 
o Polskich Sierotkach i na wniosek 
p. Riewnickiego zebrano na Sierot 
ki następujące ofiary:
J. Zamojski . 25
Garna 25 
F, Majkoski 50 
S. Rogenski 50 
W. Jastrsębzki 50 
F. Pirzanoski............................... .50
J. Rzewnioki..................................25
A. Rzewnioka -........... 25
F. Słojkowski 25
K. Zamojski 25 
A. Praskowski 25 
S. Mroczkowski 25 
W. Mroczkowski 50 
F. Zamojska 25
J. Jastrzębska 50
K. Zach 25 
A. Majkowska 50

Rtsem $6.00

Ofiary na Ochronkę.
W New Kensington, Pa., dnia 

12 lutego b. r. na chrzcinach u S. 
M, Nadolikioh, na wniosek Mary-

PICKERIXGA
Wiosenna wysprzedaż!

od i$v J wyżej.

sdibsz sięieśii 6hG6sz
(looiMS $4.25,

i wyżej

Garnitury (|K[|
Par torowe <0IJ«Jv

1 wyżej
10th & Penn Ave.
WASZ KREDYT DOBRY. .

IXTUF ©EJD J

Baroensow

JEDYNY POLSKI

HURTOWNY SKŁAD 
na South Side, 1109 Carson Street, 

WIN, WÓDEK, LIKIERÓW I
PIW, KRAJOWYCH iZAGRAN. 
Zawiadamiam Szan. Publiczność, 
iż skład mó, zaopatrzyłem w wielki 
zapas win, wódek i likierów i pole­
cam się pamięci rodaków. Zamówię 
nia po za miasto wysełain punktuai 

nie i opłacam przesyłkę.
FRANCISZEK POSŁUSZNY. POPIERAJCIE RODAKA!

DuBRY TOWAR, NAJNIŻSZE CENY.

DARMO STREET CAR TRADING STAMPS.
Zawsze kupujcie wasz towar u tych kupców, którzy dawają Street 

Car Stampsy, a bedzie się to równać jako procent na tych pieniądzach 
tak zużytkowanych. Jeden Street Car Stamps równa się 2om innym.

WYTNIJ TO.
W'arte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u Fr. 
P. Wentzel, Groceries and Provi­
sions, 115 Pius st. S. S. Zapełnio- 
ne książki stampsowe przyjmuje się 
w zamian za Ładne Premie.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u M. 
Gmys, Grocieries and Provisions, 
820 Carson st., S. S.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem 

zakupnem 50 cts. lub wyżej u Dia­
mond Grocery Co., 51 So. 12 st., 
South Side.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u Louis 
Wagner, Fresh and Salt Meats, 
176 Pius St., S. S.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem 

zakupnem 50 cts. lub ‘wyżej u F.
Zjawiński and Co., Clothing and 
Furnishing. 1305 Carson st. S. S.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u J. 
Mamovich Meats, S20 Carson st., 
South Side.

WYTNIJ TO.
Warte §1.00 w Street
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u P. 
F. Doyle Co., Teas and Coffee, 
1209 Carson st., S. S.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem 

zakupnem 50 cts. lub wyżej u Mrs.
J. J. Freund, Dry Goods i Ladies 
Furnishings, 1701 Carson st., S. S.

Najlepszy, najskuteczniej- 
Cezy i najniezawodniejszy 

śródek na porost włosów i 
zapobiegający wypadaniu.

Adree: Profesor J. M.
BRUNDZA, Brooklyn, N.Y.

sany Grobelny, złożono składkę 
na sieroty w Emsworth, jak nastę­
puje:
Stanisław Nadolski z toną...$1.00 
T.Goleński,chrzestny dziecka 1.00 
Mar. Grobelna, chrzestna,... 25
Michał Grobelny  25
Józef Jarcsyński z żoną  50
F. Miller z żoną z Natrony,.. 25 
Wawrzyniec Chudzińskie... 50 
Katzrzyna Kaczmarek  25
Stanisław Kaczmarek  25
Szymon ’Gwość  25
Józef Dutkiewicz z żoną  50
Józef Nadolski  25
Weronika Nade)ska  10
Katarzyna Kaczmarek  10
Maryanna Kaczmarek  10
Aleksander Pawłowski .... 50
Antoni Gołembiewski  50

Razem $6.55

NASZE DZIECI.
— Wstydź się Jasiu, rzucać ka­

mieniami na wróble. Czy nie wiesz, 
że byłoby grzechem, gdy byś zabił 
jednego z niewinnych tych stwo­
rzeń?

— A czy ptak na kapeluszu cioci 
umaił ze starości?

Philip Kunze,
Balan i Restauracja.

Smaczne wina, wódki, cy gara i t. i
Zawsze świeże piwo
i wyborne przekąski

Dobra obsługa przedewszystkieza*
1001 PENN AVŁ

R. MATUSZEWSKI,
Skład RtBŻnickl,

1000 PENN AVE. Płttabwrg.
Mięso świeże i wędzone. Odbiera ot- 

zulunki na wesela, słmeiny i inne zaba­
wy po oenaeh jakie są w huncwnyih 
kładach. Towar jak najlepszy

QROCERNIR/^TJ 
SKŁAD BZEZ5ICM.
2005 PENN AVENUE.

W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym oraz w 
grooerni znajdzlecie zawsze świeże Wędliny, sło- 
ning, szynki, kiełbasy własnego wyrobu. Jaki wi 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka

IGNACY OSTROWSKI.

Fr. Cieślak,
Polski Fotografista,

322 Fifth avi. McEESPORL
UWAGA: — Fotografie w polskim .a- 

< zakładzie fotograficznym w Mo- 
a—Keesport pod num. 3?:—5th av.

*4 1 będą po Wielkanocy wyrabiane 
za nadzwyczajnie niską cenę. Także 
obrazy ręcznie malowane wielkości II 
przez 20 cali.
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Baśni
Ludowe.

(Cięg dalszy.)
Wkrótce atoli zaczęła niezmiernie płakać, bo ujrzała star­

ca, który dotychczas stał nieporuszony na ścianie, a tenzopu 
ścił swe miejsce,i grożąc rycerzom, upadł nieżywy ra ziemię. 
Szczęk broni i wesoły zgiełk umilkł i rycerze powrócili na 
swoje miejsca.

Niedługo potem ogromna woda zalała podziemne sklepie 
nia i Antoni był zmuszony wstąpić do łodzi, by nie utonąć. 
Księżniczka uchwyciła żelazne wiosło, i władała niem z takiem 
wysileniem, że krople potu wystąpiły na jej piękne czoło. 
Tak przybyli do wielkiej sali, wykładanej marmurem; tutaj 
znikła zwolna woda, ubiegając przez szpary w ścianie. Księżni 
czka wysiadła z łodzi, Antoś musiał nsieść przy niej na wysła­
nej miękko kanapce, a ona podparłszy smutnie głowę na ręku 
tak opowiadać zaczęła:

,,Kochane dziecko, dwa razy na dzień muszę tę uciążliwą 
odprawiać podróż w pocie czoła, atoli zasłużyłam na to przez 
moje bezbożne i bezużyteczne życie. Mój ojciec posiadał nie 
zmierne skarby; patrzaj,jak ich szczątki błyszczą w tej tu łodzi 
"Wielką częSĆ majątku ojcowskiego straciłam i roztrwoniłam 
na rozmaite zbytki; nic z niego nie uży łam na dobro mych 
bliźnich. Z surowością i okrucioństwt m był każdy ubo gi ode­
pchnięty od mych progów. Ustawicznie otaczała mnie zgraja 
próżniaków, którzy mnie bawili rozmaitemi grami i tańcami, 
jak to przed chwilą widziałeś Tym to wyprawiałam uczty i ba 
le, a dom mój zawsze był dla nich otwartym, Chęć do zabaw 
przytłumiła w men sercu nawet najświętsze uczucia dziecinnaj 
miłości. Mój sędziwy ojciec spędzał ostatnie życia chwile na 
łoża boleści, a ja niepocieszałam go, ani nie pielęgnowałam. 
Tak umarł mimo swych dostatków, z mej winy; bo i słudzy, 
którzy go otaczali, poszli za moim przykładem i oddawali się 
całkiem zabawom, nie troszcząc się o chorego pana. Często­
kroć uiewidywałam przez całe tygodnie mego chorego ojca, 
gdyż nie mogłam znieść zagniewanej jego twaizyi napominają 
cego głosu, Wreszcie stał się podobniejszym do szkieletu, 
niżeli do żyjącego człowieka, lecz i to jeszcze nie wzbudziło 
we mnie litości, lecz przeciwnie cieszyłam się, iż go się wkrót­
ce pozbędę. Nie myśląc o pokucie i poprawie, trwałam ciągle 
zatwardziałe w grzechach. W tern jednego dnia mój prawie 
umierający i zgłodniały ojciec zebrał ostatnie siły, i oparty na 
kiju, z grożącą dłonią, ukazał się przed wesołą drużyną mych 
gości, wyrzucając mi moją nieczułcść. Wszyscy zamilkli na to 
zjawisko, on zaś wyrzekł okropne przekleństwo na mnie, 
zachwiał się, upadł i skonał. Bóg powołał wkrótce i moją du­
szę na swój są sprawiedliwy.

,, Już od wieków ponoszę tę karę za me cieżkie grzechy, 
a mkc nie odważył się jeszcze przybyć tutaj i uwolnić mnie 
przez modlitwę od mego okrutnego dozorcy. Ty pierwszy 
miałeś tę śmiałość, wybaw mnie więc ze wszystkiem. Postaraj 
się o to, by do tych zwalisk przybyła procesya, której jednak 
że nic brakować nie powinno, jeżeli mam być zbawioną. Wię 
cej niż trzy procesye przyjść tu nie mogą; jeżeli żadna z nich 
nie bęlzie bez nagany, jestem na zawsze zgubioną i moje mę­
czarnie powiększą się jeszcze.41

Antoni przyobiecał postarać srę o prccesyą bez nagany, 
poczem księżniczka oddała mu piłkę i garść złota, i odprowa 
dz"'ła gi aż do wyjścia a żegnając się z nim błagała kilkakro 
tnie, by się przyczynił do jej wybawienia.

Zaraz nazajutrz poszedł Antoś do swtgo spowiednika i 
prosił go usilnie, by się podjął procesyi na wybawienie potę 
pionej księżniczki. Atoli kilka tygodr i minęło nim zdołał na 
kłonić zwykle tak uczynnego plebana. Nareszcie przyszło 
jednakże do tego.

Antoni uważał, by nie brakowało czegośkolwitk. Wtem 
spostrzeżono człowieka; który szedł bez świecy. Śmiech szyd er 
czy, śmiech szatański, który echo stokrotnie powtórzyło, odbił 
się w podziemnych sklepieniach; ognista łuna ukazała s:ę lu­
dziom, i ciężkie westchnienie wydarło się z piersi kobiecej. — 
Antoni rozpaczał prawie. Procesya nie udała się. Daremne by­
ły prośby jego, by ją powtórzono, wyśmiewano się tylko i szy 
dzono z biednego chłopca.

Minęły lata, ludzie krzywo na Antoniego patrzeli, bo 
wszyscy uważali go za człowieka, który miał styczność z tajem 
niczemi duchami. Pięć czarnych plam na jego twarzy niezmier­
nie go szpeciły, i rzadko którzy rodzice pozwalali dzieciom z 
nim się wdawać. Tak doszedł lat młodzieńczych, postępując 
cicho i samotnie na drodze tego życia. Ponieważ ludzie go mi­
jali, przyzwyczaił się żyć z sobą samym, i był tak szczęśliwym. 
Oko jego i dusza uwielbiały tern żywiej dzieła Stwórcy swego 
Każde ziarnko, każdy robaczek, każda roślina, wszystko co go 
otaczało, zajmowało i cieszyło go, i bardzo był zadowolonym, 
lubo mu tsgo nikt by nie był wierzył. I Walenty opuścił go; 
gdyż ten spyszniał na majątek po rodzicach odziedziczony, a 
skromny i pracowity Antoni zdawał mu się nie stosownym do 
jego towarzystwa, ponieważ nie uczęszczał na hałaśliwe zaba­
wy i nie kładł wartości na piękne i Kosztowne stroje.

W takich okolicznościach mało się Antoni troszczyło ludzi 
jedna tylko Basia, córka karczmarza bogatego, nie była mu 
obojętną. Rodzice dali jej jak najlepsze wychowanie, a jako 
jedynaczka bardzo była majętną. Lubo on zaledwo śmiał z nią 
rozmawiać, Basia była dla niego zawsze uprzejmą i grzeczną, 
gdyż jej bardzo się podobało ciche i skromne życie Antoniego 
Przytem łączyła ich jeszcze w dziecieństwie uczyniona obietni­
ca iż s'ę będą wspierali i nie opuszczali w nieszczęść'u Jak 
chętnie byłby Antoni widział Basię ubogą, ażeby ją był m ógł 
wspierać, jednakże myśli takie uważał za występek.

Przypadek zdarzył, iż się mogli widywać cięsto, gdyż roz 
sądek i uciciwość Antoniego spowodowała ojca Basi, iż go 
przyjął do swego handlu, ponieważ on sam bardzo był choro­
wity. Teraz dopiero młodzi ludzie poznali dobrze swą wartość 
i polubili się tembardziej. Basi zdawały się pięć plam na twa 
rzy Antoniego wcale nieszpecącemi, wiedziała bowiem, iż je 
otrzymał w owej fatalnej przygodzie z księżniczką. Pomagała 
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mu też wszelkiemi sposobami, by drugą procesy ą przy prow a' 
dzić do skutku, i wymógł to wreszcie na swym spowiedniku.

Gromnice rzucały jasne promienia, uroczyście brzmiały 
pobożne pienia rgromadzonych cl rzt ścian, dążących kuzwuli 
skom starożytnego zamku. Atoli posępne milczenie panowało, 
gdy wolnym krokiem wstępowali w podziemne sklepienia. — 
Serce Antoniego biło radośnie, bo tą rażą nic nie było zapom 
nianem. Wszyscy oczekiwali ze drżeniem wielkich, nigdy nie 
widzialnych zjawisk.

Zwolna traciły świece blask jasny,trzeba je było objaśaić 
bo się coraz ciemniej robiło w podziemnyśh sklepieniach. Lecz 
niestety! brakowało szczypcy!..........

Westchnienia księżniczki wskrcś przejęło pobc żną druży 
nę, a śmiech szatański rozległ się w śród gruzów. Ognista łuna 
objęła wszystkich i niejeden skaleczył nogę lab rękę, chcąc jak 
najprędzej ujść z mocy szatana Antoni i Basia zmartwili się 
niewymownie, że się znów procesya nie udała.

Walenty szydzi jak mógł z dawnego przyjaciela, a spot- 
kawszy się z nim na ulicy nie pozdrowił go nawet. Opo 
wiadał publicznie, że Antoni trzyma z djabłem, i że pięć plam 
na jego twarzy są oznakiem jego piekielnego przyjaciela. Przez 
to nowe nieszczęście i przez złośliwe oszczerstwa "Walentego, 
byli zabobonni sąsiedzi umocnieni w swem podejrzeniu.Oprócz 
tych przykreSci większa jeszcze niedola spotkała biednego 
Antoniego. Ojciec umarł mu, a jeszcze nie był odłożył żałoby 
kiedy pożar zniszczył cały jego dobytek. Z kłopotem odbudo­
wał znowu swój domek, lecz długi, które przytem zaciągnąć 
musiał, gnębiły go jeszcze bardziej. Całą jego nadzieją była 
Basia, spodziewał się bowiem, iż ona nikomu prócz jemu ręki 
nie odda; a w tym razie byłby z wszystkiego wybawiony kro- 
potu.

Walenty już był dawno odziedziczył gościniec po rodzi­
cach, atoli złe gospodarstwo i bezrząd nujnowały znacznie 
jego dobytek, przedsięwziął w'ęc dopomódz sobie bogatem 
ożenieniem. Basia była nietylko najmilszą, ale i najbogatszą 
dziewczyną w całem nreście,przeto zaczął się starać o jej rękę. 
Rodzicom Basi były odwiedziny Walentego nader miłemi, po­
nieważ życzyli sobie dawno nabyć dom jego, a w ten sposób 
spodziewali się spędzić tam ostatek dni swoich, obok szczęśli­
wie zamężnej córki.

Antoni zląkł się nie mało dowiedziawszy się o tern, nie 
dowierzał jednakże, znając uczucia Basi. By uprzedzi Waleń 
tego, ośmielił się prosić o nią rodziców, lecz ci odprawili go 
zimno, mówiąc, iż nigdy nit daliby swej córki za człowieka, o 
którym ludzie tak źle mówią, i któryby ani wyżywić jej nie 
mógł.

Antoni nie życzył sobie nigdy wielkich bogactw, wiedząc 
iż one rzadko usze ęśliwiają człowieka, dziś atoli zapragnął 
ich gjrąco, i chętnie byłby poszedł do podziemnych sklepień 
poprosić księżniczkę o trochę złota z jej łodzi. Rozmyślając 
nad tern, jednakże przekonał się, że i bogactwo na nic by mu 
się nie zlało, gdyż mu najbardziej cecha djabehka szkodziła. 
Rozpłakał się gorzko i tylko w nadziei sprawiedliwości Boz 
kiej znalazł niejaką pociechę,bo był przekonany, że cierpienia 
niezasłużone nie zostaną bez nagrody.

Walenty starał się ciągle o Basię. Ona nie chciała z po- 
ciątku ani słuchać o tem, bo znała go dobrze, iż był nielitości 
wym dla ubogich, samolubnym i fałszywym dla współbraci, 
atoli miłość dziecinna i posłuszeństwo przemogły nad uczuciem 
strea, i Basia został zaręczoną Walentemu.

Antoni żył teraz jeszcze samotniej uiż dawniej. Mogiły ro 
dziców i zwaliska królewskiego zamku były jedynemi miejsca 
mi, które zwiedzał.

Dług > usiłował daremnie przyprowadzić do skutku trze­
cią i ostatnią prccesyą, jednakże nie stracił odwagi i nie spo 
ciął, dopóki nie spełniło się jego życzenie. Tą rażą pamiętano 
o wszystkiem. W pobożnem skupieniu ducha szła mała wpraw 
dzie drużyna ku zwaliskom. Antoni przejizał był wszystko 
kilkakrotnie i dodał gdzie na czem zbywało.

Po kilku modlitwach i prośbach o wybawienie pc tępionej 
księżniczki, usłyszeli w oddaleniu szum wielkie, który stawał 
się coraz głośniejszym.Strumień wody popłynął obok idącich 
z procesyą, nieprzeszkadzając w biegu nikomu Łódź napełnio 
na złetem płynęła na wodzie przed oczami zdumionych widzów 
Wszyscy stanęli jak wryci, gdyż blask złota zrobił na niejed 
nym niezmiernie miłe wrażenie. Jedno tylko serce pozostało 
spokojnem — a to było serce Antoniego.

Jego nie mogło już złoto uszczęśliwić. Basia była zaręczo 
ną innemu, a bez niej nic w śniecie niemiało wartości dla nie 
go. Potem słychać było jakieś tajemnicze mruczenie. Antoni 
szedł w procesyi na samym ostatku; gdy wychodzili, wręczyła 
mu jakaś tajemnicza ręka śliczny łańcuch z medalionem, na 
którym wyryte były te słowa:,.Podarek ślubny;wierzaj,miłuj, 
miej nadzieję. Twoja pobożność odbierze zasłużoną nagro 
dę.“

Więc to podarek ślubny dla Basi! rzekł sam do siebie 
Radcść i boleść ściskały na przemian serce jego.

Następnej niedzieli poszedł Antoni jak zwykle do kościo­
ła i usłyszał zapowiedź Basi z Walentym Wszystkich parafia- 
nów oczy zwróciły się na niego, on zbladł, ale udawał spokoj­
nego. Nastąpiła druga i trzecia niedziela. Antoni pocieszał się 
jak mógł i pelecił Bogu Basię i Walentego.

Na wesele zaproszono go także, na usilne preśby Basi,bo 
rodzice sprzeciwiali się temu z początku. Na życzenie narzeczo 
nej podjął się Walenty zapręs"ć dawnego przyjaciela.

Antoni siedział zamyślony w swojej izdebce, gdy Walin 
ty przybył do niego. Powitał grzecznie młodego pana, licz za- 
prosiny odrzucił. Mówił o potocznych rzeczech, gdy nagle 
okno otworzyło się pędem wiatru, i mały kawałek papieru 
wpadł do izdebki. Antoni niezważał wcale natj, ale Walenty 
podnió ł go ciekawie. Był on biały i przezroczysty jak szkło, 
a na nim był napis złotemiliteram': ,, W czwartek, gdy zegar 
kcścielny wybije dwunastą, idź na zwaliska, przyłćż rękę do 
owej lozpaliny, gdzie niegdyś wśród dziecinnych zabaw wpa 
dła ci piłka, a odbierzeszzapłatę, na którą zasłużyłeś,11

Walenty namyślał się chwilę, czy ma oddać papier przy 
jacielowi dawnemu, ale przezwyciężył się i rzekł z szyderczym 
uśmiechem:

„Otóż jakieś tajemnicze obietnice11.
Antoni przeczytał i rzekł ob( jętnie: „Najpiękniejsza za­

płata jest zawsze ta, którą się po spełnieniu dobrego czynu 
czuję w sercu, atoli i ziemskitmi debrami gardzić n e trzeba, 
jeżeli nam one tak samochcąc przychodzą.11

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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na jakąbądź chorobę, a n e 
możecie znaleźć pomoc, tol 
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Słynny lekarz, skończywszy kun 
nauk w akademii medycznej w Warsza 
wie imający dyplomy Europejskie i 8t. 
Zjednoczonych, leczy jak najskułesz- 
niej i w krótkim czasie od wszelkisb 
chorób. Godziny przyjjcia: od • do 10ł 
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Podaje do publicznej wia- 

domości. iż otworzyłem Salun 
i Restauracyg zaopatrzone w 
dobre napoje i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.
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wet, jeżeli inni okuliści uznali oig za nieulpoial- 
nego -> nasi słynni siecyfcliści zapewniają oig, 
że: dopóki jest choć trochg wzroku, dopóty jest 
nadalejB. Leczymy bez noża, bea bólu i bez nie« 
bezpieczeństwa.

PROSTUJEMY ZEZOWATE OCZY.
Bez noża, i bólu.
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Gluclr.ty i Kataru uie można wyleczyć, dopóki 
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czymy całkowicie i najgorsze wypadki.
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Czytajcie 
uważnie!

Nowa książka objaśnień o farmach będzie wysłana darmo. My ma­
my tysiące akrów nowej urodzajnej ziemi na sprzedaż. Mamy uprawio­
ne farmy z budynkami i inwentarzem na sprzedaż. Nasze ceny niskie 3 
warunki dogodne. Tysiące bogatych farmerów są obecnie w naszych 
koloniach. Setki familii ma jeszcze miejsca się osiedlić pomiędzy swymi 
rodakami. Grunta nasze są położone blizko jeziorów, rzek, kolei żelaz­
nych, miast, polskich kościołów i szkół. Kupcie tykiet do Sobieski, a 
my was obwieziemy po naszych koloniach darmo. Każdego przyjeżdża­
jącego spotykamy na dworcu kolei w Sobieskim. Po bliższe informs- 
eye i nową książkę piszcie do:

J. J. Hot Land Company,
SOBIESKI, WIS.

Doktor Goldman jest lekarzem mówiącym po polsku, studyowsł 
medycynę w klinioe we Wiedniu, mającej świstów? sławę i tsasits Dy­
plom wszech nauk lekarskimi otrzymał,

Doktor Goldmannposiada długoletnią praktykęlekarską tak w 
repie, jakotei w Ameryce Doktor fŚoldmann byłrównieł lekarzem we j 
skowym w austryaokioj armii. On leczy wszelkie uleczalne choroby > 
najlepszym skutkiem i w najkrótszym czasie— k fila raki tslsaga 
humbugu. Jeśli zobaczy, te choroba wassa jest nieuleczalni, powił 
Wam to otwarcie — i nic będzie wam czynił nieprawdziwych przyns 
estń i nie będzie ściągać od wat pieniędzy, poniewat jego jesi u*»ło, it 
Prawda a Uczciwość trwa fiajdłnżej. — Tysiące chory k. któ sy 
się do niego z zaufaniem udali, może to poświadczyć,

Specjalnością Dra Goldmanna jest szybkie a pewna - yleo»snie 
wHielkich tajnych słabości i chorób skórnych, z wzaiką dyrisrecyą_ .
mierną ceng, a bez przerwy w zajgoimh zawodowych Chviij, i... r 
do mego osobiście udać się nie mogą— niech piszą do niego r<o pohks 
Dr l aiiin posiada w woim ofisietskżechemicznelsborałcryusk * 
którym znajdują sio wszelkie krajowe medyksmsntv — » s»n*4 
osiągnąć najlepsze rezultaty.

Nia dajcie się przeto swabić szutnnemi » nie 
mami, — a jeżeli jesteście chorzy udajcie się z raufawitm . „
go z zdolnego lekarza:

Dr. S. Goldmanna
406 GRANT ST, Pttsbvrk •

Pas blocu-u C.url

Godziny urzędowe: 9—U przed poł. i—6:30 po połu<i»>* '* » . „
- le od «—U przed południem

Forster Artificial Limb Go.

dzieh
■ i więcej stał, zarobku ręczy 

każdemu kto przyjmie agen 
turę naszych ram, fotografii, 

obrazów św. Nie bójcie się straty. 
Universal Art. Co. W. 6 St. St. Paul Minn

Fabryka sztucznych r$k, nóg i t. p Wyrabia 
sztuczne członki, pasy rupturowe, podtrzymywa­
cze, elastyczne poficźochy, krukwie 11. d, Nogi 
robimy na obstalunek z filcu, z gumy, z drzewa I 
i t. p. ni najlepszym gatunku l najlepiej dopaso­
wane, Gwarantowane Mamy osobny departa­
ment dla pah. Piszcie po książeczki.

Nowina 
. dla

w
Rittsburgu

Czy wia ie, że v 

Pittsburgh jest mó 

wiący po polsku 

a w starym kraju 
dyplomowany le­

karz T— Lekarze* 
tym jest Doktor

Z New Bedf rd, Mass, 8 Hampton 
Cd Pa li Maryanr a Szczepanek zase 

ła swe poizi kowanie.
New Bedford, dnia IzpaMzlern. 19 4j 

Wielebny Newmai ie!
Z całeąo seria Ozigkujj Ci za wy_K 

prowadzenie mnie z tak okropnej® 
ohorooy. Cierplaiam wielką nędzę w a 

lo i rzez nerwowość, kt >raa 
powstała z ni »ac-ęłl:wycfi powodseń? 
Sp?kOj»ej'chwili nie mlslam, alei 
v»ciąz czulą dolegliwości w 
ciele Głowa moja bjła nap*łn:onąl 
strachami t r » nemi wyobrażeniami*® 
Wszyscy doktorhy leczyli mnie bez-S 
skutecznie, ano twej - uracyj jestemS 
wesoią niczego s:ę nie obawiam Im 
wprost calv..wicie zdrową. Załączam 
razem z listem opis chor by swej zna 
jomej. Na awzze wdzię-zna 

M- r.a Szczepanek
|Ból krtyżs, strz>krn:e, dreszcze, ból 
Ikoliser awonity wy^eczon zupełnie 
I Pan Jan Radkiewicz 2118 E Iron- 
jter Ashtsnd, >Vis z syta swe serdect 
Ine p-'dz ękowanie Wiel. Newmanów- 
[zas tutzne lekarstwo. Obecdie ozu 
I g sig zunełnie zdró » a przytem by 
iłem c-ł iem ra zdrów u zrujnowany. 
|W fażiei chwili g t w jestem radź 6 
Jcierpią-ym. Wiel Newmsn > kuraryę 
awrszie gd-bvsięcb robi ta cza- 

[•601 wrCciła to tylko do o ebiesięzgło 
[szę, a nigdzie wię ej W liście przy- 
se am opis rhorób swych kolegów, 
[którzy życzą sobie p -mocy.

Pczoitaję żyesliwym 
J. Radkiewicz.

nApMfll Zaljcz 2cwy znaczek na 
i i' * formularz opiimjęcy jak le­
czę chorych. Xie zwlekaj, pisZ dzisiaj.

REV. *EWMAN, 
11361 W. Lake, Chicago, 111 
I W zgłaszaniu się wymień gazetę 
I Wielkopolanina. -

spytać sig o cenę. Próbki 
można zobaczyć w drukarni.

Fr.Gallant,
SALUN I RESTAURACYA.

Mam na składzie wielki wy­
bór win i likierów importo­
wanych i krajowych. Naj 
lepsze wódki, zawsze świeże 
piwo i wonne cygaro. Usłu­
ga grzeczna i skora.

Smaczne przekąski i obiady.
1916-1918 Penn Avenue

Tobota Swarsntowana.
deny Umiarkowane.

Drukujemy
Gazety, dzieła, broszury; druki 

kościelne, urzędowe, gospodarskie, 
handlowe, bankowe, dla spółek po­
życzkowych, hotelów, restauracyi; 
cenniki, rachunki, karty pocztowe, 
listy i koperty z firmą, etykiety; 
karty wizytowe i polecające; uwia­
domienia zaręczynowe i ślubne; ilu- 
stracye; dyplomy, powinszowania, 
listy żałobne i koperty; serwety i 
karty obiadowe; plakaty, programy.

Nic nie

JOHIW FIKJnk,
3609 Penn Ave., Pittsburg, Po

NOTABYUSZ PUBLICZNY.
Sprzeiaż Realności, Zabezpiecza od ognia 
' Kollektuje rent, wykonuje prawne dokumenty. 
Ubezpiecza od ognia w najlepszych Kompaniach 

Branch Office Bmokey City Lumber and Manu- 
aoturing Co. of Millvale, Pa.

T1LBPHQK1: Bell 4093 Tiik i P. <fc A. 98 Lavrenee.

Zaproszenia
Weselne...

od najtańszych do naj­
droższych dostać moż­
na w drukarni ....

WIELKOPOLANINA,
56 — 22ga Ul., Pittsburg, Pa.

Wybór o wiele większy niż 
kiedykolwiek przedtem

Czytaj Wielkopolanina.

D3D
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Dwudziesta trzecia Usta 
żołnierzy.

Dwudziesta trzecia lista żoł­
nierzy zabitych i ranionych na 
polach walk w Mandżuryi, za- 

? 'Wiera między innemi następują 
ce nazwiska polskie, ruskie i li 
tewskie:

Z gub. lubelskiej zginał 
bez wieści Wincenty Gumow­
ski.

Z gub.lubelskiej poległ Kon 
stanty Martyniuk. Zginęli bez 
wieści:

Jan Masiczerski i Jan La 
koma.

Odnieśli rany: Paweł Kalita 
Józef Zbyt, Andrzej Kozak, 
Walenty Kosacki, Karol Ol­
szówka, Andrzej Kosasowski, 
Jan Moroz, Adam Nowicki, 
Tymooteusz Samczyk, Włodzi 
mierz Kozłowski i Michał Zub 
Kontuzyonowani zostali: 
Stanisław Stola, Jan Wołaczak 
i Kazimierz Wydra.

Z różnych gubernij:
Zabici zostali: kapitan Gus­

taw Turkolski i podporucznik 
Michał Śnieżko.

Zmarł od ran chorąży An­
drzej Orliński.

Odnieśli rany. Podpułkow­
nicy:

Franciszek Urban Nagórski 
Józef Ostrowski i Michał Kor 
sak.

Kapitanowie: Aleksander 
Wielogóraki, Ludwik Olendz 
ki i Franciszek Woronowicz.

Sztabskapitanowie: Józef 
Zarzycki i Aleksander Zieukie 
wicz.

Porucznicy: AleksanderGaw 
dziński i Michał Drozdowski.

Podporucznik Aleksander 
Marotyfiski.

Odnieśli rany, lecz pozostali 
w szeregach: pułkownik Mi­
chał Baczi ński i sztabs-kapi­
tan Aleksander Sawicki.

Kontusyonowani wreszcie 
zostali: pułkownik Adam Sło 
waczvfiski i podporucznik Kon 
stanty Wankiewicz.

Małżonek który nie chca 
uczęszczać do szkoły.

W kantonie Appensell w 
i Szwajcaryi młodzieniec 17 letni 

który wedle praw kantonal 
nych obowiązany jest jeszcze 
uczęszczać do szkoły uzupełnia 
jącej, wystosował prośbę do 
władz o uwolnienie go od przy 
musu szkolnego, jako bowiem 
człowiek od dwóch miesięcy 
żonaty narażony jest na śmie­
chy i drwiny sąsiadów, gdy 
idzie z książkami do szkoły.— 
Stwierdziwszy prawdziwość 
przytoczonych w podaniu fak­
tów, władze uwolniły młodego 
małżonka od przymusu szkol­
nego.

Bezwiedny humor u dzieci.
Pedagog angielski, dr. Ma- 

cuamire, podajew piśmie an- 
gielskiem Schoolmaster zabaw 
ne próbki bezwiedniego humo­
ru u dzieci. Pewien chłopczyk, 
pytany w szkole, co znaczy 
„etc"? — odpowiedział:,, Jest 
to znak, którego niekfórzy lu­
dzie używają, aby inni myśleli 
że wiedzy więcej, niż naprawdę 
wiedzy'*. Nauczycielka: ,,Do 
czego służy nos?" Uczennicy: 
,,Do wycierania". W klasie 
pierwszej pyta nauczycielka 8 
letnią dziewczynkę: ,,co uczy­
nił Noe, wyszedłszy z arki?" 
,,Pogrzebał ludzi potopionych
— odparła dziewczynka. W 
wypracowaniu o człowieku je 
den z uczni tak okreśLł rodzaj 
ludzki:

„Człowiek to jedyne zwier.ę 
które umie rozniecać ogień i 
nos wycierać". Na pytanie: co 
to jest zebra? — jeden z chłop 
ców odpowiedział: ,, Jest to ta­
kie zwierzę, jak koń, tylko po 
malowane w paski; jest to rów 
ne zwierzę, które służy do o 
znaczania głoski Z w alfabe­
cie". Inny określił próżnię te- 
mi słowy: ,,Jest to nic, zam­
knięte w kłosiu szklanym". 
Pewien duchowny, odwiedza 
j^c szkółkę żeńską, spytał 
dziewczynek: ,,czego potrzeba 
do chrztu?" ,,Wody!"— za­
wołała jedna. ,,I nic więcej?" 
spytał duchowny. ,,Dziecka!"
— dodała inna.

Rady praktyczne.
Jak czyścić firanki? — Do 

bre firanki kremowe nie należy 
prać, tylko co parę miesięcy 
zdj^ć, przewietrzyć, wytrzepać 
z pyłu, chyba, że się mieszka 
w dzielnicy fabrycznej albo 
węgla. Białe zaś czyścić su­
chym sposobem i tak:

Położywszy białe prześciera 
dło na dywanie, posypać moc­
no mąką, Gkukurydzan^ albo 
zwyczaj n^’zmieszan^ zboraxem 
położyć na to gładko rozci^ 
gnion^ firankę, posypać nastę 
pnie jak pierwszy warstwę, na 
tym drug$ firankę itd. aż 
wszystkie firanki przygotowa­
ne zostaną. Następnie zwija się 
w rolkę i układa na tydzień 
lub dłużej, do odwinięciu nale 
ży doskonale wytrzepać mąkę, 
a firanki będą jak nowe. Zao­
szczędzisz tym sposobem dużo 
pracy a i firanek nie zedrzesz 
jak przy praniu.

— Aby zapobiedz kruszeniu 
się włosia u szczotki od biele­
nia, po użyciu wymyj ją starań 
nie w zimnej wodzie, polej do 
skonale cctem, niech tak chwil 
kę poleży i jeszcze raz w ypłócz 
w wodzie, i osusz.

— Jeżeli skóra na twarzy 
jest zbyt olejna, myj twarz w 
wodzie z boraxem albo z mąką 
kukurydzauą zamiast my­
dłem.

— Na chrypkę ubij białko, 
dopraw cytryną i cukrem i u- 
żywaj często.

__ Blaszany kubek napeł­
niony octem i postawiony w 
tyle pieca, zapobieże temu, 
by zapach gotowania rozcho­
dził się po całym domu.

— Kerosyna albo inne pal­
ne przedmioty są wyborne do 
czyszczenia szkła, mianowicie 
okien,

Umaczaj szmatę wełnianą, 
wytrzyj nią szybę czysto, i o- 
susz drugim kawałkiem flaneli 
Dobrj środek do używania 
zawsze, szczególniej zaś w mro 
źnej porze.

Zmienność fortuny.
Ekscesarzowa Eugenia uda­

ła się w dłuższą podróż do Egi 
ptu.

Lat 30 temu monarchini 
francuzówpo razpierwszy zwie 
dzała krainę piramid. Było to 
w roku 1869, kiedy Eugenia u 
szczytu świetności, uczestni­
czyła wraz z małżonkiem i ce­
sarzem Franciszkiem Józefem 
w uroczystościach jakie towa­
rzyszyły otwarciu kanału Suez 
kiego.

Paryzka prasa opozycyjna 
podniosła wrzawę,ze Napoleon 
III, na pokrycie kosztów tej 
podróży, pożyczył od banków 
angielskich 10 mil.fr. W obec 
tego ogłoszone zostało zapi zo­
czenie urzędowe i wyjaśnienie, 
że podróż kosztowała tylko 
700,000 fr., a cesarz sumę tę 
pokryje ze szkatuły prywatnej. 
Cała droga do Egiptu była dla 
Eugenii, jakby pochodem try 
umfalnym, — w Wenecyi 
gdzie yacht cesarski najpierw 
zawinął, odbyły się iluminacye 
a kilkuset śpiewaków wykona­
ło na cześć Eugenii serenadę 
na Wielkim kanale. W Ate 
nach izba na czas jej pobytu 
ogłosiła za greckie ,,święto na­
rodowe". W Konstantynopo­
lu wybrukowano na jej przyję­
cie ulice, utorowano nowe dro 
gi, na wybrzeżach Bosforu 
stały szeregi wojsk, cała eska­
dra wypłynęła na jej spotkanie 
a sułtan powitał ją na pokła­
dzie okrętu. W tydzień później 
witał Eugenię w Aleksandry! 
wicekról Izmael, do Kairu po 
jechał koleją, a podczas urcczy 
stości otwarcia, jej okręt pierw 
szy przepłynął, kanał Sueski 
wśród odgłosu dział i dź vięku 
kapeli. Upamiętniła też Euge­
nia tę podróż s« oją w dziedzi­
nie medy koloru ,,eau de Nil“ 
który był mieszaniną szarego i 
zielonego ze srebrnym odblas 
triem i panował w Tuileryach 
przez całą następną limę — 
ostatnią, jaką w pałacu Euge 
nia spędziła. W jakże odmien­
nych warunkach odbywa Euge 
ma 79 letnia złamana życiem, 
ciężko przez los doświadczana, 
tę dsugą podróż do Egiptu. |

Rzeź dzieci w Radomiu.
Donoszą z Radomia, o tam­

tejszych rozruchach pod datą 
6go lutego:

Niema dotąd sprostowania o 
rozmiarach pierwszych klęsk.

A już jest druga wiadomość 
W Skizysku, na linii drogi że­
lazne] Iwangrodzko Dąbrow­
skiej, 6 mil od Radomia,zabito 
30, rannych 80. — W ca- 
łem Królestwie zbierze się cy­
fra do 3000 zabitych i 5000 
rannych. Stan wojenny trwa; 
tyle sprawiły zagraniczne agita 
cye, którym zależy na tern, 
aby poruszyć podwalinami pań 
stwowemi. Warszawskie gazety 
już wyszły, pisać jednak otem 
wszystkiem nie wolno, tylko 
poczta pantoflowa roznosi wie­
ści, a to jest bardzo głupia 
sprawa, bo drobny wypadek 
nabiera szerokich rozmiarów, 
każdy coś dołoży.

Krwawy mord, jaki miał 
miejsce w Radomiu przy ulicy 
Lubelskiej naprzeciw urzędu 
gubernialnego powinien zostać 
zapisany w historyi dla potom 
nych,aby dzieci nigdy nie igra 
ły z polityką.

Dzień 3go lutego (w piątek) 
od samego rana zapowiadał ka 
tastrcfę^O godzinie pół do 7ej 
rano zerwała się gwałtowna bu 
rza ze śnieżną zamiecią i pióru 
nem. Wybryk ten natury albo 
pizestn ga zwrócił ludzką uwa 
g§-

Każdy przeczuwał coś złego. 
Długo nie potrzeba było cze­
kać, po południu przeszła par- 
tya wyrostków i dzieci ulicą 
Lubelską, podżegana przez 
czterech szpicli (szpiegów żan 
darmskich) i naturalnie na­
szych gimnazyalnych socjali­
stów, przesili spokojnie przez 
całe miasto, nikogo nie zacze­
pili, wogóle zachowanie było 
spokojne. Zatrzymali się przed 
gubernią, nie brakowało spo­
kojnych przechodniów i ga 
piów, którzy zupełnie nie brali 
udziału.

Oficer dowodzący pół kom 
panią woła: „rozchodzić się,bo 
budiem strelać". Dzieciaki w 
śmiech, nie wiedzieli, że to ich 
ostatni uśmiech na tym padole 
nie przypuszczali bowiem, że 
to nie żarty. Bębenek powtó­
rzył za oficerem ,,Marsz na 
drugi świat", karabiny do ra­
mienia, komenda: ,,pli" (pal) 
Zaczęło się mordowanie i to 
krzyżowym ogniem, a zamiast 
jednej salwy, było ich więcej, 
bo każdy żołnitrz dostał 5 na 
bojów i musiał je wystizelać, 
aby nikt żywy nie wyszedł. — 
Byli żołnierze, którym łzy w 
oczach stały i dużo kul poszło 
górą, gdzie pozostawiły ś’ady 
na pierwszem piętrze i w ok­
nach. Trzeba wiedzieć, że dy- 
stats był 15 kroków.

Teraz przedstawił się obraz 
jak pod Liaojanem, z tą tylko 
różnicą że tutaj tarzały się po 
ziemi bezbronne dzieci sześcio­
letnie, włóczyły się strasznie 
okaleczone po czworakach,po­
dnosiły się i upadały. Krew 
rynsztokiem płynęła, widok 
straszny jak na arenie Nerona, 
włosy mimo czapki na głowie 
się podnosiły. Kilku dni wid­
mo straszne dzień i ncc jest w 
oazach. Pan gubernator Szczi- 
rosi i jego pomocnik pułkow­
nik żandarmeryi Koch, zado 
wolenie ze swojej pieczy o bez­
pieczeństwo pa ństwa, wysłali 
telegram do Petersburga: — 
„Bunt uśmierzony!" Guberna­
tor zostanie senatorem, a puł­
kownik generałem, tymczasem 
trupy zwożą do trupiarni, a 
tam rozpacz rodziców, którzy 
nie spodziewali się w tak nieli 
tościwy sposób pozbyć się swo 
ich dzieci. Któż to potrafi opi 
sać? Do tej pory jest 27 tru 
pów, będzie więcej.

W Skarżysku jest przeszło 
120 osób zabit, ch i rannych, 
w Strzymięszycach składzie 
kolei iwangrodzko dąbrowa 
kiej, jeszcze większa liczba, nie 
wiemy jaka liczba jest w So­
snowicach, Dąbrowie i Zawier­
ciu, podobno i tam dużo ofiar.

Rewolucya w Redakcyi.

Wansawa, 9 lutego.—Jako eoho 
strajku i zaburzeń wywołała tu po­
wszechną pieniący ę rewolucya w 
redakcyi „Gońca Porannego i 
Wieczornego” i gremialne ustąpie- 
nie z niej wazyztkich współpraco­
wników. Przyczyną tego był począ 
tek współprace dawcy i administra­
tora p. Mieszczańskiego, powszech 
nie nielubianego, któiy w obwili 
wybuchu strajku sprowadził do 
drukarni polioyantów i wojsko i 
pod osłoną tej zbrojnej siły wydał 
ostatni numer — wszystkie inne 
pisma już w tym tygodniu nie wy­
szły. To wywołało ogólne wzburzę 
nie i skłoniło grono współpracowni 
ków do zażądania od głównego 
wydawcy i redaktora p. Granow- 
skiegc, usunięcie Mieszczańskiego. 
Odbyło się skutkiem tego kilka 
wspólnyeh konferenoyi i zdawało 
się, że nieporozumienie zostanie 
zaiegnane, ponieważ p. Mieszczań­
ski ożwiadesył, że ustąpi dobrowol 
nie. Był to jednak tylko manewr. 
Okazało się, że ma to ms ąpió do­
piero wtedy, gdy p. Mieszczański 
sprzeda swój udział, t. j. w termi­
nie zupełnie od niego zależnym. 
Wobec tego współpracownicy oj u- 
śoili redakcyę „Gońca” i<dnia 8go 
z. m. opublikowali we wszystkich 
pismach następujący list:

„Upraszamy Szanownego Reda­
ktora o umieszczenie na łamach 
Pańskiego pisma, że z dniem dzi- 
siejsaym ustąpiliśmy z redl koyi 
„Gońca Porannego i Wieczor­
nego.”

Zawiadamiamy jednocześnie — 
na mocy upoważnienia — że Bole­
sław Prus i Kizimierz Bartosze­
wicz przestali pisywać felietony 
do „Gońcs.”

Ignacy Kossobicki, Wł. Buch­
ner, Wojciech Baranowski, Alek­
sander Goldring-Powojczyk, dr. 
Mieczysław Dobrzyńzki, Stefan 
Dunin, Witold Koszutzki (Bióg) 
Józef Ostoja Sulnioki, Ludwik 
Rubinstein, Roma® Łalźęcki, Js- 
kób Librowics, Tomssz Gcdecki, 
(Gralon), Mirosław Gajewski (O 
stojewski).”

Jednocześnie tried współwy- 
dawoa „Gońca”, dr. Józef Gutow­
ski, ogłotiłw piimach następujące 
oświadczenie;

„Wobec faktycznego i moralne­
go przeświadczenia, że dalsza mo­
ja styczność z współwłaścicielami 
„Gońca” jeit wręcz niemożebną, 
zwłaszcza po gremialnem ustąpie­
niu koła redakcyjnego, sprawę o 
rozwiązanie kontraktu powierzy­
łem w ręce mojego adwokat i.”

Ta rewolucya rtdzkoyjna odb je 
się bez wątpienia na dalszych lo­
sach „Gońca,’’zwłazzeza. że oprócz 
moralnego nacisku na szersze koła 
czytające pozławiła ona najpoozyt 
niejszy obecnie dziennik warszaw­
ski („Goniec” bił dotychczas do 
40,000 egzemplarzy) atrakcyjnych 
jego sił w osobach Prusa i Barto­
szewicza. Jak szybko „Goniec” 
wzrósł, tak szybko może upaść te­
raz, gdy jeden z jego wydawców 
tak niefortunnie zamanifestował 
swą ooaaj mniej zbytnią lojalność.

Listy polskie na poczcie.
Polskie, Litewskie, Słowiańzkie 

listy, na pocztach w Pittsburgu w 
dniu 27 Lutego.

Głowna poczta, miejscowe.
IIja Kazonyi
W. Budziński
M. Dobrowolski
Anna Łediak
T. Jadeoaski
Gozela Nagy
J. Podolak
Marcin Wyszacki
Z. Yajowna
V. ZigajewsKi
Antoni Zysk

Listy z Niemiec.
6 Jakob Gwallioh

Zagraniczne.
Pytając się o list zagraniczny, 

trzeba powiedzieć nazwisko i nu 
mer listu.

3 Marya Andreje
4 Juli Antal
6 Eii Bednar
7 Marya Boda
8 Kedi Bereznaj
9 Mxhal Buric

10 Mato Ban
11 Wojciech Bekelartki
12 Julia Chorniak
14 Tomasz Czesz .
15 Antoni Cboynowski
17 M. Dziedzic
18 J ozef Do raj
19 Juro Drencek
21 F. Furiąk
22 Zuzi Fioz
23 Tekla Filipowska
25 Jozef Gripoza
26 M. Gorzelnik
28 Andryj Horbadyn
30 F. Imrenek
31 E. Jaga wic z
32 Waleuty Jacaszek
34 Jozef Jarzyna
35 Zofia Jajowna
36 Teodor Janusz
37 Wincenty Jurkewicz

38 Jozef Jastrzebosky
89 M. Kossakowski
40 Piotr Kinkowski
42 Frank Kopcsynki
43 W. Krzepinski
44 W. Kwiatek
45 Jozef Kryzkowski
46 Jan Komnicki
47 J. Ładzienski
52 M. Melnik
54 F. Macioiewska
56 Jokas Martinos
57 J, Mieczkowski
59 Jankowski Nakośt
61 Stanisław Olszewski
62 S. Orkwiszewski
63 S. Olesiak
64 S. Peptoiki
66 Mike Pizsik
67 B, Papiciwicz
68 Hasz Palonek
69 Fłanoitzek Prostek
70 Jan Papierkiewicz
71 S. Rumiński
79 S. Starzewski
81 Jozef Staunski
89 Jan Wisniewski
92 St. Wrublewski
93 Michał Wisbinski
94 Franciszek Wygliadaliki
95 Maryan Wirzykoski

Arsenał Stacya.
Wiktor Alenski

Zagraniczne.
Miika Car
E. Ciachnocha
J. Figas
M. Fzbiszeski
Jozef Filak
N. Filipcic
Boi. Grochowski W. Stefanowicz

CHAS. LAUDER, MtegJwnj, Pi,

Kazim. Filipowski,
POLSKI HOTEL

Wyborne wódki, wina i cygar- 
Zawsze świeże piwo i przekąski.

Usługa grzeczna, prawdziwz po! 
«ka. Popierajcie -woich.

CHAS. PHILLIP’S
1240 FENN AVE.

druga ulic* od Union Depon 
PITTSBURGH S’*

Na Malaryę, ziarnicę 1
febrę, bierzcie

ELIXIR BABEK,
używany od 20 1st. Zzwzze pomaga

Z.potl.g. f»bro» 1 torati
tom. N.jlepiiylek »* w.ieikle m*l*ryj»e ohc 
roby, Jak: Ogranka, Zimnlca, F.bra, Brakapi 
y»u, Zolciowe choroby, Niertranaclt. Ból tło 

wy i knyżów lub w boku albo woałoekaob Ti,
Zaiwladmalw

„ 4go Kwl.łklaJllWDr. a. M. Klooi.wikl A Co.
Waihlngtou, D. O.

Zacay Pani,:
Pafiikl “Babek" — okarodllejkkle 1» 

kantwona wuelklego rodaaju febry malaryjs 
•łniiale aa,ługuje ta utnanie. Wyleeiylem>)k 
kilka oaób w mojej parafii, preeto najmognH 
zalecam potrzebującym.

Z poważaniem
KS. 8. SZYMANOWSKI, 

Par. iw. Saciepana w Perth Amboy, M..
Cylke ICe kitelkt, We ■eiyikklekiptektek,

W. I. SILBOSI, tgeeeyi ■■ klttikir, 
eyrikltiy grul KlOCZEWStl ł SS„ WiHUifi- 
9C Plucie po iatwlkdczaj}ee Hity.

cierpicie na Cholere, Cholery 
ng, Biegunkg, Kojki, Pai> 

ters Colic, na Letnią Chorobg, Spai 
my, Boleści brzucha i inne, gdy dileol 
cierpią na rozwolnienie użjwajcie Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepsza 
lekarstwo familijne. Żądajcie je od aj 
tekarza lub przy szlemy je poczty. C» 
na 25c i SOo. Adres:

John Halic
Anton Jakoic 
Anna Janik
A. Kismanowski
St. Konopka 
Jan Kopec 
Ilko Kossil 
J. K ajozi 
Wincenty Kull a ki
Jan Lasek
J ozef Los 
Msgp. Lozaibłk 
Juro Malesicz
G. O.ecki
J. Ustrjw«kien.u
Fr. Parubic 
Nojciek Pe:can 
And. Romoliiak 
Karol Stec
Ig. Wierzbicki 
W. WTsxjwski 
Adam Wj>ni»k

Carson Stacya.
Jozef ,Sirotwor.ak 
Wojciech Ssnicywok 
Fr. Zielińska
Joz ( Biel
M chał Czarnos
Jozef Cyryhiewioz 
Jozef Htrdzink 
W. Honopka 
Magd. Kracson 
Fabian Kutsk
M. Kolodej 
M. Kaczmarek
W. Kulczycki 
Wicinty Nowoa 
L. St»n wiarz 
Jozef Sarainik 
Bron. Smhowicz 
Jan Sitapak 
Fr. Sslanoski
K. Splynwak 
Stefan Turino 
K, Urbinska 
Laon Kulczycki 
Wołosko 
Laszko Żuraw

Forbes Stacya. 
Zagraniczne.

Jan Wakaris
S. Wisowaty. 

Hazelwood Stacya.
Zagraniczne.

B. Yiak 
Jozef Ptak 
End. Sabcl 
Wincenty Rsdgowski

Szczęśliwy człowiek.
Pan Gustaw Shimek, zamieszka­

ły pod liczbą 4 Jimes uL, Cleve­
land, O., jest szczęśliwym człowie­
kiem, ponieważ znalszł lekarstwo 
które go wyleczyło jak i jego całą 
familię. Pisze on nam w sposób 
naitępująoy: „Czytałem w jednej 
z naszych gazet o wybornym śród 
ku i zbawiennych jego skutkach, 
jak Trinera Amerykański Eliksir 
Gorzkiego Wina. Spróbowaliśmy 
go w naszym domu, wyleazyło 
mnie, moją żonę i dzieci natze.” 
Prawdę mówiąc, jest to rzeczywi­
ście jedyne lekarstwo, które z zu- 
pełnem bezpieczeństwem zażywać 
może tak dziecko jak i doroiła oso 
ba. Wyleczy ono każdy żołądek, 
wzmocni i prysposobi do przyjmo­
wania! trawienia wszelkich potraw. 
W ten sposób bezustannie tworzy 
się nowa krew, a stara, zużyta 
krew zostaje zniszczoną. Młode, 
blade damy, dużo skorzyitają przez 
użycie tego lekarstwa, jak również 
wielką korzyść osiągną stare, cho 
rowite matki. Jeitto najlepiej zna­
ne lekarstwo na ohoreby żołądko 
we, najwięcej łagodzący środek na 
nerwy, i najlepszy czyściciel krwi. 
Nie zawiera w sobie ładnych che 
mikalii, przyrządzone z czystego 
wina z winogron i importowanych 
korzeni. W aptekach. Józef Tr ner, 
799 S. Aihland Ave„ Chicago, 111

d8xa Penn Ave., Pittsburg, P«

i Retailjw

4Jh się napić dobrych 
sów i najeść się dobrze — uda; 
>10 dobrze znanego obyw&tals

Usługa prawdzie a PoIbuj

| Zupełnie Bezpłatnie!
OFIARUJE SWOJĄ PO­

RADĘ I ZBADANIE 
CHOROBY CIERPIĄ­
CYM. JEDEN Z SŁYN­
NYCH I NAJLEPIEJ 
ZNANYCH LEK A- 
RZY,-

Specualista SS 
rób chronicznych i zasta­
rzałych,

Dr. Badger
z Toledo, O„ który w 

I swej przeszło tzrydzie-
stolettticj praktyce lekarskiej, wyleczył tysiące 
chorych, którzy zostali uznani za niewyleczal- 
nych przfez innych lekarzy i szpitale. On leczy 
Mgżczyzn, Niewiasty i Dzieci z jak najlepszemi 
skutkami. On udziela jak najlepszej pomocy, jak 
o tern świadczę tysięczne dzigki od osób które on 
wyleczył.

Piszcie do niego
I na jakakolwiek chorobg i podajcie swój wiek, a 
i on natychmiast da Wam znać, czy można Was 
i wyleczyć lub nie. Załęczcie 2-centowy znaczek 
I dó listu i adresujcie:

Dr. L. A. Badger, 1019 Madison Ave.,
TOLEDO, OHIO.

I|j. KEARNS
Skład wyśmienitych

WIN, WÓDEK I LIKIERÓW
TELEFON: MAS. 310 BELL 1787 

1539 Penn Aveaue 1539
PITTSBURG, PA.

Polski Hotel,
AL.. .V.O ks. wtutalo;*', 

Wyborne trunki, piw* 1 likiery. Wy 
śmlenite przekąski każdego ozuu.

2746 LIBERTY AVE

Baczność Abonenci!
Dobra sposobność!

Jeżeli który i nassych dotychcza­
sowych Abonentów nadeile nam 
traech (3) nowych abonentów na­
przód płatnych to otrzyma od nas 
zupełnie ządzrmo piękną książkę 
„Żywot Pana «7ezusa“, wartującą 
$1.20 a ci nowi trzej naprzód płatni 
abonenci otrzymają przy gazecie za- 
darmo kalendarzWielkopolamna na 
rok 1905. — Na przesyłkę pocztą 
Kalendarza, trzeba do prenumerąty 
dołączyć 7 centów. Są ta tak wspa­
niałe Premije, jakich żadne inne ga 
zety nie dawają! Dalej ipanowie, a 
żywo postarajcie się o trzech no­
wych abonentów a będziecie mieli 
zsdarmo piękną książkę wartości 
$1.20.

Wydział Wykonawczy 3go Pol 
sklego Rzymsko-Katoli­

ckiego Kongresu w 
Ameryce.

Ks. Kaź. Truizyńiki, prez., re- 
ru, Ul.

Stefan Czapiewski wice prez, 747 
First ave., Milwaukee, Wis.

Ks. K. Sztuczko, C. S. C„ lekr. 
Izzy, 540 Noble str,, Chicago, 111.

Leon Szopiński, sekr. ligi, 565 
Noble itr., Chicago, Ill,

Andrzej Ratajewski, kazyer, 3038 
Brereton ave., Pittsburg, Pa.

Wszelkie pisma, listy, eot. do 
Wydz. Wykonawczego lub Federa. 
oyi, należy wysełaó pod adiesem: 

Ks. K. S»taczko, C. S. C.
540 Noble str., 

Chicago, Ills.

— Wszelkiego rodzaju dru 
ki przynoście do Wielkopola 
nina, 56—22 ul. Pittsburg.

ZAWIADOMIENIE. Mój ofls mieści się obecnie 
p. n. 614 Penn Ave , drugie piętro od frontu.

Choroby Mężczyz
Jedyny specyalista chorób męzkich w mieście Pittsburgh 

który może rozmówić się po polsku.
Nie czekaj, aż całysrstim cpaajwany o 

stanie chorobą,- aż cały system nerwowy zo­
stanie zwychnięty, a ty sam staniesz się ruin 
niezdolną do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szko­
dzi zdrowiu. Najgorsze przypadki, jak Jęcze­
liśmy są te, które niedobrze leczono, zanim 
się udano do mnie- Ja leczę przez zapobiega­
nie c-orobom i jestem pizeciwny krajaniu 
i bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien 
byś leczony jaknajostrożniej i na stałe. Ja nie 
daję fałszywych i szumnych obietnic, ani nie 
obiecuję w leczyć kogoś w paru dniach, aby 
ściągnąć jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja 
gwarantuję zupełne bezpieczne i stałe wyle­

czenie w najkrótszym możliwie czs s'e, bez pozostawienia w systemie żad­
nych słych skutków, Mój system jest tani i pewny. Ja leczę:
SEKRETNE CHOROBY 

w 3 d o 5 dniach 
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
merkurjnszu lub pot*szu 

STRYKTUR? 
be z bólu i bez noża 

HYDROCELE 
w 24 godzinach bezope- 

racyi

STRACONE SIŁY 
siły męskie w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
róźnycli narsądówciała 
1 mgzkości przywracam 
do normalnego stanu w 

Krótkim czas e 
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar 
dzo prędko

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
leczę w 15 dniach 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leczę 

skutecznie i prędko 
ECZEMA 

i tp. dolegliwości leczę 
w bardzo krótkim osasie

014 F*EININ AVENUE,
Godziny otisowe. Od 9aj rano do 9ej popołudniu w dni powszedne. 

Niedziele; Od 9ej rano do 4ej popołudniu. Egzystuje w PitUburgu cd 151at 
wtem samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po niemiecku i słowac

Porzuć ten 
Pas, bo on 
cię nie wy 
leczy.

U//V DOBRZE ZNANY LEKARZ I SPECYA- 
Ul a TT LISTA LECZENIA RUPTURY MÓWI:
Moja reputacya zostały stwier-
i rozjegła Cizia- g ■ Łg| g g H ■■ dzone bardzo 11- 
łalność lecze- ||UI ■ ■ ■ ■ cznemi wylecze­
niu | niami.

Pragnę aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograni­
czam swoją praktykę na leczeniu Ruptury i chorób Rectum i że 
jestem jedynym specyalista do leczenia Ruptury i chorób Rectum 
w Pittsburgu, że żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, 
że każdego pacyenta traktuję z całą umiejętnością i uczciwością, 
że żądam za to tylko mierne wynagrodzenie; że w każdym wypad 
ku Ruptyry lub choroby Rectum podjętym gwarantuję wylecze­
nie na stałe i że żaden inny lekarz nie ma lepszego rekordu jak ja.

Of. GEO. B. WIX.

VARIGOGELE i HYDROGŁLE
(Fałsz. Ruptura) (Wodna Rupt-ura) 
Gwarant, wyleczenie w 10—30 dniach

Zaprasz.am każdego chorego do sie 
bie, lub aby pisał. Wielu z tych co ma 
ją Rupturę, pracują w majnach i fa­
brykach. Tacy cierpią wiele od pasów 
i myślą że tylko operacya im pomoże; 
dlatego obywają się pasem. Przeto o 
znajmiam wszystkim mającym Ruptu­
rę, że jest dla nich nadzieja wylecze 
nia. Wyleczyłem już w Pittsburgu ty­
siące takich chorych wyleczę i ciebie. 
Nie używam noża ani cięcia; bez bólu 
i daję gwarant, prawny kontrakt nai 

wyleczenie. Mam ogólną sławę specyalisty od leczenia Ruptury. 
Moje leczenie nie jest domowem leczeniem i musisz do mnie przy 
chodzić aż będziesz wyleczony. Jeśli mieszkasz blizko, to przy­
chodź do mnie raz w tygodniu i możesz pracować cały dzień; je­
śli daleko to przyjdź do mnie na 10 dni lub dwa tygodnie, a ja 
cię wyleczę napewno i na stale.

MÓJ REKORD 
Wyleczyłem ty 
siące osób z Rup 
tury, więc i cie 
bie wyleczę.

HEMOROIDY srs.nŁ’11LIII VI\vl 1/1 i inne podobne chorobu nej operacyi.
ILLUSTROWANE
KSIĄŻKI DARMO
Porada darmo. Ugoda na kredyt.

Książka nr 1 o Ruptune i Hydrocele 
Książka nr 2 o Vari coce e.
Książka nr. 3 o Hemoroidach i innych chor. 

Ceny umiarkowane.

Dr. GEO. B. WLX, od leczenia Ruptury.
Rooms 201 — 202 drugie piętro, New Warner Building, 

631 ANtC. r=>I'rTS-5T3XTT«O. F*A.
Gcdxiny ofisowe: od 9 r. do 4.30 po pełud. od 6 do 8.30 wiees. W Niedeiele od 1—4 pepoł.

DZIENNIK CHICAGOSKI,
(141—143 W. Division St, CHICAGO, ILL)

DZIENNIK 
CHICAGOSKI

ZAWIERA:
1. Telegramy naj- 

św ieższe z Europy. 2. 
Telegramy z całej A- 
meryki. 3. Wiadomo­
ści o tem, co się stało w 
Chicago. 4. Nowiny z 
Polski. 5. Nowiny o 
Polakach w Ameryce 
ze wszystkich kolonii 
polskich. 6. Wieści o 
Polakach na obczyźnie. 
7. Rozmaitości. 8. Ma­
łe opowiadania i humo­
reski. 9. Artykuły tre­
ści poważnej i wesołej. 
10. Artykuły w spra­
wach polskich. 11. U- 
wagi o rzeczach bieżą­
cych. 12. Legendy. 
13. Zajmujące powieści 
w każdym numerze, 
idące stale przez czas 
dłuższy. 14. Przepisy 
kucharskie, itd., itd., 
SŁOWEM, kto chce 
wiedzieć, cosięcodzień 
dzieje w Polsce, w Eu­
ropie, w Ameryce i ua 
całym świecie;ktochce 
wiedzieć c o d z i e ń 
WSZYSTKO o Pola­
kach w Ameryce; kto 
chce nauczyć się i za­
bawić, niech prenume­
ruje i czyta

DZIENNIK 
CHiCAGOSKI.

Pismo codzienne, polityczne, 
społeczne, literackie,
wychodzi w Chicago nakładem Spółki 
Wydawnictwa Polskiego codziennie (z 
wyjątkiem niedziel i świąt) czyli prze­
szło 300 razy na rok. Cena tylko $3.00 
rocznie czyli za jeden egzemplarz Ic.

FORMAT PISMA:
8 stronnic codzień.

Dziennik Chicagoski jest pi­
smem zupełnie bezstronnem i 
stoi na gruncie Katolickim i 
Polskim.

Poczta dostarczy codzień 
1 numer—6 razy na tydzień.

TYLKO $3.00 NA ROK.
Cent na dzień.

Na pół roku 81.50 Na kwartał 75c 
Na miesiąc 25c.

Prenumerata musi być płacona z góry.
Na okaz wyślemy każdemu bezpłatnie 

tylko 3 numera.
Dziennik Chicagoski jest jedynem co- 

dziennem pismem polskiem w Ameryce 
mającem znaczek unijny, to znaczy, że 
jest prawdziwym przyjacielem robotnika.

PISZCIE POD ADRESEM:

DZIENNIK CHICAGOSKI,
141-143 W. Division Street, ILL

Teraz najlepszy czas płaćcie prenumeratę za WielKopola ni na

^



Str. 8 WIELKOPOLANIN, CZWARTEK. DNIA 9 MARCA, 1905

NIEMIECKICH

EXPELLER
lekarskich:

lub

Neuralgii, Zaziębieniem, itd 
DRA RICHTERA sławny w święcie

i 50ct. u ws2
. Richter &€o,

X^ZtOTTCJI’* MEDALI.

New York.d. l5.Listop.'89Z 
Or RichteraTtOTWICZNY' 

PAIN EXPELIER mogą szcze­
gólnie polecić przeciwko 
Reumatyzmowi i Neuralgii.

I Z PITTSBURGA I OKOLICY. 5 
< WVWVWWA/VWWWWWWw

Popielec!
Post! ..Skończyły się wesołe 

Zapusty! Czas do pokuty.
Kto ch.ce zachować reguły postne 

niechaj czyta takowe; zamieszczone 
są w innem miejscu gazety.

Polecamy Rodakom blacharski 
Zakład ob. K. Grodzickiego. Ro­
bota najlepsza i trwała. Ob. Gro- 
dsicki pokrywa nowe dachy i repe­
ruje stare, wykonuje wszelkie ro­
boty dachowe, ornamentaoyjne i 
galanteryjne, wszelkie roboty bla­
charskie w salunaoh, koprowe, cyn 
kowe itp. — Robota trwała, oeny 
niskie. Adres: 150 — 44a ulica.

Pogodą w Pittsburgu mamy bar­
dzo ,,mokrą”; deszcz pluży przez 
wtorek i środę, a zanosi się i na dal 
szą słotę.

Doktór T A. Starzyński. 1513 
Carson Str. S. S. jedyny polski le - 
karz na stronie południowej. Leczy 
wszystkie choroby prędko i skute 
cznie. *

Na krzyżówce kolei żelaznej, 
przecinającej ulice Liberty Ave. na 
33ej, — nie zdążył w sobotę wie 
ozorem ujść z torów elektryczny 
tramwaj, w którym było około w50 
pasażerów. Lokomotywa uderzyła 
w koniec tramwaju i takowy uszko­
dziła, — ale ludzie , na szczęście 
uszli niemal wszyscy bez szwanku. 
Gdyby tramwaj spóźnił się był o 
pół sekundy, to z pewnością wiele 
oiób zostałoby zabitych!

Pennsylvania Savings Bank, 
róg 34 i Butler ulicy przyjmuje pie­
niądze na depozyt i płaci 4ty pro 
cent.

Firma National Tube Company 
w McKeesport otrzymała w ponie- 
działek nowe zamówienia na wyrób 
i dostawę rur żelaznych o średnicy 
10 i 16 cali, na długość 150 mil 
amerykańskich. Za ten towar otrzy 
ma firma półtora miliona dolarów.

Metropolitan National Bank, 
róg 4lej i Butler., posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

Salnnlści wszyscy mają znów 
kłopot niemały, bo wszyscy muszą 
się w tym miesiącu starać o „laj 
sens“ czyli pozwolenie trzymania 
salunu. Strach to wielki i koszt me 
mały, a wielka radość i zysk dla 
adwokatów.

Jan Haag Salun i ReaUuraoya 
ma najlepsze krajowe wina, wódki, 
koniak i brandy. Zawsze świeże 
lagrowe piwo i doborowe przekąski 
o każdej porze. Obiady po 5 i lOo 
2701 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

Milioner Andrew Carnegie 
przejeżdżał dnia 4go b. m. przez 
Pittsburg w drodze na sąd do Cleve 
land, gdzie wezwano go na świadka 
w sprawie Cassie Chadwick.

Józefa Józefkowioz, dyplomo­
wana polska Akuszerki poleca się 
polskim paniom do usługi. Mieszka 
na drugim piętrze 2713 Penn Av.

Dowiadujemy się z największą 
przyjemnośoią, te znany tu z naj- 
1 spitej strony obywatel, nasz ro­
dak, pan Karabasz, kupił na włas­
ność od firmy Schill ngów w 13ej 
Wardiie, aptekę, którą zarządzał 
od kilku lat. Mamy więc jeden 
więcej interes polski! — Winszuje 
my serdecznie i życzymy powodze­
nia!

Chcesz mieć piękne fotografie 
udaj się do K. G. Cieślaka, 2737 
Penn Avenue i róg 14tej i Carson 
ulicy, South Side. *

Straszna katastrofa kolejowa 
wydarzyła się zeszłego piątku wie­
czorem na linii kolei Pennsylvania 
prsy staoyi Ciifton, o 8 mil od 
Pittsbnrga, tuż niedaleko od Pol­
skiego Domu Sierót w Emsworth. 
Zderzyły się tam dwa pociągi oso­
bowe, podążające z miasta Cleve­
land do Waszyngtonu na uroczy­
stość inauguracyjną. Skutek był 
straszliwy! — Osiem osób zostało 
na miejscu sabityoh lub upieczo­
nych, a prseasjo 40 osób odniosło 
mniej lub więcej bolesne rany. Do 
zdersenia przyszło w ten sposób, że 
pociąg, wiozący kilkaset żołnierzy 
z Oa(oskiej milioyl, muiiał się za­
trzymać w Clifton z powodu rozpa­
lonej osi pod jednym z wagonów; 
za tym pociągiem podążał zaraz 
drugi, wiozący kilkuset bogaozy z 
“Tippecanoe Club” także z Cleve­
land. Pociągi pędziły przedtem 

tak blizko jeden za drugim, że gdy 
przedni pooiąg z żołniersami się sa 
trzymał, — nie zdążono dać sygna­
łów następnemu pociągowi i tenże 
osłą siłą pracy wpadł na ten przed­
ni pooiąg!— Lokomotywa roabiła 
doszczętnie oitatni wagon stojące­
go pociągu i zapaliła takowy na­
tychmiast, zabijając i paląc ośmiu 
nieszczęśliwych. Z pomocą ran­
nym pospieszyły najprzód Siostry 
Nazaretanki z Polskiej Ochronki, 
znajdującej się ponsd wysokim ska 
lis tym brzegiem góry, tuż nad miej 
soem wypadku. — Gazety angiel­
skie pełne są pochwał dla Sióstr za 
ich umiejętną pomoc lekarską w tej 
strasznej katastrofie. Po spełnie 
niu pierwszego opatrunku, Siostry 
Nazaretanki pozwoliły gościnnie n 
mieścić kilku najbardziej pokale­
czonych w infirmaoyi Ochronki,— 
innych pozabierano do szpitali w 
poblizkich miasteczkach i w Pitts- 
sburgu. — Między ciężko rannymi 
znajduje się niejaki George Grabo­
wski, zapewne polak, musykant z 
Cleveland, liczący lat 24. —Urząd 
kolejowy i urząd policyjny prowa 
dzą surowe śledztwo, aby dowie­
dzieć się, kto winien nieszczęściu. 
(Nieszczęściu winno niedbalstwo 
kompanii kolejowej, która żałuje 
wydatku na dróżników). Beszta 
batalionu, t. j. wszyscy ci, oo nie 
ponieśli ran, nie pojechali już na 
inauguracyę, na uciechę do Wash- 
ingtoau, lecz smutni i wystraireni 
wrócili na drugi dzień do Cleva- 
Iznd.

Pennsylvania Bank przy But­
ler i Penn Ave. jest dobrem 
miejscem do lokowania oszczędno­
ści. Kapitału ma (200,000 a nad­
wyżki i profitu (140,000. Dwa pro­
cent płaci za wkładki wyżej 200 
dolarów, a trzy procent płaci za de­
pozyty.

Wystawa psów edbywa się w na 
szem mieście w tym tygodniu, w 
Old City Hall. Kto by chciał so­
bie kupić psa za 2 do 6 tysięcy do­
larów, to tam go kupić może.

Kto choe mieć zrobione dobre, 
eleganckie ubranie, lub kupić ta­
kież ubranie gotewe, niech idzie po 
to do składu naszego polskiego 
krawoaZmudy przy 28aj ulicy, tuż 
przy kolei. Tam każdy dobierze so­
bie co mu z ubrania potrzeba.

Sędzia Rodgers, przewodniczą 
cy od wielu lat tutejszego sądu Com 
mon Pleas No. 2, — ‘‘wziął się” i 
zrezygnował z tej posady dnia 4go, 
aby pójść w służbę trustu węglowe­
go Pittsburg Coal Company, do 
której się ugodził za adwokata. — 
Lepiej to widać służyć u kompanii, 
jak być sędzią.

Metropolitan National Bank 
róg 41 i Butler ul. sprzedaj e najtań­
sze szyfkarty.

W Bręckenrldge, niedaleko Ta 
rentum ukończono niedawno powie 
kszenie wielkiej stalowni, kosztują­
ce milion dolarów.— Pierwsze pie 
ce do topienia rudy podpalono w 
ten poniedziałek. Przez powiększę 
nie fabryki otrzyma tam pracę jakie 
1000 nowych robotników.

Severy Kalendarz dla ludu 
polskiego na rok 1905 dostać moż­
na w każdej aptece. Pytajcie o nie­
go. Jestto ładnie ułożony kalen­
darz o 64 stronnicach, pełen intere 
sująoyoh treści. Posyłamy go też 
wprost od firmy. — W. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Iowa.

Potrzeba polskiej dziewczyny, 
która mówi dobrze po angielsku i 
słowieńsku, do sztoru.

Zgłosić się zaraz pod nr. 1216 
Penn ave.

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler ul., sprzedaje najta­
niej domy.

Potrzeba. Inteligentna dziew 
czyna, umiejąca po angielsku i nie­
miecku, znajdzie zatrudnienie u E. 
Stsassburger, 927 Fifth ave., Pittsj 
burg.

P. V. Oblecunas, róg 12tej ul. 
i Carson st., South Side, podaje do 
wiadomości Szan. Publiczności, iż 
swój jedyny Polski Bank, sprzedaż 
kart okrętowych i wysełkę pienię­
dzy do starego kraju, przeprowa­
dził do nowego, obszerniejszego i 
wygodniejszego lokalu, gdzie jak 
dotąd tak i nadal sumiennie i grze 
cznie obsłuży każdego. Pamiętaj­
cie nowe miejsce: róg 12 i Carson 
ulic, naprzeciw starego miejsca.

Na sprzedaż Grosernia i Dry 
Goods Store. Dobre miejsce, dużo 
kostumerów. Sprzedam tanio. Zgło­
sić się do Mrs. A. Collins, 3800 
Hawley str.. Pittsburg.

Kto ma jechać do starego kraju 
W tym miesiącu, niech wyjeżdża 
23 Marca z Pittsburga na nowym 
3 kominowym Expressie z New Yor 
ku. Ceny bardzo tanie, a wygody 
najlepsze. Wasz znany agent, L. 
Gołębiowski, w banku przy 2lej 
ulicy, udzieli każdemu dokładnych 
informacyi.

Chcąc ubawić się na Balu lub 
przeditawieniu trzeba być pięknie 
i czysto ubranym. Niewiasty mu­
szą mieć czyste i pięknie wypraso­
wane suknie, spódnice i staniki. 
Mężczyźni gdy mają pięknie wypra­
sowaną koszulę, mankiety i kołnie­

rzyki, wstydzić się nie potrzebują. 
Pralnia Mohn’s Bros. Electric 
Laundry pod numerem 2633 — 35 
Penn ave., Pittsburgh, Pa. gdzie 
pracują panny polskie, najlepiej 
prace takie wykonuje w jednym 
dniu. Przynieście bieliznę rano a 
odebrać ją możecie czysto wypraną 
ku wieczorowi. Nasz system, po­
dług którego prowadzimy naszą 
pralnię jest doskonały, ani kawałek 
bielizny zginąć nie może.

Panny polskie które się z wami 
w of isie rozmówią po polsku, prsyj- 
mią was grzecznie i uprzejmie.

Wysyłki do starego kraju, szyf­
karty i sprawy notaryalne najle­
piej, najtaniej 1 najpewniej za­
łatwiać w banku u Leona Gołębiow 
skiego.

F. Wiernłcki, polski balwierz, 
strzyże i goli elegancko, a także sta­
wia Bańki i pijawki. 2643 Penn ave.

Pennsylvania Savings Bank, 
róg 34 i Butler ulic, przyjmuje pie 
niądze na depozyt i płaci 4ty pro­
cent. Przyjmujemy także morgedże.

PRZEPISY
na Wielki Post w dyecezyi 

Plitsburgskiej.

Najprzewielebniejszy Ks. Regis 
Canevin, biskup dyecezyi Pittsburg 
skiej, ogłosił następujące przepisy 
i reguły dla tej dyecezyi, co się ty­
czy Wielkiego Postu:

1. Do owych reguł i przepisów 
zastosować się mogą wszyscy wier­
ni, którzy ukończyli 21 lat życia, z 
wyjątkiem tych, którzy mają od ,te 
go dyspensę czyli uwolnienie.

2. Tylko raz na dzień wolno na 
jeść się do sytości.

3. Pełny ten zosiłek ma być spo 
żyty w dniach postnych około po­
łudnia.

4. Mała przekąska dozwolona 
jest wieczorem, i ma wynosić około 
| część zwykłego posiłku.

5. Na mocy indultu, udzielone- 
, go przez Stolicę Apostolską, nastę­
pujące ulgi i ułatwienia na Post są 
pozwolone:

a) Rano można spożyć kawałek 
Chleba nie przeważający 2 uncyi, 
przyczem wypić wolno kawy, her­
baty, czekolady 11. p.

b) Jeżeli obiadu nie można spo­
żyć w południe, to można mniejszy 
posiłek spożyć w południe a pełny 
posiłek wieczorem.

c) Przy przyrządzaniu i goto 
waniu postnego posiłku wolno jest 
używać tłuszczu lub smalcu.

d) Osoby, którym udzieloną zo­
stała dyspensa czyli zwolnienie od 
postu, mogą jeść mięso więcej razy 
na dzień w dni. w których innym 
wolno mięso jeść tylko raz nadzień.

6 Następujące osoby uwolnione 
są od ścisłego tego postu: Każdy 
kto nie ukończył 21 lat życia, cho 
rzy, niewiasty brzemienne lub kar­
miące, ludzie ciężko pracujący, jak 
również i ci, którym poszczenie za- 
szkodziłoba zdrowiu. v

7 Na mocy dyspensy ogólnej, 
wolno wszystkim jeść mięso w po 
ście jak następuje: W niedziele 3 
razy na dzień, a w poniedziałki, 
wtorki, środy i soboty raz na dzień, 
z wyjątkiem soboty w Suche Dni i 
z wyjątkiem ostatniej soboty Postu 
(Wielka Sobota). LTżywanie i spo­
żywanie masła, sera, mleka i jaj, 
jest dozwolone każdego dnia Pos­
tu. Nie wolno jeść podczas jednego 
posiłku ryb i mięsa, — nawet i w 
niedziele.

8 Chwalebny zwyczaj wstrzy­
mywania się od rozpalających trun 
kow, zwyczaj praktykowany przez 
wielu na uczczenie Pragnienia Pana 
Jezusa, i zwyczaj ten jest gorąco 
polecany przez Ojca św.

9 Czas Wielkanocnej Komunii 
rozpoczyna się w pierwsżą Niedzie­
lę Postu, dnia 12 marca i trwać bę­
dzie do Oktawy święta Wniebowstą 
pienia Pańskiego, do 4 czerwca, 
włącznie.

Ulgi dla pracowników.
Na mocy indultu Stolicy Apo­

stolskiej, wydanego ni przeciąg kil 
ku lat, robotnicy mogą jeść m ęso 
we wszystkie dni roku z wyjątkiem 
Piątków, Popielcowej środy, Wiel­
kiej środy, Wielkiej soboty i Wi­
gilię Bożego Narodzenia. Tej ulgi 
udzielono nietylko samym robotni 
kom lecz i ich całym rodzinom.

Składka na Misaye Indyańskie i 
Murzyńskie zbierana będzie w nie­
dzielę, 12go marca i doręczone być 
mają Wmu Ks. Wm. Kittell, róg 
Franklin i Congress st. Pittsburg.

W ielebni Proboszczowie, którzy 
chcieliby mieć Bierzmowanie w swo 
ich kościołach w ciągu tego roku, 
niech zawiadomią Kanclerza Dyece 
zyi przed 25ym marca, aby Biskup 
mógł zawczasu oznaczyć, gdzie i 
kiedy Sakramentu tego udzielać 
będzie.

Poszukiwanie.
Stanisław Jarosz, świeżo przyby­

ły z kraju, poszukuje swojego ku­
zyna, Michała Kisiela z Lubziny, 
pow. Ropczyckiego, albo Stanisła­
wa lub Ludwika Bielatowicza ze 
Sypnicy. Proszę dać adres do Re- 
dakcyi „Wielkopolanina”.

Sprostowanie.
W zeszłym numerze, w spisie 

składek na Polską Ochronkę w En? s 
worth, zebranych u państwa Gry- 
gów w Steubenville, Ohio, zaszła 
ta pomyłka drukarska, że miedzy 
innymi podano że S. Paska ofiaro­
wał 95c. a miało być wydrukowane 
25c —Cała suma (6.50 była wy­
drukowana jak Się należy. Niech 
ten mądrala z Pittsburga, co się 
bał podpisać, — niech się nie boi 
że kogoś oszukanó. Zebrano (6.50 
doręczono Sierotom (6.50, wydru­
kowano (6.50 i koniec; a że w dru­
ku zamiast 2 podano 9 to jeszcze 
nie znaczy żeby jakiś oberwaniec 
bojący się podpisać miał sobie poz­
walać na bezimienne listy, A do 
budy!

Baczność!
Na rocznem Posiedzeniu Akcyo- 

naryuszy „Spółki Budowniczo-Po- 
życzkowej Kordeckiego”, odbytem 
dnia 2go Marca, — obrany został 
nowy zarząd na rok następny jak 
następuje: Prezes ks. C. Tomaszew 
ski, jednogłośnie, rok 5ty; — Vice- 
prezes Jan Kulisiński, większością 
głosów 59,rok 4ty; Kasyer Fr. Gal­
lant, większością 74 głosów, rok 2;
— Sekretarz finansowy Kazimierz 
Machnikowski, jednogłośnie, rok 
2gi;— Sekr. protokółowy Stanisław 
Żukowski, jednogłośnie, rok 2gi;— 
Dyrektorzy: Fr, Żurawka, Jan 
Smadach i M. Bombich, na 3 lata;
— Wacław Gaca na rok jeden. — 
Oprócz tego pozostają na urzędzie 
dawni Dyrektorzy: Ignacy Górecki,

Szczegółowe Sprawozdanie z Po­
siedzenia podane będzie przez Pro- 
tokółowego Sekretarza w przyszłym 
tygodniu. Zarząd.

Rok wojny w cyfrach.
Według obliczeń “Dally Mail” 

w ciągu ubiegłego roku wojny o- 
buitronne straty w ludziach na lą­
dzie i na morzu, wynoszą około 
240,000 w zabitych i rannych, nie­
zdolnych do dalszej walki. Z licz­
by tej przypada na atraty japońikie 
na polach Mtndżuryi, 57,250 poleg 
łych i rannych, oraz 600 jeńców — 
na straty resyjskie 111,000 w pole­
głych i rannych, oraz 3200 jeńców. 
Pud Portem Artura wynosiły stra­
ty japodtkie 55,900 ludzi — rosyj­
skie 11,400, a nadto 32,000 w jeń­
cach. Na morzu stracili Japońozy 
oy 1799 ludzi, Roayanie 2527. Co 
aię tyczy atrat w oficersch, to Ja­
pończycy stracili 2 generałów, Ro- 
syanie 8 i 1 admirała w poległych, 
a 8 generałów i 4 admirałów podda 
ło się w Poroie Artura. Według 
zaś obliczenia procentowego na pod 
stawie atrat w oficerach pod Liao- 
jenem ogółem 7 — 8 tysięcy ofice­
rów bądź poległo, bądź stało się 
niezdolnymi do walki.

Ogółem stracili-Japończycy 115, 
000 w poległych i rannych i 600 
jeńców — a Roayanie 125,000 w 
poległych i rannych i 36,000 jeń­
ców.

Straty w materyale wojennym 
trudno określić dokładnie. Bądź 
co bgdź, Rciyanie (tracili 820 
dział. Japończycy zaś tylko 10. 
Do tego dodać należy olbrzymie 
straty Roayan w amunicyi, broni, 
warowniach itd. w Poroie Artura.

Na morsa uległo dotąd aagładaie 
7 okrętów bojowych, wartości oko­
ło 45 milionów dolarów, 13 krążo­
wników wartości ponad 33 milio­
nów dolarów i mnóatwo drobuych 
(tatków ogólnej wartości ckoło 30 
milionó* dolarów. Tak więc (tra 
ty na morzu przewyższają sumę 
100 milionów dolarów z oz:go prze 
szło 85 milionów przypada na Ro- 
«y?-

Powyższe cyfry, podane przez 
dziennik angielski, dość przychyl­
nie dla Risyi usposobiony, wyma­
gają pewnego sprostowania. Sira 
ty rosyjskie na lądzie są daleko 
większe. W dwóch bitwach pod 
Liaojanem i nad Szaho stracili: Ro 
syanie w zabitych i rannych prze­
szło 120,000 ludzi. Nad Jalu (T.u 
renozen) i pod Wafanki — przesz 
10 15,000; w innych potyczkach 
dragie tyle. Wreszcie w ostatniej 
bitwie pod Sitendapu straty rosyj­
skie wynosiły około 20,000 ludzi. 
Ziczem więc stracili Risyanie oko 
ło 180,000 ludzi,—nie licząc 85,000 
wziętych do niewoli. Ilu rannych 
powróciło do szeregów — tego o- 
oaywiście nikt wielzieć nie może.

CYMBAŁ.
— Co byś ty powiedział, gdyby 

kto usiadł na twoim nowym kape­
luszu?

— Nazwałbym go zapewne cym. 
babml
— A więc wstań cymbale, bo śle­
dziu na moim.

UWAGA!
Szanownym Roda­

kom uprzejmie dono­
szę, iż aptękę, należą­
cą do P. Ć. Schilling 
Co. 3053 Brereton av. 
C na górach, 13 war- 
da ), w której praco­
wałem przez lat 5 ja­
ko zarządzca, przeją­
łem takową na włas­
ność. Ponieważ do­
znałem przez ten czas 
wielkiego poparcia ze 
strony Szanow. Roda­
ków, przeto mam mo­
cną nadzieję, iż Szan. 
Rodacy mnie jako po 
czątkującegopopierać 
będą i nadal.

Polecam się łaska­
wej pamięci.

A, Karabasz,
Aptekarz, 

3053 Brereton Ave.
Zanieczyszczona krew.

Jeżeli cierpisz na opuchnięcie żył 
skrofuły, biiłą opuchlinę, zastarza­
łe rany, wrzody i inne wyrzuty 
skórne, — to wszystkiemu temu 
winno zanieczyszczenie krwi. Do 

przytem wszelkie organy ciała po 
woduje do naturalnej funkcyi, — 
sprowadza zdrowie i mcc na całe 
ciało.

„Użyłem jedną butelkę Severa 
Czyściciela Krwi i musiałem się za­
dziwić tak dobrym i szybkim skut 
konj. Przedtem cierpiałem ból w 
łopatkach i czułem się zawsze bar­
dzo osłabionym, a teraz jestem 
zdrów i szczęśliwy.”

Mike Pajdak,
Strawn, TexasJ

„Moja żona cierpiała na rany na 
języku i na ustach. Potem na radę 
waszą zaczęła używać Severy Czy­
ściciela Krwi i zanim zużyła drugą 
butelkę tego lekarstwa, pozbyła się 
całkiem tej choroby. Dziękuję wam 
serdecznie!”

.John Uchytil, Jr. 
Dickinson, N. Dak.

Wiosna jestto najlepszy czas do 
zwalczania złych skutków długiej 
zimy. Jeżeli wasza krew nie jest 
tak czystą jak powinna być, naten­
czas nie odkładajcie leczenia! Cena 
(1.00 u wszystkich aptekarzy lub 

1 wprost od W. F. Severa Co., Cedar 
Rapids, Iowa.

Na sprz daż.
Warsztat szewski, także „show 

case”, „counter” i półki na cygara, 
kendy itp., blisko polskiego kościo 
ła, 4124 Foster str.

Na sprzedaż.
Na sprzedaż Grosernia i Bu 

czernią. Dobre miejsce dla Polaka. 
Dobry prowadzi interes. Przyczyna 
sprzedaży zmiana interesu.

Zgłosić się do oftisu „Wielkopo 
lanina”. 11

Potrzeba 
uzdolnionego Organisty. Powierz­
chownie muzykalny niech się nie 
zgłasza. Adres: Rev. A. L Swier- 
czyński, Floral Park, L. I. 11

Potrzeba.
Potrseba fachowego rseźnika (bu 

oiara). Musi mówić po polsku i 
po angielsku. Zgłosić się listów, 
nie lub osobiście do Stanisława 
Ssymańskiego. No. 437 —Carson 
str. S. S.

W WARSZTACIE.
— Wicek, nie wieta ty, gdaie 

się majster obraca.
— Niech mnie pani majstrowa o 

to me pytał
— Dla czego?
— Ano bo jak powiem, ża maj­

ster jest w ssynku, to dostanę la­
nie od majstra, a jak powiem, że 
nie wiem gdsie majster jest, to do­
stanę znów lanie od pani majstro­
wej. Ciy tik, cay siak, dla mnie 
biedaka zawsse jeden skutek.

Niechby próbował.
O lo Boga — Maroinowa! Chłop 

mój się obwiesił.
— B to abiraśnik. — No niech­

by mój Maciek spróbował to zrobić 
to bym mu garnkięm z ukropem 
łeb rozbiła.

CENY TARGOWE HURTOWNE.
PITTSBURG, dnia 8go Marca.

SIANO, tonna:
Tymotka No. 1 do.............. (13 25

„ ,, 2 do... . .. (11.75
Koniczyna No. 1. do.......... 12.75

D mixed.............. 12.50
SŁOMA, tonna: 
owsiana ........................do 8.00
pszeniczna.......................... do 8.25
żytnia..................................do 12.25
ZBOŻE, buszel:
Owies, white do...................... 36^3

,, No. 3............................ 35|c
Pssenioa No. 2 buszel do ....1.09 
Kom (kukurydza).................48|-54
Żyto do......................................... 91^
MĄKA, beorka.
Fancy Spring do.................. $0.35

„ winter.......................... 6 20
Straight Winter................... 5.90
Żytnia...................................... 4,70
Kornowa ................................... 3.25
Tatarczana.............................. 2.80
Rolled oats.............................. 3 90
KAWA, palona, funt:
Rio.......................................... 14|3
Santos.......................................... 24
Maracaibo.................................. 16
Peaberry....................................... 18Ą
Golden Rio.............................. 17|
Caracas...................................... 20^
MALAS, galion
Fancy do....................  36
SYRUP, galion:
Fancy do.........................................30
Mapie (klonowy).................... 1 06
Z onkr. trzciny.............................25o
CUKIER, 100 funtów:
Granulated ............................... 6.25
Powdered XXXX.................. 6.40
Kostki...................................... 6.50
Fascia funt .......................... do 5|o
Groch, buszel ....od 1.15—2.10 
Ryż funt ...................... od 4—6|
Só!, beczka.............. do 1,10—1.50
Kwaśna kapusta, 40 gal......... (5 00

>> >> 15 gal........ 2.00
Miód funt............................... 14-16
Ćwikła baozka do ................. 2.00
Popkom funt.......................... 5
Eggplant, orate....................... 3.50
Grzyby, funt  ........................ 40
Kalarepa, crate ............. 3.25
Czosnek, funt ................ .......... 8 ■

Borówki, oranberies crate... .2.75 
Chrzan, beczka.......................... 6 00
Rzepa, beczka.......................... 2 50
Watercress, tuz.......... ............. 50
Szhta, koszyk........ . .....................35
Pietruszka tuz............................. 85?
JABŁKA, beczka:
Fancy Kings............................... 3.50
inne................................... 1.75—2.25
MASŁO, funt:
Prints do....................................... 33|
Tubs........................................... 33
Ohio............................................. 30|
Dsiry............................................21^
8ER, funt
N. Y, cream................................ i 44
Ohio ......................................144
Wisconsin ...................................154
JAJA, tuzin
Selected.........................................24c
candled........................................... 23
storage................................  22
OGRODOWIZNY.
Kartofle busz, od.............. 42—52
Cebula, beczka.......................... 2 85
Kapusta główki tonna 21.00—22.00 
Rutabaga buszel..................... 35 3
Marchew, tonna......................16.00
WĘDLINY, funt:
Szynki.............................. 7o—17c
Wędzone schaby...................... 8J1
Smalec ............................................7|
DRÓB żywy, funt
Kury do.........................................15o
Koguty............................................ 10
Indyki............................................18o
Gęsi do............................................13
Kaczki do....................................... 15
Gołębie squabs, tuz................ 4 00
DZICZYZNA:
Kaczki, ruddy, sztuka .......... 1 25

„ read head.................. 1.75
„ Canvasback.............. 3.00

Słomki (Plover) tuz...................5.50
Bażanty, para........................... 3.25
NASIONA, buszel:
Koniczyna biała do 8.10—11.50 
Alfalfa nasienie.........................8.25
Millet .....................................1.50
Tymotka .............. f............... 1.50
Węgierska trawa..,................. 1.00
SKORY, funt:
green steer............................... 6—9c
sieer salt....................................... lic
Krowie............................................ 10
Cielęce............................................12
ORZECHY, funt:
Filberts...................................... 12
Walnut............................................15
Migdały.........................................164
Brasil........................................... 11
Kasztany........................................... 6
Pecans......................   10

Doktór G inner, słynny expert 
ze Szkocyi osiedlił się na stałe pod 
No. 703 Penn Avenue w Pittsbur­
gu. Mam tysiące świadectw, żem 
skutecznie wyleczył tysiące chorób 
raka bez użycia noża. Leczę także 
suchoty i nerwowe choroby nowym 
swoim sposobem. Porada darmo. 
Godziny oflsowe: od 9ej rano do 6ej 
wieczorem. 8 —95

Marcin Rzoska, Roman I Szwarc, 
Leon Machnikowski i Maciej Jeżew 
ski.

Zawiadamia się także, że Akcyo- 
naryusze uchwalili, iż odbieranie 
pieniędzy odbywać się będzie nie 
we środy, lecz w Poniedziałki, i 
to, od godziny 2ej do 5ej po połu 
dniu i od 6ej do 8ej wieczorem, w 
szkole par. św. Stanisława.

tego tacy chorzy cierpią na zawrót 
głowy, bicie serca, osłabienie i za­
twardzenie. Wszystkie te słabości 
mogą być usunięte, jeżeli pacyent 
używać będzie Severy Czyściciela 
Krwi. (Severas Blood Purifier). 
Oczyszcza on krew i wzmacnia, a 
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Czyżewskiego Gorzkie Wino| 
jest najlepszem i najskuteczniej j 
szem lekarstwem na wszelkie!
Słabości Żołądka, Wątroby, Nerek i Kiszek. Przy-© 
wraca ono chęć do jadła, apetyt i doskonałe trawie-• 
nie. Dla słabych i bladych kobiet i dla dzieci nie T 
ma lepszego nad to lekarstwa. Czyżewskiego Gorż-T 
kie Wino jest bezpiecznem i zupełnie nieszkodli ® 
wem lekarstwem, a zawsze bardzo skutecznem. • 

Jeżeli cierpisz na brak snu, jeżeli nie możesz jeść • 
i czujesz się osłabionym, nie czekaj, nie odwłócz, • 
lecz zaraz kup sobie butelkę tego Gorzkiego Wina, 1 
a ono cię wzmocni 1 uzdrowi. Nie jest prawdziwe, £ 
jeżeli nie ma na flaszce podpisu właściciela i orła. 9

1 Cena (1.00 za butelkę; dostać go można w każdej aptece. Pyta- j 
jąc o to Wino w angielskich aptekach, pokażcie ten obrazek i nie i 
bierzcie innego, tylko W ino Czyżewskiego. Jeżeli go wasz apte J 

I karz nie ma, to piszcie do mnie a ja wam je poszlę natychmiast po T 
i otrzymaniu pieniędzy. Adresować należy: y
1 B «J Czyżewski, Braddock, Pa.|
I-- - - -

Telefony:
Bell, 2546 Court
P. & A. 2024 Main

Od 9tej do 5tej
SO4 Diamond St.

Pierwszy i Jedyny Polski Adwokat 
W PITTSBURGU I OKOLICY,

C. W. SuDniewski.
Praktykuje w wszystkich sądach, robi podszu- 
kanla realności, wyrabia dokumenta legalne etc.

OFISA:
Od 6tej do 8 wiecz. 

2625 Penn Ave.
[W tem miejscu gdzie Dr. Sadowski]

Telefony:
Bell, 357 R Fisk
P. & A. 161 Lawrence

o

o

a
Nowy Towar 
Wiosenny . .

Specyalna Wysprzedaż 
Towarów Łokciowych.
Suknie Damskie Voile, w 

czarnym, modrym, brunatnym 
kol. 36—30 cali szer. $4 85

Piękne White Lawn Bluzki
pójdą po.............................89c

Wielki zapas kolorowych i 
w kratki lub kropki Taffetas 
w kolorze: brunatnym, navy i 
siwym, po...........................59c

Inne materye na bluzki, su 
knie 1 t. p. od 25c do $1 50

Dolarowe Tweeds, 56 cali 
szer. różne kolory..........50c

Nowe 46 calowe mohair i 
klaids po..........................  75c
Zapas materyj na suknie znaj- 
dziecie w naszym składzie.

Wysprzedaż Koronek 
I Haftów

NOWY ZAPAS: 10,000 yar 
dów Koronek i Haftów, które 
muszą się każdemu spodobać. 
Są to ceny próbne za jakie na 
byliśmy ten towar od wielkiej 
firmy importowej, a towar 
jest śliczny, dobry i nowy, — 
wzory najmodniejsze i najpo 
żądąńsze. Koronki i Hafty naj 
nowszej mody. Będą na sprze­
daż cały ten tydzień. Przyjdź 
cie rychło, bo to znakomita 
sposobność 1 nie potrwa długo 
10,000 yardów nie starczą na 
długo. Ceny niższe niż

50 centów na dolarze.

mamy na sprzedaż obecnie w naszym składzie. Nigdy przedtem 
nie zdołaliśmy tak tanio zakupić tak ogromnego zapasu, więc 
go ^eż będziemy tanio wam sprzedawać; nigdy przedtem nikt 
nie miał takiej sposobności kupować przedmioty potrzebne do 
użytku tak tanio. Zawsze staraliśmy się mieć towar cokolwiek 
lepszy niż najlepszy towar w innych składach, a to poradzimy 
wam dowieść i przekonać was, że możemy wam zaoszczędzić 
wiele pieniędzy. Przyjdźcie i przekonajcie się o tem!

To są szczegóły, jakie w tym czasie najwięcej każdego zainte 
resują. Każdy kostumer najbardziej dba o to, aby miał w czem 
wybrać i aby płacił mzkie ceny. Wybór naszego towaru, naj­
nowsza moda, nizkie ceny 1 wielki dobór, — to wszystko prze 
wyższa inne składy i wszystko co dotąd mieliśm .

w najwyborniejszym gatun 
ku; wielki zapas w każdyiit 
departamencie niskieceny

K „THE PEOPLES STORE”, g 
$ 2720-24 PENN AVENUE. £
Wk PAMIĘTAJCIE, że nie mamy pobocznych składów ani S 

UW” spółek z żadnym innym składem w całem mieście.

■». a son,

ŻY^OT JEZUSA CHRYSTUSA 
W 24 WIDOKACH RAZEM ZE

STEREOSKOPEM $2.00

STEREOSKOPY n»'no<8««go wy-i i nalazku, które po 
długich staraniach udało mi s e sprowadzić sprze 
dre taniej n ż tied kolwitk były sprzedawane. 
Widftć priea t kowe tak wyraźnie jakbyś patrzał 

8tereosko y »wyczajne i metalowe od 
50c do l.OOsztiiKa. Widoki z *y»ta*y w St. Louis 
recanie m Iowane japońskie i rosyjsKl®. komiczne 
widoki dla salonów i baibirrni, pełne śmiechu i 
inne najrozmaitsze cd 5(Jc do2.00 tunn Agentom 
dajemy specyalnie niskie ceny.

Piszcie po katalogi i przysyłajcie samówleniaa- 
dresuj^c:

W. SAJEWSKI, Dep. 7
218 W.Blachawk St., CHICAGO ILŁ.

leMsaaoTOsaosooottsstiSososi

i Salon i Ęestauracya
! JAN D. KLAWON, Prop.

1519 PEHN AVENUE.

1 Salon mój zaopatrzony w naj- ! 
j rozmaitszego gatunku napoje, i 
i jako to: Wina, Likiery, Wód- * 
{ ki, Piwa rozmaite i najlepsze ! 
I cygara. Obiady i przekąski ka- 1 
| żdego czasu, usługa skora.
| ,T. D. KLA "WON, Właściciel, i 

Mamy ich wielki zapas wizelkle] miary 
szerokości, w gitunku. 10, 14 i 18 kara­
towego złota. Wszystkie nasze pierśiion 
ki i obrączki ślubne są znaczone co do 
próby zicta i gwarantowane.
Dir/TFP 1818 CARSON ST.. SOUTH RIDE, 
rtC.LrC.rs. PITTSBURG, P».

Qe»sx>o6r>ł>«>e>o(*r»>0 
i Fr. Długoński, | 
£ Nowu PolsklSalun w 13-ei Wardzlu £ 

5 Mam zawsze dobre napoje,Jako g 
1 to: Piwo, Wódki, Likiery i Wina. J 
x Dobre cygara i przekąski.

£ Róo Dixon I Hancock Strciu. ę « rxMXJ-aoajrxroaAasxJswo

Jan Ratajczyk,
SALUN I RESTAURACYA.

1319 PEIH AYE., PITTSBURG, P4
Polled* ni]wySmleeltiM Win. ) Likiery la- 
porte w»». 1 krajowe. Cl.pt. prsekfikl, wybo­

rowe obłędy. Uiiuzs (rwone.


